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Ani to Calgary, ani Sai11t Morib:, ani 
Grenoble, a jednak cen.a lótka w 
sylwestrowy wiec:%ór sięga pięciu 

tys,ę,cy złotych. Na miejsce w „Kaspro. 

dii:;~!~a~"::n'f.~~~;::. ha1:~ !!~ni~ 
nie doczekać przez kilka lat. Roczme 

~7=f:ń:Sę/~:S~~':i~ t~l~s:t;y~~ 
tów. Jeśli nawet milion z nich bawi tu 
tylkookazjonalnle, przez jeden dzień, to 
resztawystarcza,by poza listopadem u­
mać Zakopane za n.ajludniejsw miasto 
województwasądeekiego,prakty,:zniesię­
gającel20dolSOtysię,cyeksploatatorów. 

Każ.dy chce mieć tu swoje legowisko. 
Metr kwadratowy ziemi k011ztltje IO dola-

i rewia wdzięk w na zboczach Gubałów­
ki. 
.1,księtoW$Z}'Slkorazemmieśc:i,sąsUl­

duJe ze sobą, a nawet współżyje · nie 
wiadomo, ale rządzić tym było uwaze 
pleklelnie trudno. Bo każdy ma tu swój 

~:i:: {r~;'~:t1::.~ ~r~:wz; 
S4cz lamie sobie n.a tym zęby\: bo raj-

STLFAN Cili:.PI:~ 

mniejszy iest, byle bzdet jest stąd słyua.1-
ny w ealym krlju i k•id• stolecznaiazela 
uważ:a u JWój obo~zek utrzymywl.llie 
tu stałego korespor>denta; bo chocUli na 
mieszkanieczekasięlięl6lst,aodl4nie 
ntiestntje nowych członków współdziel­
czoki mies:r.kaniowej, to jednak miasto 
cora:tbardziejpuehnie,aliczbarnies:r.kań­
ców'wuasta.Noiptrniętajmy, żeindeks 
spr•w nieułatwionych od czasu FIS-u 
w 1961 wzrósł niepomiemle. A wymienić 

ki!~~ ~':!.w~; ~:a ~J~ 
:::efn1!~!as~%~~o~~W!.ll%!\!: 
kowo. sportowej, porządnej sali teatral­
nej I kinowej, lodowiska, toru lodowego, 

iiYt~nc~;oejliię n:i~r.;;~ ~~T,ia~ 
G~~.~=;~~u:.~i~~ 
szcze, ż:alośnie zasłaniające prawdziwą 
cerę pod grubą warstw, makijażu. 

M~to.iest.biedne, czego nie motna 
pow1ędzieć am ojqo instytucjonalnych 
utytkownikach, •ni o prywatnej klienteli. 
Jak ugryfć ten ptradoka7 Jak wyrównać 
dysproportje, nałożyć kontrybucje, ufor­
mowaćpewien lad?Trzeba~twardy 
kręgoalup,zdolnyrównocześniedocim-

~~~h ~7r!~i~aJ;na:si:ie:a~:g 
dalszy sagi rodu Mostowych z Poro­
nina e Wspomnienia Januqa Pie­
czkowskiego e Lucyna Kaszuba 
w Szalowej, e Jerzy Leśniak u 

~~~!e~.c~~~~aP~f~afi~: 
osiedla Barskie e Skarga mało­
rolnego z ulicy Zjednoczenia w Sta­
rym Sączu e Wypowiedzi naczel­
ników Jordanowa, Gorlic, Laskowej, 
Mszany Dolnej i Muszyny e Ką­
cik.ppłk Glińskiego e Conowego 
w gorlickim „Gliniku"? e Jan 
Wlelek o wizytach królów nad Du­
najcem • Opowiadanie Stanisła­
wa Glinki e Wiersze Jerzego 
Masiora, Andrzeja Głl5ienicy Ma­
kowskiego, Wandy Łomnickiej Du­
lak i Michała Słowika Dzwona 
e Ponadto: sport, wielka krzyżów­
ka, horoskop i świąteczny program 
telewizji. 

„Dunajec" te:i: podro:i:a.ł, ale za 
większe pieniądze dajemy Czytelni­
kom tygodnik drukowany lepszą, 
nowocześniejszą techniką. Staramy 
się równocześnie poprawić jakość 
naszych publikacji. 

WLADYSLAW MACHF.JEK ~kl ma­
wiać:- Nie inlerefttje mnie, Uu WJlmieni­
h, ~le CZI/ na lepuiteh? No ba, to się 
dop1erookate.Aletenpierwnyetap,jeśli 
ktośsięznanapolityce,warunkujenastę-

::;t!'ett!~~!~:JO:~l: :::: n1:,;;:ri: 
nych: czas świętych krów przeminął. Albo 

:ł!1c1~.~~~ebfae~~~z::x~ 1:~al~ 
łudą,zetazasadaich'!i_edotyczy,termin 

~::;~~itoże~:i:.s:~r r.:~h~~:~;;~ 
nutycmych ewolucji; trzeba posiadać mo­
cne uczęki i telazny upór, a zarazem 
kobil.!C4 miękkośl:, lisią przenikliwość i dy­
plomatyczną ogładę. 

eta.P Zakopane ma jut wla.ściwie u sobą 
i kiedy temperat\lta osiwnęla tu stadium 
wrzenia, gdzieś pned rokiem zamieści­
łem n.a lamach „Dunajca" jego prasową 
rotografię. . 

MAREK KOZIOL został wybrany I sek­
retarzem Komitetu Miejskiego w Zakopa­
nem w czerwcu 1986 roku. Wielki ehJop 

bu~~acl!~ei.ro";~ ~!~': 
kuchni, a ściślej od ścieków. Nie dość 

~:;:w!i!!:Jiadj~.~:~~:~ 

~::r~~n~~i~i!'~~r';!~~~;Y~f;J:i 
~~~~dłsu:'jf~1~~~r:%~n?~,: 
wać. 

Wciągutychdwóchniespełnalatwy­
mieniono ludzi na przesdo stu stanowis­
kach kierowniczych. Nie, nie-Kozioł te­
go nie robił. Onjedynieskonystal z kli­
matu IV Plenum KC i tchnął w podstawo­
we organizacje partyjne przekonanie, iż 
nadszedl ich czu. Dlug'o nie trzeba było 
ezekać.Cofruęci,rekomendacjiposypaly 

~~~r&=:·~~tz1~~~~ 
wiska kierownicw, 18 zostało obudzo­
nych przez nowych ludzi. 

TamtobyloorI,naUiOrze,teraznastal 
czas siewu. Kłopot w tym, że ziarno bywa 

~'!ffJ~~f~i~kich0~~!:~"Zo!~~ 
przeszkody,jaką było usunięde z przy-

t~;cii;;o:f~:W:;~~ 
pokonania,ztodziłsiędylemat:c:iywyko­
rzystaćstaryprojekt(drogiitechnologicz­
niejużanachroniczny),czyraczejzlecit 
do wykonania nowy. znów tracąc czu 
i przesuwaj11c termin rozpoczęcia lnwes­
tytji? Nat\ltalnie dobrej decyzji podj11ć tu 
nie można. W A wchodzi tylko mniej lub 
bardziej błędna. A na dodatek w Polsce 
uprzestanobudowykin.projektancisię 
wykruszyli i nie ma tadnych parJncji, it 
zlecony ponownie projekt będzie lepszy 
od starego (to był tylko przykład mający 
uzmysłowić Czytelnikowi, jak trudno się 
pracuje nad temata~i zaniedbanymi). 

A więc n.adazła pora siewu. Zestawie· 
nie najważniejszych zadań inwestycyj 

(Cl,\G DALSZY NA STR. -łl 



Przewodniczący Rady Wojewó­
dzkiej PRON na posiedzenie Prezy­
dium; 
e Komitet Gminnr PZPR w Cheł-

fwf~er:!~:~c~;~:b~ 
sprawozdawcro-programowych w 
POP iOOP; 

• Epekutt-wa Komitetu Gminne­
go PZPR w Gródku n~d Dunajcem 
na p()Sledzenie poświęcone m.in. 

~~:Id~t~::;:J~~Fu~sŚ4 
orazzadaniomnarokbieŻIICY; 

Aktywniej powinny jednak działać mie­
jskie, miejsko-,minne, ,minn~ i zakla.do­
we komi$je kontrolno-rewi11Jne. Prawie 
stospraw,kt6reprzekazanodonichze 
szczebla wojewódzkiego, a kt6re mogły 
byt ujawnione naszczebluloka.lnym­
łwiadczy o niedomopch funkcjonowania 
komi$jiterenowych. 

Umanle aa.Ieły alę MiejuJeJ Komi.Jl 
Kontroln;o-RewłqjaeJ w Nowym Ta.r­
p, lt'6r'f, pod.Jęła 1lę maleslenl.a wln-

:r..e~ ~C:et~d!:rK:m~ 
KonU'Olno-Rewtznaej wZakłada.eb Na­
prawcąeb Taboru Kolejowep, lt'6n 
podJęła próbę oqdzenl.a 096b wlntl,-eb 
o.lepepodamo6d prę d,-str)'bu(jl ta-

~:~:.~:i;:~~~:8!::dK!: 
mi.Jl Kontrolno-Rewląia(J w Ra.b­
tt-u szybą I pr,-ne~ nalt(ję 
uneratywnew,-alkl~ta.m-

Z prac WKK-R e Komenda Wojewódzka Straty 
Pożarnychnakonferentjępra,ow,; 

e Zarząd Podhalańskie~ Oddzia­
łu Towarzystwa Opieki nad Zabyt-

Najważniejsze zadania 
!~:t ~!~:e~P~=~~:[.=~ 
-wyboreze; 

~ki~;i!~J~i%~~~~t!cr 
st6w i Inwalidów w Nowym Sączu 
natjazddelegatów; 

:~~s~5:1:s1!0~E;~ 
,,Informatyka w nauczaniu przed­
:niotów zawodowych w szkołach 
ekonomicznych"; 

e Klub Sztuki przy Galerii BW 1:,-

:ki~~~~~~:is':'!~:ór~:~i!:~~: 
fesjonalnych ekspozycj_a czynna 
w Klubie Ziemi Sądeckiej w No­
wym Sączu; 
• Wojew6d7.ki Ośrodek Kultury i 
Gminny Ośrodek Kultury_ w Czar­
nym Dunajcu na XIll WoJew6d7.ki 
Przegl,d Teatrów Regionalnych; 

e Biuro Wystaw Any1ty1:znych w 
Nowym Sączu oraz Galena Sztuki 

, BWA w Gorlicach na wystawę prac 
gorlickiego irodowiska plastyków 
profesjonalnych; 
e Prezydium Zarządu Wojewódz­
kiego Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej na rv Wojewódzki 
Ziazd; 
e Klub Twórców Chrześcijańs­
kich „Ars" w Nowym Sączu na wy-

~;;;i ~&!!~:~~M!~]~eKł:~~ 
ta" oraz Aleksandra Rojny „Cer­
kiewki" i „Ponrety Żydów"; 

~ch5wtaf:;o~~.Y'::~;s~~s; 
okazJ1Dma.Kob1et; 

\u}'ts~~f~;~r?:~~~fMi: 
szkaniowej w Nowym Sącw na tur­
niej tańca towa.rzyskie1to 

m!:f~~~:'~t:::f:JJ?!i!~r. 
nia. prawdy przez pod.stawowe organiza­
cje panyjne, ibyt pobieżn_ie_ analitowane 

sie<egów członkowskich i umacnianiu zwa,­
tośc:i part1i jako całośc:i 

Nadal ile pojęte koleżeństwo powoduje 
,.chowanie głowy w piasek" wobec prze­
jawów naruszania przez najbliższych to­
warzyszy-x tej11mej orpnizacji, bryga­
dy, zakładu--;-~orm panyjne~ postępo­
wania.. ZdrugieJ strony-komLSjekontro­
lno-rewityjne często nle kwapią &ię da 
podejmowania na wlasn, ~kę probie· 
mów występuj,cych na terenie ich działa­
nia., nie umiej, wykorzystać własnych 
materia.łów pokontrolnych w pracy profi­
laktyczno-wychowawczej I orzeemict· 
wie, zapominaj, jakby o rekontrolach, o 
pracy z aktywem. 

To 54 słabości. Ma jednak WKK-R rów­
nlet c:cym &ię postczycić. W ciągu p6łtora 
roku przeprowadzono 19 kontroli tematy­
cznych w dziedzinach1 które maj, szc~-

liwykorzystywanychna.celelni ieszka 
Int!: panyjną i służbową reakcję na skargi 
zazalenia, wnl011kiipo:stulaty obywateli 
~ającedoinstancji,org~cjipar 
tyJnych, organów ścigania , wymia.1"1.1 
spra":'iedliwości, administracji państwo­
wejiJednOliltekgospodarczych;realizację 
usta.1eńpokontrolnychdotyczącychfunk­
cjonowanlainstytucjiskupui~rol­
nili.ów oraz zaleceń lRCH-y i innych O· 
gniw kontrolnych w zakresie zaopatrze­
nia sklepów wiejs_kich. Ms.teriały zebrane 
wtrakciekontrobbyłykażdorazowoana­
lizowaneioceniane,awnl011klprzeka.ey­
wane kierownictwu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR. 

~~~;~-: ~ ~---- ' - ._; ~ '1 :::-° -
. . .--·- ........ -~ ... . 

tylko w pracy ciał opiniodawczych, ale 
również uchwałodawczych i wykona­
wczych, mieć udział w formowaniu 
treścitworzonegoprawaijegorealiza­
cji 

Jeżeli w najblitllzym czasie me do­
prowadzimy do przełomowych zmian 
w funkcjonowaniu naszej gospodarki i 

:~wE~o:y~~ej~ s::s:;:tum~: 
iwiadamianesobieprzezspor,część 

społeczeństwa. Niektórzy powiadają, 
ie nowe rozwiązania nie pasują do 
pryncypiów ustrojowych gorjal.izmu. 

!Jo~1~~ :!?e~~~n~ ~!~;: 
ustroju,którywlaśnie'!llalsięc~rak-

~~~=~ SpóZdmelni ,,5.amopo-

Koniecznej,est roz.szerzemetród~in!o­
flll.ac;iionieprawidłowościach-ioerek­
tachdzia.lańpanyjnej kontroli.Czlonko­
~e.pa.rt.il~winni natychmiast reagować, 
J~libyfies1ędzialoa. ludzie x legityma.rja­
m1 PZP~ wykra.Cl!'1i przeciw zaaadom 
Stat1;1tu I partyjne., moralności. Nie w 
~łm wykorzystujemy inlltytucję lkarg i 
hst6w, nie we wszystkich instancjach 
mimo uchwał_ KW i WKK-R - powsta.ly 

~:;::=t~Ylibł~~ą:~~ii 
~~t:1'~=~~~;y:~~~;./ 
nej reakcji na do - niekt6re pod.stawa we 
organizacjel?'nyjneiposzczególnitowa.-

~5f !~1n:.k~e;!~tn=e; 
innych nagannych tjawisk. Przykładem 
może być chOCby brak panyjnej reakcji 

J:/'=~!'fu~~;~li"~au;:; 
bu\lowy. 

Kaid' skargę $powodował unęctnik, 

dęPaństwa..ZlotyKrzytZasługaotr:cy­
mal Tadeusz Kamuda. notariusz z 
Gorlic, a Srebrny KrzyZ Kulm.len 
Skoj:ze.6 . prokura.tor Prokura.lury 
Re;onow~ w Nowym Sąciu. 

• W kollcu ubiegłego roku zawią­
zało się Stowanynenle Polaków Elt· 
sploatowan,-ch pne-r. m ~ Nlt-­
aueeą. Celem Stowarzyszenia. jest 
doprowadzenie do świadomości naro­
dów prawdy o losach Polek i Polaków 

~=k~;!:~yJ~ /~o~=~~ 
lltyma.tenalnejimoralnegozadośću­
ezynlenia. za przymusow, pracę dla 
okupanta.. Orl(llnizacja.gromadtido­
kumenta.cjędotyczącąeksploatacjltl 
zycmej i ekonomittnej obywateli pol­
skich przet ID Rzeszę oraz ma na celu 
dochodzenie roszczeń O<bzkodowaw­
czych. Członkiem Stowarzyszenia mo­
że być obywatel Polski wykorzystywa 
ny przezm Rzeszę lubj_egospadkobie· 

:,::,i::;:~~~'::=l.i::~;et 
sprawa.eh z Głćlwn11 Komhj11 Bada· 
11la Zbrodni Hltlerowskleh.w Polsce. 
Wa.rsuwa, Aleje Ujudowslr.le 11 -
Stowanynenle Polalr.6w Eltsploa.to­
waoyeh pnn m Rzenę NlellUeeą. 

• ~totn,rolęwrozwoJuruchura 
cjonalizatorskiegoodlP")'WaStowarzy 

pracownik, czę,to członek partii, który 
przez sw, nieuColność, brak wiedzy, a 

~.mn~\';S~h~!:~;~!t!;:!~: 
nych,robi,cd,robotę,osla.biająewiary­
godność partii i państwa. bulwersuj,c 
społeczeństwo? 

Weliminowaniuta.kichzjawisktMlrdio 
pomocne być morą rozmowy kontrolno-

:~~:Oc:;~c~o~zrs~~ 
terenowychkomisji podjęłyglęteioza· 
dania, jak na razie, jedynie komisje w 
Zakopanem, Nowym Sączu i Nowym Tar­
gu. Nie wszystkim kierowniltom przy­
dzielano zadania panyjne-a to również 
znakomita ronna aktywizowania. I dyscy­
plinowania. ka.dr kierowniczych. Pod wa­
runkiem wszakże, iew Jladza przydziele­
niem zadania pójdzie kontrolaje&"O wyko­
nania. ,, 

w~.j~=an~:!nt~fipa~~!,~ 

=~eciił~"X~zw~~a~ ~y~~~z 
pwać na nieprawidłowe posta.wy i zjawi-

""· ~!:rlwwp;;;:.~~~=ły~~I~~~~ 
wanych członków partii, odznacza,i,cych 
się nowatorskimi rozwiązania.mi, inicjaty-

~ ~=i:!!~~~liyoi:~~;ra):t 
ci. To nie tylko danie tym ludziom satysfa­
kcji-to równiet szansa pobudzenia ak­
tywności innych. 

Wszystkie te sprawy były tematem dy~· 
kUllji plena.mej Wojewódzkiej Komisji 
Kontrolno-Rewizyjnej. Na zakońcienie 
obrad wszystkim cdonkom WKK-R, jak i 

~~~0:?'!~j~ti~~ln~~~~~ ~1;1~~~ 
ści POlilzczególnych członków komisji; 
wprowadzanie form i metod dostosowa­
nych do aktualnych potrzeb partii; szer­
szenlidotychczasuwzględnieniepotrze­
by ksztahowania postaw członków PZPR 

5~:1;tr~ifa=i;r:~~~ 
~i panyjnych efektywnym nadzorem, po­
moą i opiek,; energiczniejsze ujawnianie 

~~~:ii:r~::;ti~~~J>°~~w;:t 
co służyć będzie umacnianiu siły i autory­
tetu PZPR w naszym województwie 

elg. 

• Za.ledwie rok działa Towanyst­
wo Walki z Multowiseyd~. którego 

;!~ ~ió;"ib::1:.~:."r,,~r. 
Towarzystwo zrzesza jui ponad 170 
czlonków,wwiększościrodzicówdzie­
cichorychnatęciętkąchorobęi$ZU· 

~~~~~:.'W°ea.~:;u~~::i::: 
Rabce Towarzystwo ma konto. Minis­
ter Finansów zezwolił również na o­
twarcie konta walut wymienialnych w 
Oddziale Wojewódzkim Narodowego 
Banku Polskiego w Nowym "Sączu. Z 
pomoc, przyszedł mimster 2drowia i 
opieki1połecznej,obniżającdo!Opro­
centoplatytalekidladz.iecidotknię­
tych mukowiscydozą. Towarzystwo 
współpracuje z Instytutem Matki i 
Dnecka w Warszawie 1Jeio oddziałem 
terenowvm w Rabce, Towar7:VSlwem 



N b k• • • kierownicyzakladów,doktórychadreso-

a a 1er z przep1sam1 ~~~~E:1!:t~~=I~~ 
Zespółko!11rolnyzJoion:r.zprokurato­

rów i tunkgonariuszy m1bgi,działllj4cy 
pod kierownictwem prokuratora Proku­
ratury WojewódU:iej Mleesysława GaJ· 
chlaewsldero, badał efektywnośt tzw 

:;:~~/:::::::::~a~i1~~b 
i UUltytutji, które oelędme móW14c 
romlinęły się z prawem. 

Kon~Jowano pisma wysyłane od l lip­
ca 1985rokudo30czerwca 1987 roku. W 

~:mc~~d~~a1~:Sa~~6;~;: 
tycznych. Dotyczyły one przede wsz.yst-

rE.eFv~~;;!tjf~~;?w;~~ 
rzystywaniu zwolnień lekars.kich, stanu 
sanitametoorazochronyśrodowillkana­
turalnego. Przedmiotem wy11t4pień było 

~ir~ra::~=~~~~i~ni!~~;:i 
noki Kolegiów do spraw Wykroczeń, o­
piesz.alośl: administracji, natullz.anie pra­
wa lokalowejfO, ułB;twianie dz.la~lności 
spekulacyjne.i, wadl1waorfamz.aga pra­
cy,niedopełnianieprz.ezfunkcjonariuszy 
państwowych obowi4Uów. Najczęstszy• 
mi adresatami wysąpień profilaktycz­
nych były prz~iębiq_rstwa budowlane i 

administracja1N1ństwowaorazMinisters­
two ZdrOwia i Opieki Społecznej. 

Józef DUDZIK- lat 62, pochodzi z 
Msuny Dolnej, uczestnik walk z faszyz­
mem i bandami UPA; długoletni pracow­
nik kamieniołomów w Rogoźniku i ukła­
du „Inco" w Msz.anie Dolnej; działacz 
kółek rolniczych, ctlonek partii i ZBo­
WiD-u; odznaczony niedawno Krzyżem 
Kawa lerskim Orderu Odrodzenia Polski; 
w wolnych chwilach pracuje w przydo­
mowym sadne: tona Alek111ndra, czte­
rech synów (lekarz, inżynier-górnik i 
dwócho,rodników). 
Au(lłlltynJAMKO lat!ią,rodemz.Za­

górzan, magister wychowania fizycznego 
absolwent krakowskiej WSWF: były 

lekkoatleta i piłkarz ręczny; długoletni 
nau.c:zycie\wsz.kolerolniczej wByst.rcj, 
gd:ue z.alozy! LZS: w l~tach 19łll -87_ wice­
naczelnik Gorlic m. m. prz.ewodmcZ4cy 
komitetu budowy hali sportowo-widowis• 
kowej, obecnie dyrektor Zespołu SUół 
Ekonomicznych: członek PZPR, p~z.ewo-

~n~Z:.~a:,dJz~r;~S~!~~~~~~a~ 
!ośników Ziemi Gorlickiej i Klubu Ofice­
rów Rezerwy, wiceprezes WojewódUiej 
FederacjiSportu;kierujespołecznymko­
lekfywem, który z.abral się z.a budowę 
krytej pływalni w Gorlica!:'h; hobb):' tu· 
rystyka, rekreacja na św1ezym powietrzu: 
::J~j!i!;;6r~~~ta nauczycielka, 

Wojclec:hKOZACZKA-lat38,sądecza• 
nin,iniynier-mechanik specja\istazz.a. 
kresu pojazdów szynowach, absolwent 

Przyjaciół Dz.leci oraz podobnymi so­
bieorganiz.acjami we Francji i Wielkiej 
Brytanii. Pod koniec ubiegłego roku 
przekaz.ały one dwie tony odżywek 
be~lutenowych i z.abawki dla dzieci 
chorychnamukowiscydozę,aznąjdl-Olł· 
cych się w rejestrze Towarzystwa. Z 
darówskorzy!1talo128dzieci,aresz.tę 
przekazanolnstytutowiMatkiiDziec. 
ka w Rabce, gdl.ie walczy się z 1.4 
chorobą. Stowarzyszenie organizuje 
wczasy dla chorych dzieci. Federacja 
ZwiąUów Zawodowych Pracowni­
ków Rafinerii i Petrochemii w Płocku 
udoatępnila swój ośrodek wczasowy 
„Promyk"w Poroninieorazz.akupila 
dla małych wczasowiczów zabawki z.a 
73tysi4cezJotych.Będątowczasydta 
mallu z chorym dzieckiem. TowarZ)'llt· 
wemk,eru,teStanbławSitkozKrako­
wa, a runkrję sekretarza pełni Zofia 
JurczaJ<iewiczzlnstytutuMatkiiDzie-

~ka~ :i!18w~~;i4.\~~!:!i\k~~kto· 

e w rokugospodan:zym I~ 
województwo nowoądeclde z.ajęlo 34 
miej&ce w lkupie produktów rolnych. 
Za nami 54 w_s.zystkie S1piaduj4ce wo­
jewódltwa: bielskie, krakowskie, tar­
nowikie i krośnieńskie. 

e lnstytutSadownictwaiKwiaciar­
stwa w Brz.emej ma już 35 lat. W tym 
cusieoddałsadownikomnieocenlone 
usługi, nauezyl ich uprawy I ochrony 
a dów i racjonalnego, nowoczeaneio 

w:~~zc~r~r~.16~i:~w~: ;;t;:~~l~~1::w~ 
W)lllt4pienia prokuratorskie. Zutollowa- ukrywały one przed klientami towar rei­
no 350 sankrji służbowych, 189 dyscypll- Jamentowany. Prezes tłumaczył, ie kary 
namych i 161 materialnych. Ponadto wymien:one tym OIObom przez Koleaium 
wprowadzono wiele usprawnień w or1a- do Spraw Wykroczeń ~ wystarclaj11,ee. 
niurji i za1'%4(1.zaniu przedsiębiorstwami, Podobnie było w przypadku pracownika 
w zabezpitiezenlu mieni.a społecznego ltd. przetwómi mięsnej, którego zatrzymano 
dzi~~~f,6;;:~~~~o:ef~; podczu próby wyniesienia mięsa z zakla-

wym Są_czu dotyc.ąca poprawy waru~- dui<:ierownicy niektórych przedsię-
r,6; =~:i;· ;i:~~~~~%~r! ~d:.:::~~t~~ru~4niJłfen~~~:1: 
wmctwsan.atonów,ośrodkówwypoczyn-• ubeipieczenia obiektu i przestrzep.nia 

:i:~~drt:;:~~!'c:i!~~: :i::~~~~::k:~~~-:: ~~~!!: 
góło~ J?rzer!4d !18.ru~rny. Uc:z.estm_czyl Przedsiębiorstwa ~podarki Komunal­
wte.iakg1Wo1ewódlk1InspektorSanitar- nej w Grybowie otrzymał od swojego 

nyŃie uWue jednak wystąpienia proku- ~~~~() ~k:re:p==~~~:j 
ratorsk1e spotykaly się z. należytlj reakcj4. ~Y. szefa p~zedsi~biorstwał 
Na przy.kład Rada Nadzorcza Spółdzielni Moznaądzit, że kierownicy niektórych 
01rodmczo-Psz~tarskiej w Nowym Ta- z.akladów pracy traktuj4 zwalcz.anie alko­
rgu prz.emilczala pismo prokuratora doty- holiz.mujako „zło ko~ieczne".-Ootyezy to 
czące i(norowania przez niektórych jej z.wł~ budgwructwa, tr~portu, 
pracowników ustawy o wychowaniu w zdrowia I opieki społecznej oruJednoatek 
trz.etwości. Musiano więc interweniować podlerlych WZSR „Samopomoc Chłops­
w Wojewódzkim Zwuµku Spółdzielni O- J,:a". 
,rodniczo-P!Jzczelarskich. Na wystąpie- Mimo oporu, o którym tu była mo:,,,a, 
nie prokuratorskie nie z.areagował rów- dzialalnośtprofl\aktyCUUlorganówściga­
nież nowotarski Oddział PKS. · · · · · 

d~~=~z~~;J~ktr;!sW~!,~!r'::Ct 
stw1erdz.ono,zekarynaktadanenapraco-

~~:ó:;fwi;e~.=i1~~~~w,.!!=rku~ j4ce rz.etelnośt udzielonych odpowiedzi. 
do popełnionych wykroc2eń. Niekiedy (D.B.) 

Politechniki Krakowskiej; od 19&1 roku 
w ZNTK.{wraz z ojcem i d"."ójk4 braci) 
z.ac:zynalJakoSlusan,póirueJkierowalm.in. 
oddziałem napraw lokomoęyw spalino­
wych: w latach 1986-88 l sekretarz KZ 
Pz.J>R; wybrany sekretarzem do spraw 
ekonomicznych Komitetu Miejskiego pa­
rtii w Nowym Sączu; kawaler. 

Mlenysław PIETRAS-lat 51, ąC1e-
cz.anin, inżynier-mechanik absolwent 
Politechniki Krakowskie.i: w ZNTK pra· 
cuje od~ lat; w latach piętdl.iesi4tych 
prz~wodniczyl z.akładowej organizacji 
Zw14Uu Mlodl.ieży Polskiej; pracował 
w służbach BHP i kierował warsztatem 
szkolenia ucmiów; działacz LOK. PTI'K, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski i Zl:014 Odznaką 

i;:~!JJ~;~~~~f~=~ 
deckim, ~rz.edsiębiorstwie Ceramiki Bu­
rlowlane.i: dwie oórki: 26-letma Alina 

gos~rowania.Matezznaczącew 
skali kraju oaiunięcia naukowe. Pier• 
wseymdyrektoremtejzaslutonejpla­
cówki był prof. Zblplew Gertycb, 
póiniejszy wicemarsulek Sejmu i wi­
cepremier, a obecnie ambasador Pols· 
kiwWielkiejBrytanii.Kolejnolnsty­
tutem kierowali dr Jan Ca)łllta, dr 
Eberhard Maltos1t, m,r Edward Pa­
uek, a obecnie prof. Ada~ Szczygieł. 
Wtymrokulnstytut:ealozy<lhektary 
sadu, .:eagęszczaj4c go do 2 tysięcy 
drzewnahektarze.Oplacalnośtsado-

~~~Tel~d~~!!t:wiem od 

e WNowymTarguodbyłysięwoje­
w?dzkie eliminacje XVI Olimpiady 
Wiedzy Rolniczej. W grupie uczestni­
ków :r. wy~ztalceniem nie wytszym 
niż :z.asadrucie zawodowe trzy pierw-

~~m!ei~!cy,8»~:.w~~ 

~::.~:~:~~~/eA~~\k1~:I~ 
ceniem średnim najlepsi byli Jan 
Kowalc.ylt z Lukowicy, Ad.ani Tob­
f"CQ'lt ze Starego Sącz.a i GrRcon 
KostekJ z Tęgoborzy. W eliminacjach 

:%~kl!z~~~:~~=~:~:i~~~ 
c:r.e11tników olimpiady startuj4cych w 
konkun.achgminnych. 

e Prz.ewodniczącyWojewódz.kiego 
Zespołu Poselskiego, Stanisław Ka­
mlentan, oru jego ustępca, Jan 

wychowawczyni w koleJowym pr:redsUo· 
lu i Barbara maturzystka w I LO. 

KadrnlehSAS-lat 40, pochodzi z Ma­
niów, absolwen.t krakowskiej Wyższej 

~u:Ject~a~;:!ej~;tół ~l~~t~~;:': 
-Mechanicz.nych(od1982Jako.dyrektor); 
członek ezgekutywy mie.iskieJ insta!lcyi 

wadzonego w Muszynie seminanum z o­
kazji .O.lecia Powszechnej Deklaracji 
Praw Czlo"".ieka; hobby lek.tura tyfod­
ników: narciarstwo, amatorsk1tutbol, wy­
cieczlu małym „fiatem"; żona Wanda 
pielęgniarka, córki Agnieszka i Justyna 

uczennice. 
Barbara WUIN~-lat 25, pochodl.i 

z Korzennej, pielęir11arka dyplomowana: 
pracęzawodow4rozpoczęławkrynickim 
szpitalunaoddlJalenoworodków;obecnie 
w Gorlicach (oddl.ial intensywnej opieki 
medycznej); zwyciężyła w wojewódzkich 
eliminacjach pielęgniarskiego konkursu 
o „Zloty .Czepek" i reprezentował: będzie 
nasz re110n w ~ale centralńym; w wol­
nym czasie lubi czytał:, ogillld.ać.fllmy, 
pieszowędrować;marzyopodjęc,uzao­
cznych studiów pielęgniarskich; m4ż Ed­
ward pracownik „Glinika".3-letnisyn 
Tomek. 

First, _spotkali się z. Radą. Nadzorczą 
oraz. kierownictwem Oddtiału ZUS w 
Nowym Sljc:zu Poslo"".ie zapoznali się 

!,~~J!~~mśe.,1"!~i2~-Z~~ia~ 
-rentowych, a także :r. postępem robót 
przy wznoszonym dla ZUS biurowcu. 

:izaj!~ :en:~\:~~d:aia~S~i 

:~!r·:!~td~~_:w~~~ 
Znam1e~ne, że w czasie dyzurów po­
slow1e me spotykllj4 się zeskargam1 na 
ZUS i jego pracowników. 

e Pan Karel Rojna :r. Muszyny wy· 
sz.peral w swym rodzinnym archiwum 
wierszyk polskie,o emigranta napis&· 
nyw 1908 r.iprzesłanydorodzinyw 
t:eury1r.?ł wiersza,, ... Dziwny kraj ta 

Dzi-tu,ąob11cz(tje, 
Jeden drugiego unika, 

~~1/t'k~ota~~I 

Oi.ol!zarobkilunitzgOTru, 
L~złtl'ałL'l/czleknieprzełt/ka, 
WSZ11ltko ;akoł nie smokuje. 
Dziwn11 Kraj ta Afflet'Jlkal 

Kwiatki ,q hl bez. zapachu, 
Mięsodzi- 111Qłlllakł11ka, 
Ptaszkinawetniełpiewojq. 
Dziwn11 Kraj ta Afflet'Jlkal 

Miliard 
więcej 

O Zakładzie Ubezpiecz.eń Społe­
cznych nigdy dotychciu nie mó­
wiono i nie pisano tyle ile w oatat­
nich ty,odniach. Personel tej insty­
lutji za spraw4 podwyżek cen, a w 
konsekwencjitakz.eemerytur,rent 
oru innych świadczeń, ma pełne 
ręce roboty. Obliczanie nowych 

~t:; ;bc;!,r;: ~m~~~i:r: 
godzinach nadliczbowych. 

Jak przebiegllj4działania w no­
W0114deckim oddziale ZUS? Otóż 32 
tysificom osób wypłacono już pod­
wyżki, jakimi objęto minimalne 
łwiadczeniarentoweiemerytalne 
oraz zasiłki pielęgnacyjne. W ślad 
za pienięduni do adresatów trafi4 
stosownedecyzje.96tys.uprawnio­
nychdopobieraniarentiemerytur 
otrzymało za luty br. po 3200 zJ., 
rolnicypol800.Wtejoperacjinad 
wyru sprawnie działa poczta, nie 
przyi'otowana w gTtlllcie rzeczy do 
rozprowadunia takiego nawału 

P~;~~:!f;iz~~iczenia wa-
loryucyJne emerytur i rent. n,, 
podstawy wymiaru tychte dolicz.o. 
nybędzie21,l-procentowydoda!ek, 
po czym uwzględniony zostanie 
wskainik waloryz.acyjny._Te d"".a 
elementydecyduj4onoweJkwocie 
świad~nia. Operację tę ZUS musi 
zakończył: I kwietnia br. Nowoą­
deckiOddlJalstarasięz.alatwił:spra 
wy waloryzacyjne przed wyznaczo­
nym terminem na bielJłco. 

Wszystkie obliczenia wykonane 
ątechnik4komputerow4:Tylk'?6 
tys. świadczeń szc:zególme zlozo. 
nych i skomplikowanych oblicz.a 

t\~~~~:~~bi4sr::~.~i::; 
często:blillko50proc.wyliczeńma­
szyna opatruje adnotacj4 ,,spraw­
dził:". żeby nie opóiniać otrzyma­
nia pieniędzy przez świadczenio­
biorców, wy11yla się wyliczone 
przezkomputerkwoty,korektępo­
zostawiajljcnapóiniej. 
Działaruaoslonoweiwaloryzacy­

jne ZUS jakie pilne usunęły 
nieco w cień sprawy bielJłce (od­
szkodowania powypadkowe, wy­
płaty z tytułu narodzenia dziecka 
itp.). Miesięcznie wpływa około 8 
tys.takichspraw.Wszystkiezosta­
n4 z.ałatwione w ciągu 30 dni, a 
mniej zlotone w ciUU 14. 
Wielkośt podwyżek wszelkich 

świad~ń(emerytur,rent i . in.) 
wynosi około miliarda zJ. Calośt 
dokonanych w roku 1987 przez ZUS 
wypłat sięgnęła 22 miliardów zł. 

l -k i 

Cię;ka dolo nas. IL'llp,t(lńców, 
KazdeTihfZioffl!lbortika, 
Humar, zd'l'owie, rozum trocim. 
Oil Przeklęta A fflet'Jlkol 

Siedtcie w domu - moja rada, 
Wswejcłlatecza!,chc.ćbllwbiedzie, 
Bojaktutajprz11jedziecie 
ToW(ll.,.oc,iiolzawia:lzie. 

e Powstaj4 nowe kola Stowarzy­
' szenia „Wisła-Odra". Przewodniczą­

cym Zarządu kola, które z.awi4zalo się 
011tatnio w Grybowie, wybrano Woj. 
decha Ślusal'Cllyka. Grupy inicjatyw­
ne działaj4już w Piwnicznej, Tymbar­
ku, Labowej, Korzennej, Ochotnicy 
Dolnej. W Gorlicach i Zakopanem zor­
ganizowano sesje popularnonaukowe, 
poświęcone stosunkom polsko-nie­
mieckim oraz rozbrojeniu. Stowarzr­
szenie „Wisła-Odra" jest tet wspólo­
rraniutoremkonkursuwiedzyopar: 
tii pt. ,.Polska naszych marz.eń". W 
Ośrodku Wypoczynkowo-SUolenio­
wym Politechniki Warsz.awskiej w 
Grybowie odbył się obóz p rzygotowa­
wc:zy dla 60 ucz.estników 11 etapu tego 
konkursu. 

ROMAN KOSTANECKI 

!mlffiB3 



(CL\G DALSZV ZR STR. l) 
nych miasta (do wykonanb. w roku 1988 i 
latach na.stępnych) uwier• 46 pozy,:ji, 
ujętych w h•rmono1.,..m·rellliucyjny, u-

~~11:,f1:1!:~~~;• ni::w~:o ~r: 
odpowiedtialnej u realiucję. Nic w tym 
niby nie m.a nadzwycu,ine10. gdyby nie 
f•kt, it Egzekutywa~ uznała ów imien­
ny upis odpowiedzialności u równozna· 
czny z powierzeniem danemu t.owarzy· 
uowi udania pa.rtyjnc10. Takiej prakty· 
ki dot4(ł nic stosowano, chOC statut at.oi 
przed~ otworem, a ponsdto ~kuty­
wa ~ luino kierowała się przy przy­
dzielaniu udań ukresem wykonywa­
nych obowi4zków uwodowych. I tak np. 
dyrekt.orowikolejeklinowychnaKupro­
wy Wierch i Gubałówkę. t.ow. Rysaar• 
wt. Antoa,-kowl, dostał~ się odp<>wie­
dz11llnośt u p:n:ygot.owaruc ulożen tech­
ni~konomicznych (ZTE) szybkiej 
kolelmiejskiejwZakopancm,adyrekt.oro­
wi Zakładu Energetyczncro, Antoniemu 

teżsekretarzeKM,naczelnikijego~tę­
pcy oru wiele innych prominentnych 
postacimiuta,niedokońcajeszczepogo­
dwnych (jak mi się wydaje) z ow11 prece­
densow11 praktyk11. Ale o tym za moment. 
Cóż zawiera ta lista przedsięwzięl: obok 

kina dwusa.lowcgo i szybkiej kolei miej­
skiej? Między innymi obowiązek przygo­
towania planu zagospodarowania. rejonu 
Kasprowego Wierchu, Kutnic i Morskiego 
Oka przez TPN, budowę s:rtucznego t.oru 
lodowego, hali widowiskowo-sportowej 
n.a 120'.l miejsc, dwóch domów hand1o­
wychwcenlrum,remontiadapta<::iędo 
nowych fl.inktji hotelu i sali teatralnej 
,.Morskie Oko", remont kina „Giewonf' 
(zprzezl\lczeniemnateatrzprawdziwe, 
gozdarzenia),wrcszciebudowęizbywy 
trzeiwień;otoglówncatrakcjcdlaturys· 
ulw. 
Adlazakopiańcxyków1Polatachstag­

nacji mieszkaniowej wreszcie drgnęło w 
tym zakresie. W minionym roku oddano 
Z5 mieszkań, w tym planuje sit 60, a w 

~:~;;'~~:cttó~i;tt1~~·kz:I~~0u~ 
wagę zwraca budowa przy Krupówkach, 
wmiej$CUgdziedziśznajdujesiębarak 
mieszczącyrestaura<::ię„Kolorowa",oble-

;!u :j;::-!':l~~:=:ri:,=n:\C:: 
munalnej miasta. Tylko, kto się z takiej 
lokalizacji da „wyrotował:"? Nuuralnic 
rozbudowieulcgn11osiedl•Lukuzówka Il 
iSzkolne,aswegorodzajueksperymen, 
tem w skali kraju bę,i.11 baraki interwen· 
cyjne,czylicośdlamarginesuspołeczne­
go, którego w Zakopanem nie brakUJe. 
Dlllej w proeramie u pisano cztery szkoły 
wymagaj4ce budowy lub rozbudowy 
Cm.in. szkolę mistrzostwa sportowgo i Ji. 
ceum ntuk p\astycmych), przedszkole i 

ST~FAN C,li:.PI:~ 

tlobek,dwienowecentralelelefonicmeo 
pojelTlł\Oki IOOOnwnerów kaida, rozdziel­
nię sieci pzowej (gazoci4i zbliża się już 
do Zakopanego), ujęcie wody dla. Kościeli• 
ska, budowę zakładu garmażeryjnego, 

~=:;!:~k~ot,fli~i~Z:,~~: ... 
l•cję potoku Zakopianka i parę innych 
detali,naktórebraktumiejsca. 

Lista ta jest oczywiście uynchronizo.. 
wana z rocznym planem społeczno. 

.gospod.arcxymmiasta,tyleżemusialaby 
byl:znac:tnleskromniejsza,gdybyli~cy 
niewiele ponad miliard złotych budzet 
miejski '!liał był: głównym opa~em. Ale 
tow. Kozioł wcale nie ukrywa. ze Zakopa, 
ne się~ęło wreszcie po swój największ)'. 
atut, Jakim jest atrakcyjność terenu 1 
przestałoul?rawial:ftlantropię.Jeśliwit'(: 
kopa.lnia.,S1ersu"cheerozbudowal:!JW0-

~4w ba7'L:::n:Y:~~· z';J';~~e ~: 
dzietokosztowalokopa.lnię220mlnzł(w 

kilka anten telewizji satelitarnej d 

~~ic~f~z~~:~ki::.nm: ;lf~ jaj i: 
rękęiwyrażażiodęnasystemratalny,po 
20 mln rocznie, na tor Jodowy. Także i 
krakowski „Wawel" nie będzie pokrzyw• 
(Irony; da tylko50 mln na ratownictwo 

ta~::r!'f,tj!i!:n;!i~=d,~. 
czenia-dawnymi deklaratjami mogłoby 
wytapetował: cale Krupówki - dlatego 
dziś wszystko spisuje się na papierze: 
wzajemne zobowi4unia, kary za ich na­
ruszenie, tenniny itp. Zabawa sięskońc:zy­
la. Akurat w trakcie mojej rozmowy z 
towarzynem sekretarzem telefon z War­
szawy. z pewnego centralnego zwi11zku 
zapowiedzialwizytęprezesa.Koziołalu;a.­
mitnym głosem przystał na proponowan11 
godzinę spotkania, z wdziękiem zaapro­
bował temat, a potem odkladaj4c słucha­
wkę komentował dosadnie, czego się mo-
111 jego rozmówcy doczekal: .,po prolek· 
cji" ... 

To nie ą żarty. Dzięki niezłomności w 
trakcie takich rozmów zadeklarowane z 
zewn11trz środki 5ięgnęły już kwoty 2,3 
mldzł,dwukrotnieprzekraczaj11cbudżet 
miuta. Gdy się doliczy Fundusz Turysty­
ki i Fundusz Tatrzański, to jut coś można 
zatozrobil:.Plakal:tylkonalefy,żewCU'Ś­
niejniestarczylonikomukonsekwentji. 

bijoflęskueero.mi pogór(IC/I, czv nie 
'IIIÓplbt/ J"Z11 oko.zji pnecrut norto­
łtrod1t, zapewniając w ten. lJ)0,5Ób bez­
~11 tjazd norciarzorn7 

Odpowiedf d11żurnego ratownika 
bvlo. zdtti/dowana: Absolutnie nie/ 

~~~=~~~ 
Nortodrodą jefdzit nie ~ ponie­
woż;eat tom zbtlt 1tromo(f) 1 m.osz11no 
„nie Ultlci.q.gnie'.'· Ubija.nie notomialt 
1nuv zjo.zdow(f w drodze powrotne; 

~.1.~~;==:!~Wrt 
WlenlJ)OfÓblema!Zo.«ol~erpo­

n11, zointeresowone łl1'on1t- nSW'nież. 
Po PfZ«ZlllOniu J>OW11żazt1dl JIO"' 

zdoll, koleQa z Ultlcieczlci nie mópl zro­
zvmitt moich u,qtpliwoki:-Prueież 

~~ztł,~~boi=ejR.:! 
mu przt1dziol. Z dnigiej zCl.ł dron1t: 
%illl(1 bvta 111(1rna, poialll(1ńcóu, mato, 
i~ mato, o w,półzawodnict-

!:Z~~h'::~~1~ 
poprowit lklfllslvkf ... 

G"'nt, że NIi llufflO'I" nie opunc::ro, 
PonieNoczełnikul ... 

e Kieruja(cy lnapektj11 Robotnkzo.. 
-Chloi;,3k11, dyr. J6zdK11relr., po prze-

fyl:. Duitakich„aparatów" - jak mówi 
mojacórka - fl.inktjonowalonastanowi­
skacbkierowniczych!ljakżewspaniałego 
alibi niemoiności ~rczył im kryzys. 

optr.:~~~~~z.r=cj:fo~w': 
Egzekutywy KM na 90 minut zostali oder­
wani od zaJęl: zawodowych, dla 1?ezpolred-

k~~;:;n~~ę!~ęcia~1f~lli~~ ~::: 
rzeń inwestycyjnych.• po południu U· 
częlosięwspólneposiedzeniezainte~ 
wanych,tozn•czytych,którymprzydzie. 
łono udanie partyjne, z Egzekutyw\ KM. 

Wizja lokalna w eleganckim cmachu 
5'du Rejonowego dowiodła, iż prezes S..· 
du, na którym ciąży partyjne zadanie 
przeniesienia KsillfWieczystych (20 tys. 
tomów) dol maja br. z budynku przy ul. 
Chramcówki, w oeóle nawet nie wie, 
(Idzie w nowym budynku le księgi maj4 
\eżel:. I pewnie mocno się w.ziwi, cdY za 
ruewykonanie zadani.a otrzyma naganę, 
która mu uniemożliwi pełnienie funk<:,1i 
kierowniczej. Wizyta Egzekutywy nie by­
ła podyktowana cht"CUI obejrzenia tempa. 

~~.?.0~Yf!!ft J~~~[~\!du~~~ 
pilnym zainteresowaniem problemem 
przeniesienia Ksi4i, gdyż lokal dot4d 
przez nie zajmowany ma po remoncie 

::~~\l:Jt~~~~:.J~ftę ~le~r~ 
zostanie ułatwiona w terminie, to potem 
może Ilię ślimaczył:, jak z tym kinem. W 
fyciumilllltawszy:rtkosięuzębla,wzaje­
mnie uzaleinia i dlatego. dla włune~ 
dobra Prezes będzie musiał szybko 11ę 
upoznal: z tym, co mu nadzwyczajnie 
powierzono. 

Potem obejrzeliśmy jeszcze u.walony 
przedkilkurJ.lllltu\atymostnaZakoptan: 
ce, w rejonie stare,:o Kamieńca, dale., 
teren wyznaczony pod osiedle Szkolne i 
baraki interwencyjne, wreszcie w samym 
centrum miasta poszwendaliśmy się tro­
chę pooftcynych i ruder_ach.Kośeieliskiej i 
Krupówek, gdzie w naJblizszych miesi11-
cach rozpoczniesię budowa domu handlo-

weco z artykułami metalowymi i dl• rol­
nictwa, domu sportu i wspomnianeco blo­
ku komunalnego. Skończyło się zaś na 
smętnym pokiwaniu głowami w obezer-~= t~i~~~~ .. ~~eds~: 
~ mówillc w zamkniętej od iluś tam lłlt 
sali tutru „Morskie Oko", gdzie byt moik 
(w trzecim etapie reformy gospodarczej) 
powstaniekuynogierhazardowych„ 

Nie powiem, żeby twarze członków Ee· 
zekutywy po tej wizycie promieniały o­
ptymp;mem. Poza wyj11tkowo schludnie 
prowadzon11 przez PBO „Podhale" budo­
Wił 5'du, resiu. to był istny bab.pn. No, 
llledobrzejestwiedziel:, co się u.mierza 
Zl'el'onnowal:. 

Jak wspomniałem, po południu zaczęła 
sięnarada coinaksnaltpublicznejspo­
wiedzi: co się uobilo, a czefo się nie 
zrobiło. 
Więknośt obecnych potraktowała zle­

cone zadanie poważnie, niektórzy nawet z 
naddatkiem. Ale kilku panów u:malo u 
stosowne posłużył: 1ię wypróbow&n.11 me-

:'<łci't~1:;~!in~:~hob~ 
ktywnych.Dlanichzapalonejużzostalo 
cze~oneświatełko:Rzeczidzieoprzebu· 
dzeme, o wytr4ceme ludzi z chocholego 
tańca do zwyczajnej, pracowitej codzien­
ności. Czy ą, to umiary uzasadnione? Nie 
przesądzałbym odpowiedzi. 

N~turalnie winienem jeszcze Czytelni· 
~owa informatję, w jakim stopniu realne 
~przcpt9wadzeme1zybkiejkolcimiej­
sk1CJ w Zakopanem? Czy to nie fantazja? 

Jak poinformował dyr. Ryszard Anto-
szyk, odpowiedzialny za to zadanie, we• 
dług cen z 1987 ro.ku takie przedsięwzięcie 
kosztowałoby m1uto 2 mld 180 mln .zł 
<P.lusl70mlnzajezdnla).Projektinwesty­
rj1:tleconod?,..Metroprojektu"wWarsza-

K~ieńca do parltingu zaporoweę:o w u. 
stupie. Ten parkina będzie w planie przy­
stl:egoroku. Tak przedstawia się aktualny 
stanrzeczy,przycxymjeszczewkwietniu 
bn powołany zostanie Komitet Budowy, 
którego pierwszym zadaniem będzie U· 
tworzenieFundatjinatencel. 

C~u siewu nie należy mieszał: z okre­
sem :tniw. Na to jeszcze pnyjdzie pocze-

~~~·;.:ł:na:.1:łt~==~~:~~~y~: 
to kto wie. Zresz11, im gospodarz bardziej 
fachowy, tym mmej uzależniony od kap­
rysów aury. 
Zcatąfyc:tliwości11będziemytowarzy­

SZ?l: temu pozytywistycznemu programo­
w_i, który jest chyba wyra.tnym nawi4za. 
memdoukopia.ńskich tradycji z końca 
minionego stulecia. 

~iotzlożonołcik;i,pr-oU1t1,Qd11ż 
Jl'II Io lema.l bo.rdzo obneT111t, o colo,­
kszlolt z(IJ1(łdn-ia jl'st nczeoółowo 
znonv Wvdriolowi Plonowo.nio Prze­
sh'zenneoo, A„dlileklurv, Urboni.s111ki 
i No.dzOP'll Budowło.ntp0 Urzędu Woje­
~kieQO w NOW11m Sqczu, Wo;etoó­
dzkiej Ro.dzie Nonxłowej, Radzie Wo­
jnoodzkiejPRON, ltlóro pot1'on\Ót no­
u(j d.zialolnołci. 

Prosim1tUJ)TZe;trnie~qskoniewio,. 
rvliJOdnllffl 1!if~wprzed.Tl.owio­
ne;i,pr-owie, tomie,zczenienołomoch 
Woszeoo pismo odpowiednirgo SJ)"Oł· 
towo.nio. 
J)d J'fllakejl: Skoro prezes nie chce 
skorzystał: z możJiwośd wyjaśnieni.a 
złożonoki tej IJ)r"OWJI, prosimy władze 
gminne o wskazanie, w którym to miej­
scu nuz k(?respondent ~za w 
błąd opinię publicmą. normo no 
moonk,itd.,itp. 
e MgrJ6zefaParol,inspektoroświa­
ty i wychowania w Lużnej, informuje o 
spoUu.niusamol'Zlldówszkólpodsta-

~1~':X!h ::'C:1!:t~· ~~~;J,~:;g{z>;;, 
Bieśniku zbieraj4ziola i nasiona u­
zyskane pieni11dze przeznacu,i11 na 
wycieczki; w Woli Lużańskiej opiekuj4 
się osobami samotnymi; w Szalowej 
organizuj4 wycieczki do teatru w Tar­
nowie oraz wycieczki krajoznawcze; 
młodzi z Mszanki w1pólpracuj4 z De­
mem Dziecka w Zagórzanach i z miejs. 
cow4 Rolnicz.11 Spóldzielni4 Produkcy­
jn4 (która jest ich zakladem opiekuń­
czym); ucmiowie Szkoły nr l w Luźnej 
kultywuj\ tradycje reciona.lne, ich lio­
ledzy ze Szkoły nr 2 wyiywa.ill 1ię w 
sporcie, zaś w Biesnej rozwija się praca 
harcerzy. 

Na spotkanie przeznactono jeden 
dzieii ferii zimowych, była wystawa 
dorobku szkól i dyskoteka. Gościem 
młodych samorądowców był m.in. I 
sekretarz Komitetu GminnegO Partii, 
Wlad.Jslaw Mlknlla. 



95 lat temu utworzono Zwi,zek 
Stronnictwa_ Chłopskiego, zwa­
ny takze Związkiem braci Polo­

czków. Kolebkl! tej pierwszej na iiemiach 
p0lsldch politycznej organiz.acji chłopów 

bylaZiemiaS4de<:ka. 
Z przejawami zorganizowanego chłop­

skiego działania mamy do czynienia od 
polowy XlX s1uleeia. W 1867 roku pośród 
33 posłów chłopskich, podejmuj,cych 
wspólnie na forum Sejmu Kr.,;owero 
w Wiedniu walkę w obronie interesów 
wsi, ma,iduje 11ę wójt z Podegrodzia Jan 
Oskard. Z biegiem lat przoduj4c4 role 
zaczynaj,odgryw,Cz.amoinieJszeibar­
dZJej wykształcone rodzmy zS4decczyz· 
ny,m.in.Sllr.orslr.lchzJelnej,Potocu:6w 
z RdZJostowa, Ci.-,clów I Madun.k6w z 
Podegrodzia. Zw~z.ani wspólnymi cela• 
mi,• nieraz i więzami krwi, przestaj4 być 
b1erruipostus.zniwoliobsz.armków. 
Próbę wyeliminowania szlacheck,ch i 

mieszczaiukich kandydatów f!• posłów 

wyborów 
roku. Te 
Następna 
tukcesem: mandaty poselskie uzyskali 
Stanisław Potonek wójt z Rdziosto­
wa, Franeluek Kramarnyk z Osieku i 

rw;\1J:.t1i:=:0;;1;~:fi:~ 
Panstwa. Powiekuyt się równiez b1larui 
chłopskich zdobyczy w reprezenta<:,iipo­
wi.atowej Nowego 84cz.a. W 5\deckim ar­
chiwum państwowym z.achowaly się księ­
gi protokołów z J)Olliedzeń Rady Pow1ato­
wej z tamtych czasów, a w mch notatk11 
uchwały związ.ane ze sprawami wsi. Doty­
czyły one m. in. 5:1morUjdU wiejskiego. 
budowy i repera~• dróg, mostów. szkół 
wiejskich czy tez z.apomóg dla chłopów 
dolkniftych klę-skami poz.aru, posuchy 
1 powodzi. Odwoływano s1e od nadmier-

::,~~:~~ó:~Jn~[;:.nw ~~n~~~ 
chlop1111deccyzami,;Jowabbudowęszko­
łygospodyiiw1ejskich 

NapocZ{ttkul•tdziewięćdz,es,ątychu-

:~~~e:k)ś~i~~~Ów:!~:r:~~ s=!~~ 
niawlasnejorgamza,;J1p0htycznej.Opra­
cowano prOfflm i statut przyu:leg0Zw14-

r:!.~~rop~~w.~~!1;r.i:,.~g;Oz~!!~r;: 
wal.kS14d1 Stanisław Stojalowskl. Wsie· 
rpruu 1892 roku na poulhym zebraniu w 
Nowym $4czu kilkudziesięcioosobowa 
grupa gospodarzy z powiatów nowoądec· 
kiego i llmanowskieco poleclla braciom 
Potoczkom jak n',)s.zybszezare,1estrowa· 
meorgaruz.acii 

ZyłsobienaPomorzunapołyul'Zf(I 
nik paiistwowy, na l)Oiy prywaci•rz. 
k1óry coś w biurze mby nadzorow,ł, 
ale większość cz.asu pochlania/a mu 
firma prywatna, u.iml.Ul!Ca s,e kOPil· 
niem rowów melioracyjnych. Żona 
prywaciarz.a wywodziła s1e z Ziemi 
5.!deckiejitutezcalarodz,nazjechała 

~eagou~~Yt~'!;~::;ro~~i;olf!c~ 
morz.a postanowił opuśc1C dom teś· 
ciów. Zameldował się w „Orbisie'' i 
po<:Z{tł uzywaC świata. Pierwszego 
dniaz.apoznal s1ęzegzotyczn4par, 
ona była Hmdusklł, on obywatelem 
belgiJskim. 

JerzyF. nowosądeck1t.aksówkarz 
oczekiwał pasażerów na dworcu kole · 
1owym. Trafi.I mu się jednak klient. 
któryprzedstawils1ęjakooncerkontr­
wywi.adu mający do spelmema ważną 
misJę.JerzyF„któryli teratur,krymi· 
na lnlł czuem czytał. rzeki, izjest do 
dyspo1yc:j1.0llce r poleciłpodJechaćw 
pobliże hotelu i tam PQCZlłł obserwo­
wać żółtego „ci t roena" zugr•niczn;i 
rejestra('J,. Pojak1mścz.asiedo„c1tro­
ena" wsiadła para ludzi w średnim 
wieku I samochód ruszył, Za nim w 
bezpieez1W1,Jodleglo,ścipo.tech1ł Jerzy 
F.Trasaśledzonychwiod ladoKrynicy 
i Muszyny. Tu ugran,czniacy odwie· 
dz.a lt rózne miejsca, robiąc wszędzie 
pam1,tkowezd,Jęc1a.Kazdykrokgości 

:letni wówcl,.U Stanlłław Potonelr., rol, 
nik i wzięty kowal z Rdziostowa. Rejestr 
członków Z.SCh liczy 12117 osób, wśród 

~t~:~~;$$.~r~t~~\~~:'l 
ciołków, Wałków, Czopów, Lorków'. Ha­
siorów, Tokarzów, Bodzionych, Ramsów. 

Pierws.ze walne Z&"romadzenie Zw14zltu 
StronnictwaChlop!1k1egoodbyło11ę3hp­

ca 1893 r. w Nowym Sączu. W programie 
z.az.ądano „SJ>TnWlffllnvego rozkładu Cif· 
żarów, rowMJ miar/u dla Wll'l/łtktch bez 
względu na slan111 owb11". Wskaz.ano na 
znaczen1echłopskieJJednościisolidarno­

ści; .,w ruuz11ch SJ>Ttlwach mu,1m11 ł'lf 
wziqtza rrce.Bo,o.k.n1twdmi.em.11 '1ł'do 
tegoloklóż1aęwdm1t?" 

Do z.&l'Z{tdu lSCh wybrano Jóaefa 
Cbrsanowsk leco 11 Siedlec, Tomu:u. et.,­
rlę z Pode11:Todzia, Jfflfa MaclllSllb z 
Opalanej, Jana Myjaka z Zagorzyna, Sta­
nisława Urnł z Limanowej, księdz.a Sta· 
n,siawa Stojalowskiego, Stanisława Poto­
czka Uako prezesa) z Rdz1ostowa i Jana 
Potoczka(iakosekretaru.)zeŚwiniarska. 
SądeccychlopiniechcielibyCprowadzeni 
z.a rączkę i wkrótce zrezygnowali z porno· 
cy ks1edz.a Stojalowskiego. Organ praso· 
wy nowejorganizacj1 „Zwi!łzek Chłopski" 
argumentował: .,M111u,eucn nmSIOJ(llo­
wslnego, om piłmjego n>t mali,_io.kdmtt 
zaczfh m11łltt o włne , praw róum11ch 
dopom1nat" 

Zwi4zek brsci Potoczków wystartował 
z impetem: krytykowano wneeznictwo 
obsz.armków. piętnowano nadużycia u­
uędników.WobeckleruZw1,zekprezen­
tow al stanowisko ugodowe, lecz nie szczę­
dzono zlośliwych uwag pod adresem infu· 
łHaądeck1ego, AloJzecoG6r1.lllr.a: 

.,N>t wchodzq,: W IO, ]Ok la1p Pon Bóg 
zapo.lrajtlifno huleckq dzw«l.lnoJtno. 
nego prob<nzcza 11'1ftdott1 b. dro Góro, 
lika.odll!OlU)em115"wmteresiel>tzpie­
czeńs1wa I zdrouna pubhcznego do kogo 
1onatd11.aiebt/zóeldnno1tt1n1lrupiesz-

z Zachodu został zapisany w notesie 
ol\cera kontr"·yw1adu. Zab,wa w pod 
chodytrwalaprtezcza.sj,kiś,uwre 

J:ć.1e P:C:!~!· ~~ ~~·:;;';;;~ 
taksówkarzotrzymalsowitąz.aplatęi 
zostalzobowtąz.anydoz.achowani1ści, 

~:Jz~~=-nicy oraz stawienia się na 

CiU dalszy kontaktów pnlsko-bel, 
(ijskichprywaciarzazWybrzez.azS{t· 
siadami hotelowymi nastąpił pode"" 
dansillfllwrestauracji„Orbisu". Pry, 
waciarz, prezentuj4c naJlepszecechy 
narodowe, był wobec cudzoziemców 
mily,uprzejmy,wręcznadskakuj!łcy. 

Stan isław Po t oc11k 

=~.:i~:;!~:':!~~ 
zków". 
Stanisław Potoczek pode"" 2S· letmego 

sprawowani.a mandatu poselskiego ski•· 
dat szereg interpelacji w obrorue intere­
sówga\icyjskiej wsi. Protestował przeci­
wko z.arządzeniom uniemozliwiaj4cym 
wywóz bydła do innych kr.,;ów monarchii 
austriackiej.postulował reformy szkolni­
ctwa wiejskiego, S{tdownictwa i prawa 
łowieckiego. Wnioskował przeprowadze, 
meparcelarj i z.adluionychobsz.a rówdwo, 
rskichiutworzenienatychgruntachśre· 
dmch gospodarstw rolnych wspomaga. 
nych kredytami przez bank krajowy. 
Wzywał l'Z{td do ogTamczenia i lości 
karczmiz.apnbiezeniawyzyskowisluzby 
dworskiej,obmzeniaoptatstemplowychr 

W,eezorem muzycy znów stawili s,e 
do pracy. Wówczas kazdy z nichstw,er-

~2!~~~~a w ;~~~mu~,~~~,~~~~ 
strun l mnych muzycznych drobiaz­
gów, magnetofonu, a także ... ch1i\sk,ch 
trampek.Dansing1tanąłpodznakiem 
z.apytania.Ork 1estrajakoś,ednakso­
bieporadzilaiprzystąpiladopracy.W 
t rakcie przerw w muzykowaniu tema­
tem dyskusji byta oczywik1e kradz1ez. 
NasuwalsięjedynydoprzyJeciawnio· 
sek:sprawc4kradzieiyjestmeiczyz. 
na, który w południe odwiedził ich 
p0mieszczeniewposzukiwaniusaszet­
ki . Muzyk Tadeusz H., który do kra-

Wszystko z nudów ... 
Toasty u ich pomyłlność wznostlo­
choczo,urządzllteidlagośc1,woisty 
koncertzyczeii.Szefork11!'$try,któraw 
pocie czoła wykonywała z.amówiema 
prywaciarz.a.zostalpoinformowan,rw 
z.aufamu, ii para cudzoziemców Jest 
pilotowana przez polski kon1 rwyw1ad 
1 w zw,,zltu z tym z.adnego nljdrobme;. 
szego uchybienia_ w przygotowanym 
scenariuszu był me moze. Muzycy ~W{t 
role zrozumleh wla.śc,w,e, prywaciarz 
brylował na parkiecie. Potem cudzo-
1.iemcowiudostępnionoinstrument.• · 
by z.aprezentowa/1wetalenty. Poza 
kończeniu dansingu cały zespól został 
przedstaw1on1 Uł'ranicznym goś­
ciom.prywac,arzwydaldrormeprzy.)l'­
cie alkoholowe 

Okolopoludniado.lednegozczlon· 
kóworkie$try przybył opiekun zagra· 
nicznych, wainych gości z prośb4 o 
p0zwoleme na odszukanie w pokoju 

:::,zy!:-e~~!;\~~· ~tt;t;~b~~ynt 
odmówił. ~tkę istotnie odnale110-
no, jednak na pewien cz.as prywaciarz 
zostalwp0kojusam. 

dz1e:r.ydopu.ścil ,:r.goduls1enaochotni· 
ka1wójczynnaprawiłip0&tanow1łw 
recepcjioczekiwałnazlodz1e.iadopó­
ty,ażgoujmieMinęłajednakpólnoc. 
zaczęloJużłwitać,asprawcakradzie­
żydohotel" mewracał . 
Następnego dnia mu.zyk ~awil sit w 

,.Orbl!lie" wcześmej niz wymaga/a te· 
go dyscyplina pra~. Kr{tZ{tC wokół 
hotelu z.auwazyl. 1z rzekomy oficer 
kOf!trwyw1aduopuszcz.ahoteltylny\1' 
wyjśclfn,azpodręczne.itorbywysta,Ją 
tramr ,i bliiniaczopodobnedotych, 
jaki< skradziono Tadeuszowi H. Nie 
bar~c. izopwizcz.aj4cyhotel jest oso­
~ ·irzędową,wzią l goz.abaryiwi1lo· 
" ·'"prowadzitdohotelu.Zatrzyma­
' / r>pie ra l się. Wtymcza.s 1enadJechali 
ozostaliczłonkow ie zespołu i wspól 
,e dalisobie radtzoflcerem. Zawar-

• .JŚĆ Jego torby wysypano na stół i 
okazalosię.:i:ezn~owałysięwniej 
wszystkierzeczy któresk radzionomu 
zykom.Zatrzymanyprosilowybacze­
nie.mu.zykan<"ispieszylisiedopracy, 
z.astosowano więc swoiście pojetą am­
nest ię 

:f~~!~zenia obow~zltowej uekuracji 

Sprawy jaki~ zajmowali się działaeu: 
Związku Stronnictwa Chłopskiego ilwit­
ntją tytuly artykutów z.amieszcu.nych na 
lamach „Zw~zltu Chłopsk iego", pis&· 
nych często ciętym piórem Nareyaa Slko­
m leco z J ejnej, weterynaru. i etnOJT•f• 
z z.ami towan,a: ,,~dajmy bezpośredniego 
prawa glosowama", . .Nowe krzywdy pod.a· 
tkowe"" ... PTzes1roga pned wychodf. 
stwem do Ameryki", .. Obrona prawna w 
ądach",,.Szltodypoloweodleśnejzwie· 
rzyny", Potytek czytania", .,Sprawa po. 
prawy bytu nauczycieli wiej$kich" . .,Za­
~zujcie kółka rolnicu", .. Urzędnikowi 
me wolno liyć: chłopa", .. Czy luięta mają 

:;;~om~e::~s!Y~::1:z:t~~ry~bó~: 
ckie". 

W • .Związku Chłopskim" pubhcystyka 
polityczna 145iadowała z radami prakty, 
cznymi,pismocieszylos,ęsporympowo­
dzeruem. 

Kiedywl895rokunazjefdziewRzeszo­
wiepowołanodożyci.aS1ronnictwoLudo­
we, przedstawiciele 2'SCh i SL tworzyli w 
Sejmie Krajowym I radach powiatowych 
ltw. ume ludowe, wspólnie wy:stępujące 
przeciwko ziemiailstwu do „walk, o pra­
wa cłilop,k,t u, oparciu o wtav.e SV1('. 
Niedziwnego, żeorganiz.arjabraci Poto­
czków była auro zwalcu.na przez inne 
ugrupowania polityczne. Konserwatyw, 
ny „Kurier Lwowski" w 1895 roku ocenia/ 
dljżenia 2'SCh jako „dlęt zopanowan,a 
n~umneoo Uumu IICd mlehg,e,nc;iq". 
Niez.adowoleni byli luięz.a, gdyz prasa i 
wiece ludowe „11aWltll11 ko.toh ckl('ll dun­
posteni, co do po,lucllu u ludu nU:e:i 
IOQ(Ulłtów". Sorjalistyczny „Naprzód" 
wytykaJIIC wy:stfpUJący tu i ówdzie wśród 
ludowców antysemityzm nazywał 1SCh 
organizacją „poddonq woli panów , połj. 
l1tłn4Jqq/daltJię4'". 

Historycy ruchu ludowego kwal ifikują 

Zw~zek Stronmctwa Chłopskiego jako 
orpniz.atjęcentrowo-umia rkowaną,cha, 

rakteryzujacąsięniez.aleiności4myślenia 

idziałama.Jeiznaczemepoleganapio· 

nienkie.iroli,jak,odegrala przy na rodzi· 
nach politycznego ruchu polskich chło­
pów. 1SCh działał do 1908 roku, ł{tCZllie 
z.aledwie przez IS lat, ale wywarł duzy 
wpływ na edukac:ję pohtyczn4 chłopsk iej 
klasy. 
Warty1<ulewykorzystałemopracowa, 

nia Jenero Potocu:a w „Roczniku S4de­
ckim" i Jan.a Salkow1kiero w „Roczni· 
kach Oziej<W,' Ruchu Ludowego" oraz ma­
teriały przygotowane przez Kom~ His­
toryczne przy Wojewódzkim Komitecie 
Z,iednoczonego Stronnictwa Ludowego w 
Nowym Sączu. 

Re prod. J eQY Ceb u la 

Nie by ł to jednu 11onoec seria lu 
przygód z. prywacL1uem oficerem 
kontrwy~1adu w roli glownej. Wieczo­
rem bowiem. gdy orkiestra w pocie 
czoła pracowała, ~awil się w restaura­
cji ponownie, umundurowany częścio­
wowstróJfl.mly:jonarius1.a Milicji.cze· 
ściowo zaś w uniform sportowy. Zapo­
wiedział zemslę z.a p0południOwił po· 
stawtczlonkówzespołuipoczą l wpi· 
sywaCcośdonotatnika.Stanjcgojed 
nakzupełnieniepasowal dosytuacji. 
Zakłócał porlllldek w lokalu, co bar· 
dziejkrewkichczlonkówzespoluwy, 
prowadziło z równowag,. Podczas du­
zeJ przerwy postanowili polotyć kres 
dzia ła l ności fałszywego ,eh zda. 
niem oncera,tenjednaklokalopuś 
cli. Odnaleziono go w „Panoram,e", 
gotowegododroginadalek1ePomorze 
taksówk4JerzegoF. Falszywegooflce­
ra wciunięto na z.aplecze i do,»'go 
wylegitymowania wezwano prawdzi· 
wych milicjantów. Prywaciarz z pew. 
nymoc1ąganiem podatswedaneper 
sonalne,•pochod1.eniemihcyjnejwia 
trówki ustalono na pod.stawie znale· 
zionychwniejdokumentów,nalez.ał1 
do jednego z funk,;JOnariwizy RUSW 
·u wynajmującego kwaterę u ludzi, 
którzybylidobrymiznaj,omymipomo,. 
nkiegoprywac1arz.a.Pomorzamnod­
w,edzi l ichpewnegodma1poprosiło 
modiwość wypoczynku. Nie wypoczy. 
wal jednak długo, bowtem wpadł na 
pomys/,abynastraszyćso\idmemuzy· 
ków. Argumentem w leJ ro~rywce 
mia ł byC milicyjny mundur. Włama ł 
sięwięcdopokojuz.&Jmowanegoprzez 
funkcjonanusz.aizabral to,czegoszu­
kal. 
Wakacyjnaz.abaw,skończylas,ędla 

prywaciarz.araczejprzyk ro.POwf(lrO­
wa ł doaresztu.apotem dlugoprzeby, 
wal na obserwacji szpitalnej. Biegli 
lekarze nie !twierdzili z.adnych fele­
rów w Jego psychice. Sprawa 1ranla 
więcdo5.!du. Towszystkoznudów. 
Wysoki$4dzie ... 



Przedstawiamy kolejną grupę 
szkół ponadpodstawowych. Dal­
szy ciąg naszego informatora dla 
ósmoklasistów drukować będzie­
my w kwietniu. 
Zespół Szkól Wlelobranżo­

wych: lł-500 Zakopane. uhca Kasprusie 
14b; nowootwartastkoł• dla młodocia­
nych pracowników. Informacji udziela 
dyrekcJa 7..espOłu Szkół Za"·odowych 1-
m1ema dr. Władysława Matlakowskiego. 
ulica Krupówki 8. numer telefonu: « 
10 
Zasadnlcu Szkoła Zawodowa; za.wo 

dy p1ekarz(JOm,eJ!IC),aparatowyprze 
twórstwa mleka (15 m,,j!IC). mechanik 
poJazdów samochodowych {JO m1CJ!IC). W 
klasach w,,Louwodowych urczcrwo""I 
no75 m1ł!J!IC. Nauka Jlata 

Zasadnlcu Szkoła Zawodowa Spttj1-
lna dla młodocianych pracowników: 
dw,, klasy w,clor.awodO"'e (60 mu.•Jsc) 

Zespół Szkół Zawodowych Cen­
tral nero Związku Spółdzielczo. 
ścl Pracr: 38-350 Bobowa, numery 1ele­
fon6w,Jl169 

Ttthnlkum Drvwne; kierunek me 
blarstwo Nauka 5111 30m1eJsc, 

Zasadnlcu Si:koła Zawodowa. uwo­
dy krawiec odziezy damsk,eJ lekk11!J. 
hafc1arka-koroncurka.d1.1ew,arz.uolau 
galanterndrzewnej(pol5m,ej!IC),tkacz. 
stolarz(poJOm,eJ!IC).Nauka Jlata 

Brak mternatu. 

Zespól Szkól Zawodowych Ce· 
ntralnego Zwlą:r.ku Spółdziel­
czośc:ł Pracy imien.ła Wladysla-

::w~~~=:~J. ~~4:~o:r,l~?_;,,P~~ 
.. !5i28,61tTe-chnikumSkóruM;kierun­
ki- garbarstwoifutrurstwo(nauka 5 
lal),kaL,tnictwo(nauka 41ata). Dodał· 
kowy epamin chemia. Po JO miejsc na 

Wtaktw1e nikt nie wie dokładnie, ilu 
Węgrów przyje.zdu katdego roku do Za­
kopanego. alechyba k1lkadries,,1 tys1ęcy 
Dobre stosunki Utnialy od wi,lu, wielu 

~~~he~~~~~;f!~ ::t;~j~~:. 
okresokupatji.kurierów,takdalej.Nie 
1tety, tle zor1:mizowana turystyka te 
wspa~ial, :cwU1Hi powa:mie_nadu.arpnę 
11. Kdkudries1ęc1u zakop1anczyków po­
sta~owilowięccosiędanaprawić, prled 
rokiem powstało w Zakopanem Towany­
s1w0Przyjaini Polsko-Wę11erskiej. Po ro 
kuzalatwianiaspr1wfonnalnych,p05zu­
k1waniaoparciaipozysk,waniasympaty­
ków, ostatnioodbylos1ę p,,rwsze walne 
zgromadzenie. Na czele zar1.4du stan-I 
znany prawnik, ZlllraJew Rorow•kł. Ja 
kie cele stawia sobie Towarzystwo' Prze­
de wszystkim naw._zanie kontaktów z 

fc!i!:J~~~~i~~?~~S~1~E~ 
dbanieoto,byoWęirachiichkrajuw 
Zakopanem wiedziano. Nie zakłada się 
natomiastwyJa.zdówturystycznych.Milo 
stwierdzić,zckllkainstytuqiposzczycić 
się moze tym. 1ż wielu 1Ch pracowników 
zclositoindywidualnyakcesdoTowarzy­
stwa. S4 wśród nich pracownicy RSW 
„Ruch" i Klubu Sportowego „Wisła 
Gwardia". Towarzystwo zaprasza, kto 
chę~ny, moze jego drialalnoU wesprzeć, 
maJOmośćjęeyka węJjerskiefo przy upi­
sie nie obow,~uje. 

Czwarty Salon Mareowy Stowarzysze­
nia „Suuka Podhalańska" (o którym pi­
sze w tym numerze „Dunajca" Andr:u:j B. 
J<.:rupinski)tooka~adoreflek.tjiol'unk­
<:sonowaniu 1ztuki w naszym życiu. Z 
jednej stronycorazwyureceny, które 
wręcz. uniemoż.liwiaj11 nabycie obrazu, 
t_aftlu, ry•unku _ do prywatne,o domu, 

lki;~ti;!~"!:,~:=f.~n= bł~da, 
ll"acimy kontakt ze sztuk-. bowiem jest 
onaO:'razdalsza od naszych potrzeb, tU· 
rz~ruczala, obwarowana rozma,tymi 
przepiMm1. najczęłciej powielaczowyml 
patronuj-cymi przeciętniactwu. Dwa 

~~~r.·n~!°J:~~~·~'.n~~!~~~: 
warue do wyróznień artystów Niewielki 

każdy Z kierunków. Zuadnicu Szkoła 
Zawodo~a; zawody krawiec -.odlieiy 
~l!l•k•!J _łe_kk,e.i, krawiec oduezy dams­
k1eJ CJężk1eJ. kuśmerz (po JO miejsc). Dla 
mlodocianychpracownik6wtkactwo(30 
miessc).lnternat. 

Zespól S:r.kół Zawodowych 
Dyrekcji Generalnej Pnedsię­
b~ontwa PKP; 33-300 Nowy S4cz, 
uhcałw. Ducha 6, numertel,fonu:210. 
-24:TechnikumKoleyowe;kierunki ruch 
i przewozy kole;owe (nauka 4 lata). 30 
miejsc,przyjm\UtsiędziewCZftaichlop­
ców. dodatkowy epamin sprawdzian 
w,adomościtechnic:znych;tylkodlachlo 
pców ll"aktjaelektryc:zna,ek$ploatatja 
inaprawaspalinowychpoja.zdówll"akcyj 
nych (nauka 5 lat), po 30 miejsc, dodn­
kowy epamin fbyka. Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa Przyukladow1 ZNTK; za 
wody -łlusarz-mechanik. mechamk u­
r1.4dleńkolejowych.tokarz(po30miejsc), 
ślusarz-spawacz, mechamk maszyn , u· 
rZ4dzeń przemyałowych (po 15 miejsc) 
Nauka 3 lata. Zasadnicza Szkoła Zawo• 
dowa Przyukladowa PKP; zawo 
dy operator ruchowo-przewozowy ko­
lei(30mLCJ!IC),mechamkun..ądzeńkoleJo 

::::~c:U:: t::;; ~;No::~~':t 
utję maszyny droa:owe), elektromonter 
~r:tu~i elektrycznej(l5 mieJsc). Brak inter 

.test takzc wpływ Stowarzyszenia na wy 
11-dnaszychuhc.sklepów.domów.Osta 

~:e~~i~~m&o~f;'~ z;!~i;.,;~!!1 
doszła do wniosku, że lrzcba pewnego 

;::O'::!~nC::~i~~:!.,a/Ce°:;'!n~~le'r;~::~ 
miejsca czynnikom społecznym, suwe 
rennołci1towarzyszetliiorganizacjikul 

~{l~~f:~.:t~=::~~~~ef![ 
tak. demokratyuąa to me tylko kilku 
kandydatów na jedno m1eJsce w wybo­
rach. 

Na 43 Memonal Czecha i Marusarzów 

r:,; ba;d~~o';?'mcz:o'i:~~~~~dt~~Ww~!! 
taszczytna1mpr,zanatzw.aremem,ę 

dlynarodowejniewieLeteruznaczyDzii 
licąsiępuchary, mistrwstwa i towsz~t­
ko,co przynoaiprofity. Pam1ęćowielkich 
sportowcach ż.adnychzy1k6wmedaje 

~,e-:a"!t~r:~ti':i:;· :e !~Za~~~~: 
charowych wskokach.Nall!ncel trteba 
::-:!d!tokoło20tysięcydolar6w.Których 

A moze by SLf znalazly1 01Todniczy 
Zakład Handlowy w Zakopanem mó1lby 
eksportowac warzywa. gdyby d~ponowal 
samochodem chłodni-. Zakopiańskie 

:;~~1:~ać ~0Źa~;:;'&j s~f:hb!yr:= 
gdybydyrekąa miała prawonmodz1el 
nie orgamzować eksport. turystyka mo1r­
laby m1cć więcej wpływów dewizowych. 
gdyby•1ękomuśchc1ałopoprawićstan 
dardbazy,wreszciemóglbyzarabiaCsam 
sport.gdybyzim-nanaszychobiektach 
bylśnieg.Moglobytosprawifkilkaarmat 
łnieznych.lstnił'JekoleJnepo"-·azneprzy­
rze<:zenie„centrali"",żewtymrokuarma 

ty do Zakopan,godojad-. Ano, zobaczy­
my. W ka.zdym razie „mały ,k,port"". 

:!fNY;:t~~~z~d:t%. s:;s~~~~;~~ie 
wielkomocarstwowe działania naszych 
centralzupelnieteJOniebior-wrachubę. 
Trzcbapokonaćw1elebaner,abyprzela­
m1ć monopol ~1.1e to jednak dęzki bój 
iłnieżMarmatyniestarezą.Byćmozesię 
mylt, ale •kromne Zako_paM mogłoby 
w.~rokuurob1ćk1lkasetlys1ęcy 
cięllich.dewil. 

By~ ~~C::~11~n~k=~;aj;v..:!:;:: 
nem niebylo1or-cychnapoJ6,o. prze­
ls:11Rk.pami1łlek,zn1czków.Zako1 lński 
handelniechcezarabiać:toptzeCJCl(t"O· 
szowe obroty, więc po co się tru.ziCT 
Mecenat nad uwodami miały pod<. no 
władzemiej•kie trudnoje,dnakbyl to 
zauważać. . 
Optymistycznawiado!T'H)jłnazakoncze 

nie: odbyła się kolejna premiera Szopki. 
Oto co za~miętalem: ,,N~ rtłt!U mu, pa­
•ue bonM!pora.d.tllzl"'. 

ANDRZEJ SZYMKIEWICZ 

Zespól Szk61 Zawodowych Fab­
ryk.I Maszyn Wiertnlnycb I Gó­
rniczych „Gllnik";JB-500 Gorlice. u­
lica Szopena 3. numer telefonu, 225-00, 
w,wnętrzny 590: Liceum Zawodowe: za-

:~i ur~~!':ńni:r~~yJ:;~~-i ~~~ 
~min fizyka. Nauka 4 lata. 30 
m,e.JK. Zuadmcu Slloła Zawodowa 
Przyzakładowa; zawody tokarz. łlu­
sarz-spawacz(po 60 miejsc). freur. łlu­
sarz-me-chanik,oper1torurz4dzeńdoob­
róbk1plastycmej,opentormaszyniu1"1.4-
duń odlewniczych (po 30 miejsc). Na­
uka 31ata.lntemat. 

Zesp61 Szlr.61 Zawodowych Imie­
nia Kad~ena Pulask.i.ero;Gor­
Lice, ulica N1epodlef:łołci 5, num,r telero­
nu: 203-43: Technikum Budowlane; kieru­
nek - budownictwo. Nauka 5 lat. 30 
nuejsc. Technikum Gastronomiczne; kie­
runek technologia i orpnizatja zywie­
nia. W ratie nadmiaru kandydatów do­
datkowy egzamin (elementy ftzyki i che­
mii). Nauka 4 lata. 30 mie.JK. 

Liceum Zawodowe; uwód 1astro­
nom. N1uka 41ata.30miejsc. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa; zawody 
murarz. monter in•talatji budowla­

nych, malarz budowlany (po JO miejsc) 
orat spetjalnołt gastronomielna.: za. 
wód kucharz(&'.lll\iejsc)Nauka 31ata 
Dlamlodocianychpracownikówzare:rer-

• ~ 

I ~ 

wowano miejsca w kluach luiztalC4cych 
w uwodacłl piekan, stolarz {po 15 

~~t:t!~~~:!Uiwd~~:! 
dnal_wielozawodowy. Nauka 3 lata. Za­
sadmcza SI.koła Zawodowa Spetjalna; Za­
wody pracownik robót wykońcunio 
wych w budownictwie (:20 miej.cl, ku­
charz (20 miejsc). Nauka Jlata 

Intemat. 

Zesp61 Szkół Zawodowych lmle-­
nla Stanisława Staszica; 33.300 
Grybów, ulica Hanki Saw1<:kiej llil. numer 
telefonu: 503-Stl: Technikum Drzewne, 
kierunek meblarstwo, zawód tech­
nolocdrewna.Przyjmujeaiędziewczętai 
chtopców. Dodatkowy e1P1min spraw­
dZJan zainternowań techmc:mych, ele­
menty fizyki i chemii. Nauka S lat. 30 
ffi>tJSC Technikum Mechanic::me; kieru 
nek technolO(Y, muzyn Dodatkowy e-
1P1min 1prawdZ11n oeólny wiedzy te· 
ehniczneJ Nauka5 Lat. 30 miejsc. Zasadni­
cza SUoła Zawodowa; zawody ślusarz-

:!!:;~~i>~:~·,!=~j s:io!'y~hTu: 
dowa moatów. wiaduktów) po 15 
miejsc. Nauka 3 lata. Zuadnicu SI.koła 
Zawodowa Spetjalna, Zawody 

'1usarz,kowal(pol0miejscJ,stolan(20 
mie.iscJ.Nauka Jlata Internat. 

Zespół SU.61 Zawodowych lmie-

:1,:ni!~~~:ru::~:!!~1!~~~ 
443: Technikum Gastronomiczne; kieru­
nek te-chnolociaior11nizarjai:ywienia 
Nauka 4 lata. 30 miejsc. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa; uwody ślusarz­
-mechanik, kucharz (po JO miejsc). Nau­
ka - Jlata.Dlamtodocianychpracowni­
ków urez,rwowano po 30 miejsc w kia 
sach ksttalCllcych sprzedawców (w od­
dziale wielouwodowym) Nauka 3 lata 
Internat 

Spotkanie 

trt~J~rrrcz~?!~~łf1~~:~;.i 
wym S-czu a Markiem Kotall.sklm. 
Twórca MONAR-u, gor-cy orędownik 
walki z narkomani-. a urazem cdonek 
Rady Konsul~cyjneJ przy Przewodnic1.4-
cym Rady Panstwa gościł tu na upro­
szenie szkolnego Mlodz1ezowe10 Klubu 

D~~;::ir:1~· Marka Kotańskie10, prze-
wa:m1e nacechowane emoą1 , ubarw,one 
mloduezowym slowmctwem, sprowadta 
ly 1iędowskazania: wy, młodzi, b,erzc,e w 
swe ręce rozwUlzywaniespraw, które was 
boi-. bljdźc1e aktywni, twórzc1elańcuch 
gor-cychserc 

W Kronice 1zkolncJ nap1$11: ,.DTodzv 

~;;f~~~~::?c~z!ei:.,,~~~ 
Wcuzvch1,-o,ko,chino.dzM!.)Qch( .. )W.spa. 
ma.Io bvlo Wcuzn otwattołt • szczerołt 
lUllJl()U)itdZ•- Liclf, że w Nowt1m Sączu 
1rworzv ł1ł' Ruch Cz1/1111ch Sen Wo.n 
no zowne Ma.~k Kotnńaln 

Zielony telefon 
W dniu 2:4 marca 11188 r .• w godz. 13 18, zorganizowana będzie na obszarze 

cale,o kraju akcja pod hasłem ,Zielony telefon". Zaintere110wanl wojskowym 
ukolnictwem zawodowym uzyskaj11 azczegółowe in!onnacje pod numeumi 
1.eleronów: 

Wojewódlli Sztab Wojskowy 223-M 
Wojskowa Komenda Uzupełnień w Nowym 5-czu 223-07 
Wojskowa Komenda Urupelnień w Nowym Targu 24-76 



Udane mam dzittt mówi Maria 
GnieckaizdumlłSP<>il!łdanauczuplego, 
wy50kiego chłopaka w munduru: wopis­
ty. Jtg0 Jtorr:11 broi, Andrzrj, dobru 
flfSJ>Ul/wolWwopku, a)llŻ Jakub IO 11,Qffl 

sprawił na.lJ)lflcnu,azq nM"1podz10nkf 
ZIM11azłflę'Włf'ódTIQJWJ)łz11c/l! 

Pam Maria wraz z męi:em, Wtadysla 
wem. maJlł nieduze 1aspodarstwo rolne w 
Po~e WielkieJ. Dochowali s,ę szekior 
gadZJeci ctte~hsynówidwóchcórek 
Jakub trochę pomagał rodw::om w gaspo 
daro,.,.n,u,aleteipracowalwZakladzie 
Produkcji PomocmaeJ porę:b1allsk1ej 
lilii krakowskie10 przedsiębiorstwa re­
waloryzacji zabytków. Jest stolarzem bu­
dowlanym. W stycwiu b,et4cego roku 
wlozyl mundur tołmerza Karpacki~ 8ry-
1ady Wojsk Och~ny Pogranicza 

Rówme piękmeJak Kuba prezentuje się 
w mundurze Krzysztof J_k_ Pochodzi z 
Tarnowskiego, z Niwki cieszy się ze 
będuemialniedalekododomu.Niedawno 
ukollczylszkołęzawodowlł;jestelektro 
mechanikiem. Rodzice Józefa I Józef 
Jaskowie -podobnieJakroduceJakuba 

~ d~1~t!:t!Jsakn/óJ:J~;i~~::~ 
nauk,pnedwyJazdemdojednastkizape­
wnial,zejezeh1ynbędz,e50hdnie,rzetel 

nie wywilłzywal się z obowilłzków, wyko 

~i~:'~~on:i:~r~~~c!~;: m;: 

Spotkaniezokazji42roczn,cyutworze­
n11 ORMO było okUjlł do rozmów na 
tematochronyladu1porz,dkupublicwe­
go na terenie gminy Czarny OunaJec. W 
spolkaniu wuęli udZJ.1.ł ppłk Ludwik 
Suadtr członek prezydium WoJewÓ· 

~::~:~. i~:;~'to l:U~!u o!s~°r,! 
szefa RUSW w Nowym Tarcu. Gmina 
cu.rnodun1JeckaJelltznacznieu.grożona 
przestępc~.Cltszyćjednak..może.ze 
w 1987 roku wykrywaląoU przes1ępstw 
wzroslado96procent.Jesttoefektspraw-

~:f~~~:;o;i'~~ots':~:~ fu~'. 
bt.Dominujlłprzestępstwakryminalne 

głównie włamania i kradzieze. Wśród 
wykroczeń 70 procent stanow•lł wykro­
czenia w ruchu drogowym. Ponad połowa 
znichpopełnionajestpodwplywemalko· 
holu.Systematyczne patrole przeprowa­
dzane przez ormowców wspólnie z f\J.nkc· 
jonariuszami sekcji ruchu drogowego 
przy nowotarskim RUSW przyczyniły się 

Mnlł'fl od.tlt.lŻl/ć wo,alco mówił. Nlt 
::_ tom tz«ZI/ memo.tliW11dl do W)/lcona-

Tadeusz_ Czyi jest trochf me1pok0Jny: 
roduceob1ecahprzyJechac1mema1ch 
Pociesza się Jednak, ze niedł11,fO zoba=i 
się w domu, w Wiśle: naJlepsi zolruerze 
dastajlłprzepWLtk1. Tadekukollczylteeh 
niltum mecha.niczne. Do WOJSka szedł ze 
świadomokllł, że otwiera się przed nim 
nowy okre, tycia. Miakm IIG.dzi.tjlf, że 
llę" czego_j m>wep0 IMlUCZf, I to IMldZW:,O. 
nie zoUNXUo. Zaslcoczlflo mnlt mile PfZII 
Jfl'?l'W:iedno.,tc.! ze 1tron11 zarówno prze. 
lown11ch, ,ale I kolegów. SJ>O(l:ołern lu 

~~lqnZ:C~:,/~z~~ ~rd!,,.~ 
tęsknię, attwt11rz11m.am uAmiecha.się. 

Jakub, Krzysztof, TadeWLz i Grzegorz 
Hebda to zołnierze, któn:y w 1miemu swe· 
go rocznika zołnierskiego wcielenia 
styczeli'88 nautandarskladalizolnier. 
sklł przyStęgę. Myślę, że pr~f(:i wawoś­
C11łchwili. rolł"rzanidum1ł1 podmecen1em 
nie czuli nawei mokrych płatków śniecu 
am1:hł?dutegon1edzielnegoranka,·nie 
w1dz1ehwuuszonychtwarzyrodticówa­
nitf(:zowychbarwparasoli, którymiza­
kw,tlplacapelo!"yKarpackiejBrygady 

Wz11nuJcazdtf,o.tolnlt'rza,es1lcdlca 
dn,, kt&rt ioato)ą u, pomięci IM1 zawaze 
Jedn11mznie/ljesldzień,lned11żołnitru 
flubUJq wcernoU narodowt I Ó)CZ\lhllt 

mówił do mch I do ich kolegów dowódca 
Bry1ady, pik Tadeusz Kulrj. Om ten 
dtieli zapamiętaJ!ł szczególnie wyraIJŚcie. 

StahwczterechprzysztandarteBryga 
dy, wypaw11dah głośno, dobitnie rotę 
przysięgi. Te ume słowa mówili wszyscy 
chłopcy, którzy od stycznia poznawali 
abecad_lowojskowejsłuzby,ateru Jak 
w chwilę pótniej zaznaczył zastępca do­
wódcy, pik ao,us.iaw Kołsut stali s,ę 
pełnoprawnymi cdonkami żołnierskieJ 
r~ZJny,bral!nas,_ebteobowi1łzek<2uwa­
manadbezp1eczenstwemoJctystychgra­
nic, r~etelnego, uczc,wego,samoduetne­
lO dz~alania w nlJtrudnteJszych warun­
kach i sytuarjach 

Kochom JtlllOUIM" uslyneli od An­
toniego Mljerskiego, ojca ,tednqo z dtie­
więciuprymusówukoleniapod5tawowe· 
go potrzq,: na= ,erlełm11 dumn,, tt 
stoli.kit J'ł' totnitrmmi. że 2ouez111n11 
obowiązek stu.tb11 Qicz11tnlt pelnirit wla 
łnlt w Korpaclne:j Br11t100zlt WOP, t"ie-

f:1'f':r%!,a~~1:i".°n,em obJlwa-

A Marian M1Jerski w imieniu tych. 
którzy właśnie łlubowah, zwrócił się do 
dowódcy,dorodt1ców,dowszystkichobe­
cnych w koszarach Brygady: Zapeu,­
,uom~, u tok,alc M.Jt J)Ol)'rZednq, tok 1 

m11WlłTflM"JITZl/.nfalcłotrz11mom11I 

Z.Upótniej padenla!,lzie,pozycze.. 

:!:~c~~~~Ół!t{f~'!!~~'!:;"u\:~~ 
matek,OJCÓw, narzecwnych, a tndycYJnlł 
woJskOwlł grochówkę z,Jednakowym ape­
tytem jedli i żołnierze, i cywile. 

EL2BIETA GLINKA 

List z Podhala 
do wykryC18 więknoki z tych wykro­
czeli. Również dla melin nastały ciężkit 

~1:t1~."!in;o::r~~~~~n~ 
prowadzeniepunktówruelegalneJsprze· 
dazya.lkoholum1li(:Janciprowad14częste 
rozmowy profllaktycznt. Coraz więcej 
wykrywanych jest równiet przestępstw o 
cha.fł.kterugospod.arczym m.in. han­
del dewizami i spekulacja towarami deff-

~~1!~-~~~=~n?~~:!~~ 

Szkoła Podstawowa w Piekielniku była 
ostatnio gospodarzem interesUJlłcych im· 
prezspanowych.Zawodynaraciarskieo 

~!!~ ~~~r:~t~Mat~~;~i!~: 
Nljlepszaokaulasięreprezenta<:Ja mło-g~:~:~~~J!>~r:~:rzed ek,pam, z 

Orpnizatorera zawodów o mislrzastwo 

51~~;0~~1:~~~l 
~rz!!it,ł!,~~i&~~~:!.:iwJ:! 
czerwiAłklm(wszyscyzCumegoDunBJ· 
ca). W kategorii chłopców sta~ch zwy. 
ciętyl Ry..._nl Suftarskl zP1ektelmka 
przed Stanisławem Kwakltm z OdroWlł· 
ia i Tadtunem Bandykltm z Czamqe 
Dun&JU. W zawodach wtięlo udział po 
nadlOOuczestnikówz6mieJscowości. 

WOJTEK ORNACKI 

Świadczenia na N FOZ 
offarności m,esżkańców Gorhc stat)'1· 
tyczny gorhcunin wpłacił w ubiegłym 
roku na Fundusz 307 z/ a dziwi, ze 
statystyczny m,eszkamec Lubnia offaro-

Kr~~e~0k:t· ti\~;~1:_:~k~~d~;;~1on~ 
mieszkalicom,rozbudowaszp,talachorób 

~~c: ~~~~;~~·!~:;,.~~n~~:::~':f:.; 
zdrow1;1 w Lapsuich N1znych. Rożnowie, 
S.:czawie, Ulcku i Szaflarach, kotlown, 
przy zakop111\sk1m SpeCJahstyi;znym Ze 
spole RehabibtacyJno-Ortopedycwym 
dlaDz1ec1iMlodz,ezy,paw1Jonu111mnas 
tyk,leczmczeJdlalnstytutuMatkiiDz1ec 
ka w Rabce oraz w1eJskie10 ośrodka zdro 
w,a w Kasi nie WielkieJ, remont i moderni 
:racja Domu Pomocy SpoleczntJ w B,alce 
Tatrzall~k1eJ.pracezabezp,eczaj~przy 
Domu Pomocy SpoleczneJ w Muszynie. 
adaptacJa pom1e$2Czeń na ztobek w No 
wym5llczuipamieszczeńrahezańsk1ego 

IW'pektorzy Wojewódzkiego Oddzlalu 

pra!i':Jo7!~[zb~!y'!i:\~1~J~:;~~Ó~ 
przez Urutd Telekomunikacyjny w No­
wym S11czu. Interesowały ich zwłaszcza 
l1Slyzubieglegoroku.Rozdzielonowów­
czas 228 numerów, w tym 131 w i,;imym 
m1eśete 

W Nowym S.czu na telefony czeka 
sześćt)'11f(:yotób niektórtodl9'73ro· 
ku. Systuację rozwl!łzatoby w znacznym 
stopniu powstanie planowanego od lat 
Centrum Telekomunikatji Niestety, pel 
nilłcy obowilłzk1 dyrektora UT Wiesław 
Duda nie potraffl pod•ć kontrolujlłcym 
n,wet przybliżonego terminu budowy Ce­
ntrum. Perspektywa wif(: dla oczekUJlł· 
cychniewesola przyobeenymtempie 
zaspok-.janiapotrzebnausatysfakcjono­
w_amewsz:rstk1chchętnych1rzebabędz,e 
k1lkudziesif(:1ulat. 

lnspektorzyNIK·uniemlehzastrzezell 
do zasadności przydziału telefonów w U· 
biegłym roku: większoU była prawi::l:.iwo 

2.espołu0p1ekiZdrowotnej,I.L1kupapara­
tury dla ZOZ·u w Gorlicach kosuowaly 
prawie 137,5 mihona dotyct\ wydatkow1-
nych ze środków N1rodowego FundWLzu 
Ochrony Zdrowia w 19117 roku. 
~ mihonów to pieni11dze zebrane 

przez mieszkalicównaszegowojewództ· 
wa, reszta dotacJa z funduszu central· 
ncgo. Na pewno wiele środowisk Now~· 
decktelQTl}Ogloby 1powmnolw11dczyć 
wi,cej nizdotychczuns tencel. ChodZJ 
przeciezojednozna,cenniejszychdóbr­
zdrowieczlowieka 

Cieszy 15-mihonowy wuost w stosu 
nku do 1986 świadczeli społeczeństwa 
naszego wo,ewództwa na NFOZ i p,erw 
sze mieJsce rolników. Już trzed rok z 
rzędu. Z uznan,cm nalezy Stf odnosić do 

~:~~~:if!n!~~ ~J~~%ś~1Z:1~~:~~;'. 
wego lozyll nowotarżanie IŻ 385 zł. 50 

~ ~,_mr:.,;r~.'~C:~~":.1i~r r::;z::~ny 
Podegrodzie 29 zł. 30 gr. i z Nowego 
5"cza 28zL50irr 

W świadczeniach pracowników od wy. 
nagrodzeńprzodowatiza1rudniemwgm1 
nachMoszczcnica średniol574zł.50gr 
rocznieodosobyiSękowa 1513zl.30gr 
N1Jmn1eJonarniokazallsięludZJezatrud 
nieninatereniegmmyChelmiec !68zl 
30gr. 1Kam1onk1Wielka \l6tl.70gr. 
Czytby uwazali, ze obecny stan op,ek1 
zdrowotneJJestaztak znakom,ty,izme 
wymagawsparc11' 

olg. 

Telefony pod lupą 
udokume~wana i q:od~a z oboWllłZUJlł: 
cymiprzep.lS8mi.Z.,los1hnatam11stuwagi 
do pohtyk, inwestycyJnej ądeckiee-o U 
rzęduTclekomurukacyjnego.Okazało•!~ 
bow,em,zeastatniplanrocwy1por1.14dl.O­
nowlutym ... l986roku.Niewiadomoprzy 
lym,wjlkimstopniuzostalonwykonany, 
gdyzbraktijedokumentatji 

Powsu-chnienarzc;:kasięnan1N1osllle­
cznlł teltfonizarję wsi. Tymczasem wttjo­
nie d:tialama 5"deck1ego Urzędu Teleko­
munikacyJnt,:o np. w Korzennej, Lip. 
nicyWielk,ej1Mogilnie centralemeą 
w pełni wykorzystane. Dziwne więc, dla­
czego nle rozpatrwno dotychczas wnios· 
kóV.:osóboczekUJ,cychnatelefonwtych 
m,eJscowok,achJeszczebardziejniezro. 
zum,alymJest plan rozbudowy ręcznej 

centraliwKor~nnejprzyjednoczesneJ 
Ukwi(latji central w Lipnicy Wielkiej i 
Mogilnie. Tlumae1:cniedyrektora Dudy, 
żetylkowKorzennejtelefoni.stkadyzuru­
,e callł dobę. nie traliado przekonam&, 
Biorlłc„na chłopski rozum"· ekonomi­
czniej1zewydljesię przedlużenie pracy 
telefonistekwMogiłnleiLiprucyWielktej, 
niż kasz~m gorszej slynalności i 
zmnieJszenia ilości telefonów modem,­
zowanie centrali w Korzennej. 

Konttoluj11cy zwrócili równiez uwagę 
na wykorzystanie dopiero w astat~iej 
chwiliłrodkówzf\J.ndWLzuprewencyJne, 

go PZU, co me pozwala Urzędowi Teleko­
munikacyjnemu odpaw,ednio nimi dys 
panować. 

(O.B.) 

Wksztaltowaniużyciakulturalnegona 

~~~b~ ;:i~i~~wp~:f!;!o~~lę p~~~ 
dz,elnit „Samopomocy Chłopskiej", S. 
najczęściej jedynymi ośrodkami, wokół 
którychJkupia1ięnljaktywnieJszaczęść 
wiejskiej młodzieży 

Ocz)')lo'iście urno 1Stnienie klubu me 
przeądza jeszcze jego f\J.nk(;ji na wsi, bo 
pn,e,ciez mozna dysponować odpowied 
nimlokalem.posiadaćdoskonalysprzęt 

~,~::k! ~~~v.;~:1!ki::~~~;:c:n~~a~ 
zmu.OjejpoziomtedecydUJ!łludzie,któ· 
rzy swoim działaniem mog, ukształtować 
klubnamiaręoczekiwaliśrodowiska 

Tacy widnie młodzi, niecierpliwi u 
porem doprowadzili do otwarcia Klubu w 
Nowych Maniowach 

Z uzysk1mem odpowiedniego lokalu 
uparano się dośt uybko: mieJscowy LZS 

któremu prezestije mgr Kazlmlen Du­
da ctęść parterowlł wybudowanej 
pn:ed rok,em siedziby wydz,erzaw,I 
Gminn~ Spółdzielni. I wialnie w tym 
slylowym, pięknym domu walazlo się 
miejscedłaKlubu 

m~ż:• rm?.r::~:t~~~~~~~L~t~~~~ 
mlodziezy Jest ze wsu-ch m,ar udana 

~~"!. ki:2;.8 d:t;:;t~·~l~~a:::~:.::tt 
dlasiebiemiej.seainierzadkotranalado 
baru teraz1pędzaw1eezorynaogllłda· 
niukolorowejteltwirji,grzewszachyi 
bilard. Rozpoczętotakze rozirywki bry 
diasportowego,zaśwnljbliższymczaaie 
wwowi1łpróbyczlonkow1eorkies1rydę 

~~s~dii~a:~c~ ~;~\:~!~f!i 
mięjsceinainnetormykulturalnegospo­
iytkowaniacl.Uu 

pr~:'.dri~ p~!~i~~ia~eg~z:~~~~~~ 
szczetrzyte1orodzajuplacówki wMi­
zernej. Sromowcach Wyznych i Sromow· 
cachNiznych 

Ochotnicze Str.te PoUlrne w)'1zty na­
przeciw patrtebom mlodych i oddaly im 

czb';i:;~e:ddZ::~1:i:•i:ktbów spra 
wuje wiceprezes czorsztyńskiego GS, Ma­
rla Ba6ka. 

ANDRZEJ NIEMIEC 

Limanowski Ośrodek Szkolenia Zawo· 
dowego Kierowców i PTz11posobiem1 Ob 
ronno-Politechnicznego, prowadzony 
przez Litl:ę Obrony Kr8Ju. dwa r11.y w 
rokuorganl.zu,ieakrjęhonorowegokrwio 
daw11wa.Niedawno6,Shtr1tegobett('n. 
nego leku „daru tycia" ofiarowali u­
czestnicy ~'lojgkowego Kun u Kierowców 
lnirjatoramiakcji5" k1erowmk0środ· 
ka. pik rez. Władysław Zlellilski,Jego 
l.Utępcacb. pohtycznych,ml.chor.rez. 
Jan Kowalski i kierowniczka punk!U 
krwiodawstwa, lek. med. Celina Macura. 

~7 



Janda 
Z.liczenie Krystyny Jandy do von• pind polskiej 

estrady, umidzc~nle jej w nuzym ,.,wiazdozblorze" 
poczytane być moze u nadmie~ śmiał°"=. Owszem, 
WIZ)'$C)' wied:q, te artystka "°'piewlije czasem. Ale 
,rzecież Wifkłt-Oiki wi<h:ów, słuchaczy i czytelników 
.oun.jQl,Hi.arv.em Kl'ystynaJandllkojanysięprze<k, 

wszy1lk.im z ekranem tllmowym, ewentualnie -nll 
teatraln.li.Jakbyzupelnieniebylojejpiosenek,jakby 
wymaune zostały z kalendarza festiwale, których 

~;i:;;:1:,:,0.:~~l~:~~e~~:;~~!:' .. te wszystkie 

wt!'::.:.r~~~~!Z!~.=;~':ii!t:.z:~;:~;~~ 
naszych cusów. A moze nawet nie tyeia arty:stycme­
(O, tylko eale10 

=fic2,óinf!e 
uych.~lskich .. 

stała ai~1ucownym isnobiłtycznym nawetllintereso, 
waniem „najlepue,o towarzystwa". 
Świat filmu jako pierwszy nadal aktorom i aktorkom 

staluspiudousi~gu priekracuj4cymjednomiuto. 
k.-.,j czy nawet kru kulturowy. N1 wzór kinomatogra-

~~~p=~~':~;:;tp~a1t!'~:~;.~!~ 
radio, czarne, azelakowe płyty po wynalezieniu 

e::J>;.!~~::·:::i~~ęmk:d~U:1:~ta;.!i!~ft:: 
Z ~m, gdy w sukurs „estr•dowcom" przyszła 
telew~s. • zwluzc:za wyn1Lazek videoclil)Uw roz-

s~;s;EJ:~~ł~r:~:z!;~t~lz i 
tj~=ll~~i :z~~ ·gr~~!tn~r~b!~: ;.~~; 

:i:=~~ i·~:::~c:=:t~~e~~.~:u~ 
mowaniem strawy duchowej". Estrada, OIObliwie zał 
estr1dapiosenkarska przejęl•rolębarbarzylicy,nu-

;~~r~:si::~~n:~:.pł:~;~~~= 
:tupełme medawno rum widnie zajmował „etat" owe. 
iobarbarzyńcy. 

Polskiereakc;;ienanowesytuatje.modyarty$tyexne 
itp.· ą_zazwyczaj nieco spótnione. Przeto i w tej 
dziedz1me wytworzyła s,ę: luka. Aktontwo wywyuzo­
no „w towarzystwie", p1~nkowanie zlekceważo-

:; ~~~_0;i~~{~{~i:Ir!~t~~~~o~~~~~~~~!fki~ 
nUlk1pozmm(icocorzej dotyczytoczęsto„idoli" 
wydętychprzezpnesadn11reklamęczyprzezpromu.i11· 
ce działanie wykoślawionej machiny „przemysłu roz­
rywkoweio'') ... 

w,zelako od kilku lat stal ,,ę w Poi.ce fakt bardzo 
watny urówno dla prze.lamywania owej ,.banery przy­
swajalności", Jak idlapodnoszeniaartystycznegopo­
ziomu estrady. Wiclk11 popularność uzyskała uw . .,pio-

:e:::;~~~~;~~~=·ł{~:::n;1fa~~;"nym, dZJ,;k, 
Jandaśp1ew1 od dawna. Jeszczejakołwiezo upie 

czonaalnolwentkawarsuwskiejukolytea1ralneJna­
w111Z&la w•pólpra~ z Marktem Grechuą U schyłku 
lat s1edemdz1esi11ty4:h uob,la furorę w Opolu wykona­
mem grechutowsk1eJ „Gumy do żucia". Niezwykła 
eksprt'\ia,zjak4mlodaaktorkawykonalacharaktery­
$tyczny utwór krakowskieso kompozy1ora pozwoli 
łyprzy"!""kn4ćoczy_naosobllwościdy~cyjne,nachro­
~wy, Jakby prZCS1lony .-ios artystki. Wiadomo bo­
wiem, ze 511 sprawy wazme,sze od techniki wykonaw 
czej: autentyzm, prawdziwość. A te Krystyna Janda 
zademonstrowała wspaniale. 

Potem kaner1 artystki potoczyła się azybko. Stala 
się ulubion4 aktork11 Andrzeja Wajdy. Z.częła robił: 
kar,erę świa\ow4 Od_c:zasu do czasu pow•lala na 
kolana {mÓWlijC oczywiklc w przenośni) miłośników 
teatn.,,czytonascenie,czywtelew,rji. 

pi~nkami „Bialabluzka".Fascynu.i11ceaktorstwo 
p11tdy wspomoelo raz jeszcze piosenki Agnieuki 
Osieckiej. Jakze inaeze., ubrzm,aly one w chrapliwym 
Jandywykonani11,m1_wexełrueJwuglaskaneJinterp­
retatjipiazdec:rekp1osenkarsk1ejestrady ... 

Czy łlę więc komu podoba, czy nie Krystyna 
Janda j,est irw••zd11 nle tylko w dziedZJme aktorstwa 
filmowe1?czyteatralne10Jesttakzepiatd11p,osen­
kl. A moze po prostu dowodZJ, ze prawdZJwe dzieło 
sittukipiosenkankiej towjak1e,ścąstcetakiedZJe· 
loaktonkie! -8 

miaarzem wystawy Jest piszl!cy k słowa. 
Kiedy latem 1118:1 roku stawialiśmy p,erwsze kroki 

kupowolamudozyc1ano,,:e110,chocpodstarlł~azw_, 
.,Sztuka Podhalańska" Stowarzyszenia, me wr~11:ph­
łmy jeszcze zbył daleko w ~rzyulość. DZ1S11J, po 
exterech lataeh1okladem.w1d11myJak1wor ówdoJrze­
wa, krzepnie, przybiera coraz konkretniejszy kształt: 

!,~~~!~t~:::j:C:o~,:~:~~j ~~ ~~i:rJ~~ 
~~t!~1~r::yi.:~~~~6t\r~,ó~~L!~~iru:'::~~ 
70 członków, ma wlu":11 s1edz1bę z mew1elk4 &alk~ ::~w:~~;' e~sn:~~1;;=~~Z:roti:':le pokatny. Jak 

Zdjęcia Bogusława Rawińskiego 

Jak jut wiedzą o tym ludzie te Stowarzyuenlem 
uprzyjatnieni,patronujemupostaćdlal.akopa~go 
i kultury polskiej 1ICze1ólnie zastuzona Stan,slaw 
Witkiewicz. St4d tdjut na pierwszym walnym zebra­
mu nlonków unanowiona zostllla doroczna n.poda 
Jeio.lmierlfl,, przyznawana w u zn.a ni u wybitnych osi11-
puęe w dzialalnołci artystyczneJ lub .zasług dla rozwo­
ju „S.ztukiPodhalańskiej". Wiatach ubieglychotrzy. 
mah n Zenon Poll.17wC11yil.skl, Henryk Bu nec I Jinef 
Kulon. Tegorocznym laureatem najTI>dy im. Stanisła­
wa Witkiewicu wstał Grzecon Pecurh. 

Artystę teso preientowalem JUŻ w roku 1986 na 
lamach„Dunajca",przypomnfwięetylko,itjeston 
zakopiańskim rzeźbiarzem, zw111unym z m,astcm pod 
Talramiodponadtrzydziestulat. Urodzilsię23stye%­
nia 11123 roku we Florynce niedaleko Now~o S4cza 
Jest absolwentem zakopiańskiej Szkoły Kenara oru 
Akadem u Sztuk Pięknych w Wan;,:aw,e, gdzie s1Ud10 
wal pod kierunkiem prolesora Mariana Wnuka. Po 
ukoń~niu studiów dwadzieścul lat pracował Jako 
nauexyciel rzetbyw PLSPw Zakopanem. Wystawia od 
roku 1956. DochwihobecneJ mial 17 wystaw indywidu 
alnych,aponadtouczestniczylwponad60wystawach 
środowiskowychio,6lnopolłkich.Pncejei()prezen-

:Mr.nc~~;:~tjii:'l{:n"~~1 i~~~~~~~r:a~:r:; 

~:rt:ie~~~"':ll~~~~~ii~os~~~~!~n! t~:i:: 
nem, nad kl0r4 pieczę sprawu.ie Muzeum Tatrzańskie. 

~/~n~ .~r:i~ft~~~:~~~ej~racajmy teraz do IV 
Podobnie jaki poprzednie, równiczteiorocznyS. 

łon miał charakter wysuwy konkUt$0WeJ autorom 
n11,1bardzleJ1nteresiu11cychpr1cpr1.ytnane,.ostalyme­
daleStowarzyszeniaorazna1rody ufundowane przez 

I Wydział KuJ1ury I Sz1uki Urzędu W0Jf!wódzk1e10 



Om,w lrinum perfectum m,wi,Li .suroiytn1: co 

::~~~ !osi!i::~e. ~kar~~ l~~il~~:.i w k•błile i, 
2-ł l uteJ[o,wd:tieńurodzin(daUkontrowersyjnajak 

:iamJ;r~~;rm'.i$.z1~=;~:'~~~~·s'!~; 
tnecieurod:tiny.Jaktogięgtalo,iewielkafetawpL$Ula 

:Y:!;~i~n~;~~;i11J~rom:,~~y&=-~h 
niegtr,cila nic z cluorU:teru OIIObi$tegołwięta, uroczy· 
stości bardzo prywatnej pow.tanie t,jemniq, Teat· 
ru tu jak do osutniej chwili i..jemniq, powosuwal 

Pjfk~P·~~~e=Fsy'~~~i!'~aciólod 
czuu,kiedy prawiebeulomny mi,loparciewnie­
wielu tych, któn:y uv.ierzyli... Tw,rze znajome z ekr•­
nu, llktorzy różnych scen, artyki wue<:h dziedzin spod 
Giewontu i z reszty iwilta, dużo ranutji, nczypt.l 
ck$trawagancji, goł.cinn, krzątanin.a, klim.i św~tyni 
Sztuki, ożywienie przybyłych, ~zimki kwiatów, od­
świętne podniesienie 11er.: - otozczea:owyt.apialal.ię 
atmosfera urodzinowea:o wieczoru pn:y Chr,mc:ów-

~!:\1~~~i~y;~!!J~~! fo°5~!.Jr: :y~~: 
wowe; umieszczenie wszystkich przy stolik,ch w u.li 
rozświetlonej tylko dyskretnym kolorowym liwiltlem 
nocnych lamp zaliczył: trzeba do nie Lid• wyczynów 
organizacyjnych. 

W taki wieczór moa:, pomiesz.al: się role i teur 

:=v:.:~=:~E~tus!;~~=~ze-:~ 

Czytelnikom „Dun.;c,,", iż medale Stowarzyszeni, 
oru najwyżaze nagrody pn:ypadly w tym roku Wb.dy­
llawowt Hulorowl, Kn)tziofowi Jędneje-klem11, 
Antonlem11 GrabowsJdem11 i Wladylłhlwowl Pawli­
kowi. Pow.tale nagrody otrzym,li: Heleaa S11lko­
b.-P,wllk, Ew• F-.)kOS11orazZtnon Pokrywnyl'ls]ll. 
Ponadto pn:ydzielono kilh wyróżnień: Grzeronowl 
Pecv.dHJwl, Wladyab.wowl Bonęcklemu, J,nowl 
Kesh:1511:lemu, Januszowi Blelaklemu i Andrzejowi 
B. Krupińskiemu. Med,le i nagrody wręcu.ł obecny 
prezeastowarzyszeni,(drugak,dencj,).JózefKulon. 

A teraz co do samej wystawy. Już pierwsty rwt oka 
n• salę wystawow,, w której prezentowany jest IV 
Salon przekonuje nas, że tegoroczny pokaz stoi r1.1 

zupełnie przyzwoitym poziomie. Potwierdzenie tego 
zn•letliśmy również w ocenie jury. Osobiście uw,ż:am 
(komis;arzowałem wszak wszystkim kolejnym Salo­
nom), ze obecny jest równie dobry j•k pierwszy, a nad 
pozost.lymi a:óruje więkuą różnorodnością i pogłębio­
nym wyrazem posttzea:ólnych prac, przede wszystkim 
estetycznym. Obr,zy, n:etby i tk'1liny ~ na nimj,kby 

~~:ry~~~~~; zim";!~~~'.~~~~!~!~J: 
ne, żeby me powiedziećl,dne. Brllkuje Im jednak owej 
wewnętnnej llilya:ydramatyzmu, t.ak po$zukiw,nego 
przez 1?-rd:tiej wyrobionych odbiol"(lÓw. Odnoszę wr,­
tenie, Jakby autorom bardziej zależ:alo na podobaniu 
siępubllc~niin,przekllZlniuswoichprzemyś­
lell., naplęł 1emoc;ji. Stąd też pod wq:lędem intelekt11,1-
lnyrn większośl: pr,c jest raczej obojętn,. I nie jest to 
jai<u sytuacja szczególn,. Z podobnym zjawillkiem 

!=~t:o~~~~~ wdł~= l~!~~n~' !r\~ 

;~Ćh:!~~~!kd~~~~w~~raN~ 
będzie odt.td wisi,! na wprost wejkil, w charakteru 
symbolu pracy r!lk i wlas~eJ'.O trudu, symbolu _,.orlej 
dzielności" iwysokich~zen; niechże tak będzie,j•k 
chci.ał• odautorska interpretacja wya:loszona n• okoli­
cznml: odsłonięci•. Jest dar Mistrn również widomym 
makiem, ie w tym budynku dokonuje gię synteu 
muk. 

A bohaterowie wieczoru, ci, którzy „nie bali 1ię 
opuścil:wielkieeentralerniejakie" sobien,wztjemi 
przyjaciołom zespołu, sympatykom u.kopi1ńlkiej sce­
nyoflarow,li dostatek wrażeń i doznania tak róine jak 
wantwy urodzinowego tortu. WieczOTem ongi.d.lkim 
rozpocząlsięteatralnyprzekladaniec podCZllllljil)f! 
o'dodc iea stek absurdów, z.abawnych nonsensów 
przyodziew• ~ę we tr,kl i k~ktltj\owe suknie; elegan­
cj• formy, śnuech umiejętnie dawkowany - d•ly od· 
czu~ różnicę między takim wieczorem a pasledzeniem 
Klubu huutalskiego; reszta jest rzecz.\ a:ustu. Od 
plerwstego małżeństwa w zespole, Brya:idy i Andn:ej• 
Juionków,dostalywazystkiestadła w prezencie insce­
niuc;ję pelnll lnllk11erdecznych, niespełnionego okru­
cieństw, i tych płynnych stanów między miłOK14 
• nienawiki4. Goście, uraczeni szampanem, po kol•cji, 
która oprócz walorów smllkowych miffl plastyczne 
ikolorystyczne(wh1snortcnUeklejoneruskiepieroel 
podano na liściu salaty w towU"2)'stwie b1rwnych 

ANDRZEJ SZ,YMKIEWICZ 

tycznych jako towu-u, który powinien się szybko 
i dob~ 1pr:zed,l:. Nie jest to oczywiście~ ulrotnea:o 
- taki, stowi:i,ek doobra~w i ru_tb obow,ą_zyw•I przez 
~tulec1.1,z.arumwXIX'W1ekudziełosztuk1niez.aczęło 
zyl: własnym życiem, stając się przedmiotem adoracji 

po:mańskiego INTERARTU. M1 to .swe tródlo między 
innym1woorazczesl.szymtral!tow1niuutwor6w1rtys- Rz•tba Gr.r1190rH P11eucha Fot. A. 8. Krupiński 

i•r:zynowych kompozyc;ji) śpiewali w ITUpach i pod­
a:n,pach ruemz,ktor,mi. By I jeszcze urodzinowy tort 
ijo.skini.olajemna z.akonspirow,ne,osloniętekota­
r,mi miej~ koło_s.zatni, 4dzie hżdywchodzil i u,kto­
wany był „mdyw1dualnie' M1ledtw1ęk1 netu dobiea:a­
jące zza koLiry, USmiechyi tltjemnitte.miny wychodzą­
cych,kreślonenaprędceportrecikiw1chrękachwsh­
zyw,ly, ie Teatr jeszcze ru tr,f"nic rozpoznał potrzeby 
ludzi atakow,nych przez uniwersalizmy dzisi~go 
iwi,ta. Sklonnml: do tego, co niepowt.rz.alne, chwilo­
we, własne, dziwnie zlączon, z potrzebll wspólnoty 
przeżył:, u.miłowaniem do biesiadow,ni.a i długich 
nocnych rod,ków rozmów moze właśnie tworzy 

~:!~r"i~1~t'i~~;:,~~~et~~;/~~"ct:l'. K:; 
~~~tie~ta=~~~:::i!'.iir~~u~J~ 
lnlfll pewnie do domu dobrze po północy i Tłiewyklu­
czone, żeJ?ucilpodrodze melodyi'!Y refren piosenki, 
która też Jest kompozycją wł.sną I czymś na k1Zt.tt 
hymnu a:n,py z Chr•fllcówek, programową inwok,cją: 

Dctjmi,daj,Witkacy,hl 
Olim od dziljuż godnie tl/ł. 
Mniemi.lołriutJ)O(r;reba 
ilt(Jd blittjjt.st donieoo. 

Jerzy Masior 

Aeroplany 
pofrunęły w górę 
Pokropiono gęsiami 
łąki sezonu 
Butwiejąca szopa 
skrzydlatych snów 
zaśnie w Dunajcu 
jak rybacy 
nad sieciami 
rrłarzeń 
Szkołę zatrzaśnięto 

dla przydrożnej 
edukacji 
Ludzie bielą 
święte kapliczki 
To 
nie jest 
imitacja 

koneserów. Nie krytykuję więc tea:o stanu rzeczy, 
• tylko stwierdzam jego istnienie. 
Jllksięjużrzeklo,tegorocznySalonstoi n,zupelnie 

przyzwoitym po:tiornle, określonym przede wszystkim 

Cl~~= :.::::%.!~':!:!:::~~aa!:::~g~~::xi: 
5Fe~=f:~~~:~i;~::.t;~~ 
Władysława Bonęcklea:o, linoryty Jana Kosińskiea:o 
i obrazy olejne Wojciech• Sarneckiego. Coraz większą 
dojn:alościll sw~ch pr1c zuk,kuje nas lreneusz.,Wn:e­
sień, wy$tawil.Jący pou. konkursem, którego kompo­
zyrje stlją się coraz bardziej wyraziste I drapieine, 
a przy tym nie pozbawione walorów koloryStycuiych. 
Zu~ie interesującą propozyc;j~ up~zentowal rów­
niezJ{uimier:z Tw,rdowski, uill,J~cy się odchodził: od 
char,kteryStycznych dlań pejz.aiy na rzecz nowych 
lechnik i zupełnie innego spojrzenia n• krajobraz. 

Aby niniejsze omówienie tegorocznego S,lonu nie 
wypadło nazbyt laurkowo i cukierkowo, wska.tal: mu­
szę i na to, co mnie rozcz.arowslo. Przede wszystkim 
zna.cuiy rozziew poziomu prac autorów, których wy-

:::=:z.~~i;y:~~~yJ1y~\/r~:i~;k1!~~ 
n1zbytnatrętniedyd,ktycznepraceJanusz.aBielskie­

go, którego zna.my przeeiet. ze znu:omitego sU.la 

~=o=~~ m~~~ch'\ob!~:tj?~~~i,~ 
my obruy Rudolfa Krzyż:ah. Daleki też jestem od 
podziwudla,bstraktjiMieczyslawaM,giery,taszyzu; 
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Rano ruszamy pn.ez Riaan i Herce,nov1 
do Dubrownika. Mijamy po drodze 11Uf! 
oliwne, wiele sadów z drzewami tl,-owymi 

~i~~.aiaa:~~=y:~::sf::!~ c~:foń:zi 
się już listopad. 

Dubrowik to niew11tpliwie perła w ko­
ronie jugoMowiańskich k11pielisk mors. 
kich i 111:iejseowoścl turystycwy~h nad 
Adriatykiem. Miasto niemal równie stare 

~k~~:~~\~ :~r!?;;y~h~D~~ 
wowanych. Do 1806 roku była to niezalei­
na republika, na przełomie XVI i XVll w. 
prężny ośrodek kultury. Wl806rokuDu· 
brownik wstał wt11exony waklad państwa 
francuskiego by po °'miu latach przejść 
pod panowanie AWltrii. Do JIJł"osławii 
powrócił dopiero w 11118 r. Gdy patrzy się: 
na miasto od strony morza, wydaje się, że 
była to twierdza nie do zdobycia. Grube 
obronne mury, wsparte o .irome skały 

~,~~:,u~:l:s:1.t· rr!t~:ata~:: 
bakan baszty zachowane w pierwotnym 
stanie, tyle że zamienione na składy i 

jl,'"zykami. W porcie stoi wiele jachtów. 
motorówekilodziiaglowych.S.,.teżpeł­
nomorskie statki handlowe i pasażerskie 
Mieliśmy wielki! ochotę pozostać tu jesz. 

~~~=r:1!e1~~i~~::::!:~: 
wośe1, cze10 było nam srlcoda. 

Tak więc ruszyliśmy do Budwy, miej•· 
eowołei nadmorskiej slyn11cej z IS-

j!~~~rot~~IZf!;_k'g:~~:~r~~ 
trochę, zażywaj11c po raz pierwszy k11pieli 
w cudownej, wnar~dowej, Qepłej i przej-

przypominała duży głęboki talerz odwró-

=a~: d;Ji~·a b~':1:Pl~aif.'~a':!~ 
było otoczone jak i inne murami obron 

~I;!!~~z~~~:~n~a;~!f':n';;~: 
kim brzegiem i tam ich pnesiedlono. Te­
raz pracowali tut.aj pod nadzorem więf.­
niowie. Niemal kaidy kamień kładziono 
od nowa, budowano kanaliu.cję i wodo. 

~~iff!tetr!i°nf~~;r':!b~~~!,:;!:~•:; 
modernizowano wnętrza ponad stu iltnie­
il!CYCh tu budynków i zabudowań. zamie 

M
ówisiętrafnie,zefytW1Chałubi­

ński(l820~l889J „od.kopal" Za­
kopane. Był wybitnym lekarzem 

iprzfrodnikiem - leczylchorychizajmo­
wał się bad>lniem minerałów, chemi11. bo­
tanik11. Nie uchylał się też od działalności, 
któ1"11dziśnazwalibyśmyspołeczn11.Wro­

kul848braludziałwpowstaniuwęgiers­

kim, kieruj11c ambulansem lekarskim. 
Wakacje roku 1873 Chałubiński spędzał 

w Zakopanem. Odtąd datuje sio: jego naJ· 
serdeeuiiejsiy zwi11zek z tą miejseow°'­
ci.11. Postawił wówczas żelazny krzyf. na 
Gubałówce, a gdy pod koniec wakacji 
wybuchła w Zakopanem epidemił. chole­
ry Chałubiński z niezwykłym poświę-

:J,\..,V.5% 1',ECZl(.OWSKi (4) 
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~o-tei~ rr .. ~~IT~~1:~rai;aze~~~~~ 
poaadzkarze,nitiarzei,instalatorzy.Wi­
clzieliśmy jut kilka fotowych barów, res­
tauracji i kasyno gry usytuowane n.a po­
ziomie dna m~rskieio. Podobno wyspę 
chcieli wydzierzawić za bajońsk11;sumę na 
99 Jat Ameryka~1e. Jugosłowiame propo­
zycję tę odrzucili maj11c nadtieję, że w 
czasie o połowę króUzym zarobili te same 
pieniądze naturystach. 

Pófnym popołudniem dojechaliśmy do 
Baru. Właściwie były dwa Bary Stary i 
Nowy. W Starym uderzyła nu niebywała 
nędza. Dawne mury obronne i wały ziem­
ne zupełnie zdewastowane. Miasteczko 

:zd:~!r~;~~~;1~:~~k!\~~:r~ 
s~elubfryzj('rsk.ieikilkamarnychskle­
p1ków. Opodal Jednak rosły Jut do!Tll' 
Nowego Baru. Był w budowie port, a przy 

Zakopiańskie ulice 

Tytusa Chałubińskiego 
ceniemwalczyłzzara~,leczylchorych, 

myl ich,a ~tonoc11 sam pomagał wyno. 
sić zmarłych. Udowodnił, że jest wielkim 
lekarzem. Zyskał miłość górali. Pól.niej, 
urzeczony surowym pięknem tatrzańskki 
przyrody i urokiem ludu góralskiego, spę­
dz.al ws'zystk.ie wakacje w Zakopanem. 
Odkrył i w pełni docenił klimatycvie 

waczenieteaozak11tkakraju0Jezysteg0 
Zabiegałurz.11duaust.riack.ie1oouznanie 

Zakopane10 za stację klimaty~. SW 
się inicjatorem ltlimatyeme10 leczenia 
,ruf.licy w Polsce. 

Patrzył na Tatry, pi11ł się na ich szczyty, 
słuchał 1awęd nieodł11czne10 towarzysza 
-Sabały. Stal się zapalonym taternikiem. 

Alfons Filar o sobie 
,.Nie tylko pod znakiem walki" - ta­

ki tytuł nosi dtiewiąta ksil!tka Alfonsa 
Filara, wydana nakładem MON. Tym 
razemS11toosobistewspomnlenia. 

Krytycy biedził się, jak twórczość 
Filara zaszufladkować? Nie jest to lite­
ratura faktu, nie $11 to pamiętniki, a 
więc eo70dpowiem: 511, tc, niesłychanie 
poczytne i m11dre ks1.11zki, które na 
pięknych przykładach ukazu,i11, czym 
,est patriotyzm. DlategoWlite~atorze 
przetrwl.i11dlui(ti,nlżnajbardz1ej dziś 
wzięty romans. 

Filar urodził się w 1927 roku pod 
Jasłem. Był partyzantem, po wojnie w 

~10 

sieregach Sluiby Bezpieczeństwa wa­
lc,:ył z bandami UPA. Zachorował na 
gruf.J.icę i poprosił o skierowanie do 

i=3°~i!~:J~'"oiii:. 
CZ11ł or1anizować sesje popularnonau­
kowe poświęcone wydarzeniom z lat 
okupacji hitlerowskiej i pod naporem 
l"r!aleri8;łu odkrył w sobie zdolno.ki 

ksilillll „Pałace-katownia Podha­
la'.'· Obydwie ~ prace, często wzna­
Wllne, stanow111 swoistą zakopiań$k11 
klasykę. Pófniej było sześć inftych 
ksi11:żek, wśród nich poprzednia o 
walce z okupantem na Podhalu i w 
Sądecez.vfnie. 

:~~/:.sl~~1:.1~ri:ur~~~c:.:~~~ 
niemal skałach opuszczony klautor. 

Po południu w Miejskiej Radzie Nara. 
dowejof!rjalnepoże,na.~nasutidelega­
cji, p(Kllczone z wręczeruem nam różnych 
upominków, a wśród nich ,-opiersia Nje­
pzy; zdobi do dnia dzisiejszego sal,: po­
siedzeń ~ w now ec~im Ratuszu. 

c~~:::a;;f1i!=~ 
Ikiem toasty i przemówieni,. Podzięko. 
wałem za okazaną namgołeinność i szeze. 
roU _prowadzonych rounów, wyraziłem 
na.dziek na dalszy pomyślny rozwój na­
szej współpracy. Ufywaj11c języka dyplo­
matycwe.,. mogę po"."iedzicć, że nasze 
zaproazeme do z!ożema rewizyty w No­
wym Sączu „zostało przyjęte z zadowole­
niem". 

Bardzo wczesnym rankiem następnego 

:-.~P:=rrrm~w!~~tY~JJ!: 
:ł11c dwoma samochodami pn.ez Andrije­
vicę i Plav do Sarajewa. Posześciu dniach 

~6::.n!'b;~J~~~/~;eśi:;~ 
deuexem dapal nu na ruchliwej szoaie 

::r:rris~w~!~~~:.e~=- ~:~~ 
było lllliisto. Wszystkie samochody jecha­
ły ostrotnilf, z zapalonymi .iwił.tłami. 
Przeskok był o,romny: z nadmorskiej 

:i~~ii!.=t:;f~~z:f~!i 
c,:eka_ljuznanaslkoMirkovic.Następne­
godma podejmował wystawnym obiadem 
ambasadora Grochu.lllkiego i nasZII dele· 
1ację. Nastrój był wspaniały. Dzieliliśmy 
się z ambasadorem nau.ymi wrażeniami i 
postrzeżeniami z woja.tu po JUl"oaiawii 
Sypały się: tany i dykteryjki. Wiecmrem 
byliśmy wszyscy w teatrze na ,,Jetiorze 
Labędzim''. Następnego dnia rewanżował 
1ięza przyjęcie ambasador. Znowu wysta· 
wny obiad w „Metropol o". Złożyliśmy 
jeszcze wii~ PrzewodnlcZ11cemu Rady 
Narodowej Belgradu, co zakończyło się 

tt~~t;E~i.;i;;rĘ~~; 
Porz.11dnie zmęczeni tym W1tawiexnym 

bankietowaniem, żegnani na belgradzkim 
dworcu, ruszyliśmy wieczorem w drogę 
powrotn11 do kraju. • 
Była to bez w11tpienia pouc~11ca l cie­

kawa wizyta, która przez kilka naatęp.­
nych lat OWOC()Waia wymiaru! doświad­
czeń, a także pobytem delegacji Titogradu 
w Nowvm Sactu. 

Poznalgórskieszlaki,nawetbardzo nie­
dostępne. Wędrował w towarzystwie swych 
przyjaciół 1órali, których równocześnie 
przysposabiał do roli przewodników tat­
r:iańskich. 

Popierał równiet srlcolnictwo: ułożył 
szkołęsnycersk:11,wspóluczestnlczyłw:ia­

lożeniu szkoły kronikarskiej. Był jednym 
z inicjatorów powstania Towarzystwa Ta­
truńskiego. 

Przez cale swojetycie,jak to powiedział 
Jan Kasprowitt na uroczystoJci odsłonię 
cia pomnika Chałubińskie((I' w Zakopa­
nem, kierował si,: drogowskazem; .,ko­
chać naród I jego przyszłość". 

EMIL BIELA 

Alfons Filar uzyskał maturę, kiedy 
mial361at,dyplomwyższejuczelni 

f(ly osiągnął lat S2. W swojej karierze 
zdołalbyćt.akżeszyfrantemwpolskiej 

ambasadzie w Waszyngtonie. Wrócił 
posiedmiumiesiącachpoważniecho­

ry,alezmaterialemnaksiąikęoku· 

rierach tyj11cychd.tiśpouikrajem. 
W tym, eo pisze, uderzają dwie rze­

czy: szczerość i język. Filar nie szuka 
osobliwych środków wyrazu, opowia­
da dzieje ludzi ,Jak leci": kazano 
poszedł wykonał. żadnych wymę­
czonych stan6w docha. n1c z patoso. l)fOS· 
totaifakty.Natympole1asila,zjaką 

donuprzemawia,albolepiej zjaklj 
nas przekonuje, żeci, którzy trafili na 
karty je10 opowieści, rzeczywiście są 
godni pamiętania. 

ANDRZEJ SZYMKIEWICZ 



Było do przewidzenili, ie w dniu, w 
którymPiolrwrócizwoj1k1,nie~ie 
większejrobotyn.a,Ołpod.arstwie.Dtień 
ten potraktowano w1ęcjak wielkie święto 
do przegadania.I dobrze, bo Piotr czul 
potrzebę .rozpr~wiania o minionych 
dniachsłuzby,,oJeleczmaU<ąw,elepytań 
mieli, ajuz nie było końca uspokajaniu 
ciekawości, kiedy wrócił ze ukoły Zenek, 
młodszy brat Piotra. Trzeba było dokład­
nie obejrzeć jego drewniany karabin, pou­
e:zyt, eo należycie zrobione, co ile i czego 
brakuje, trzeba było objaśniać, eo i do 
czegosłuży,iobieeać,żeon,Piotr,dobry 
bratinl,ilepszyżołnierznaświeeie,O!loł>i­
ście uzupełni braki w wojskowym wy 
szkoleniu Zenka. Tak zeszło do pótnego 

~~n:a~~:ra:~c=~t~~~h~z 
Piotrowych nowin. Przyszedł brat ojca, 
Szczepan, zwany Osiką, i ąsiad Mateja z 
przydomkiem Ochlapus, bo zawsze zwę­
szy, gdzie można żlopnątgorzaly, i kolega 
Piotra.JózekŚmierciake:zyliHyrny,gdyż 
v.>cl.!!żmarzyloprzebrzmialejJlawiehar­
nasiów.WlaśnietoonudzielałradPiolro­
wi przed wojem, bo sam służył trochę 
wcześniej;terazbyłoil'omniecif!kaw,czy 
się coś zmieniło. 

Cia.sna kuchenka Zaranków wypełniła· 
się ro~arem. Papieroeowy dym gęst-

:•:;.:~~~i!~~:::;i~!\ę;:!f/~1~~~ 
rówkiijedenzadrugimopróznianokieh­
szki. Oczy iskrzyły :się zapalczywością w 
spoconych twarzach, poblyskuj.ącycho­
gorzalączerwienią.Glosdudnileorazpo-

~~~ejb~~l1~~~;::i~';lfin~m!i~~~i~ 
Kilkoroobeenychjednakniepilo:matka, 
ojciecPiotraijegomlodazybrat. 

Nljcztśclej i nljgłośniej zabierał głos 
Piolr.Onbylprzecieżdziśnajważniejszy. 
I najmądrzejszy w ł.l)rawach, Q. których 
mówiono. No I długo czekał na to, żeby 
unieść wre!lzcie 'ł śluię milczenia a 
terazbluqnęlazmegokiełi:nana~trze. 
twemun.1turaordynl1$1.i zabi.]ak,. 

Klarował: 
Służba wartownicza tolrajer. Moina 

wytrzymał:, kuma, chol: też zasmarkana, 

ie:i~,~t:~cyj:·ar:t;rs<!: ::i~ 
czuleni n.abyleeoslużbiarze! 

Klarował· 
Także samQ !rljer, strzelanie. Oko 

mamsprawneinielrzęsącesięręce;iz 

!i1~:ni~~~~:tk~ ~ !!Z~ni': 
brali, Io fakt! No a muutrę, to nawet 
bardzo lubiłem. Albo z karabinem powta· 
rzalnym e:zy samopowtarzalnym recy­
tował albo z pistoletem muzyoowym 
Kaluznikowa.kaliber7,62 ... 

STĄ,l'll.S.ł:ĄW C.L,Nł(4t--j/!-/f n. . (2_f 

5K~A:J , -~ ''' 1--1~ 
PRZE.l>A$Ci ..:-~-=~ł'f/:' 

Gorłe., czyiei~ wtr\cil Hyrny. 

Piotr.016lutilf!:7:~c~=-~hy:: 
jaki!nietycz\iwypacanzacząlsięczepiat. 

:~1:i!;'l~!:~/\~otmb~r błz~~~~ 
jakpsu ... laiicuc~! 

Pomyślalehwdęiznó.wzae:zął: 

było J: ~::!!:chnti.C~~m~lja~~ 
e2oła:!Wtenczastomóglsięniejedenposi· 
kat,jeżelibyłstrachhwy •.. 

E dy, czemu pod czolg'I'· spytał o­
jciec 

Albo weimy taką =.Jak fOl'$0Wa-

b~d%::~~::....~!~ c~~thojn't: 
skropiony,oiiieilbuzujei1kwierczy,jak­
bychcialcalyliwilitpożreł:,alyweńskacz 
w muce na.ryju I kombinezonie. eo się go 
nibyogieńnieima.Ale~niepra"."'da, bo 
gorąc przez n\egoprzebiJal A byli i tacy, 
kums, eo im zywe ciało przysmalilo. 

Dr;;wisięotworzyłyislanęławnich 
Zośka, córka Matei. Urodziwa, zgrabna 

~i~~:z=e~':~r:~t!:;: 
dwójnie, aż wreucie ułożyła mu się w 
oczach p0jedynczo. 

Matei wyrwała się nowa przyśpiew-tato. F;;:.~i:~=- ~:u:::Z :~ci::: 
dzydwif! klaplącen:sienice,talo,icze· ka: 
kaszprzeztęcholertUl;chwilęjaklru.si.a, 
az ciężkie, zgnytliwe zalastwo przet=l'. 

Hettj!Cytokupagnoja,cydtiewcy­
namoja, heeej! 

sią n.ad tobą. Potem hip!... Hip spod teJ 
paskudy i. .. gran.atemjąpozadzie,ol! 

JezusMaryja! jęknęlazprzeraże­
ni.amatka. Przeciemoiesromotnieroz­
gr,ieśo.:, koki połamał:! Ręce albo nogi 
powyrywał:, o Jeiu Ms. 

Cha!, Chał, Cha' uśmiał się 
drwiąco Piotr. Ma~o) wykrzyknął 
glosem,wktórymbyla1pi.)ackade!l_perac­
ja,icośw"?(lzajuprzytrk.u.OtóiJezeliby, 
mamo, taki cholerny c1ęzar przytarm~il 
faceta,toklops!Jenosięlrochęmiazgii 
szmat z człowieka zostanie! Jeno tyle, 

gadaS::ii~ 1 M~::1 wi:niósł kieliszek i 
rozdarlsięnacalypysk: 

Hej! Niech nom żyje hyrny wojok, 
Piotr! Wlalgorzalędogardlazrozma· 
chemiwytarldloniąwargi. 

niesk~:~chz~{~,:.1powiedUalo kilka 
Heeejl wyrwałsięi:nowuMateja.l 

~!~pij~cjd:;;ąd1~~,śp~;;~~oc~Ji 
drogą,kółkomuustalo,hett,i'Kciołpo11i­
kstśpryehy, liutkęmu urwało, heeej!. .. 

No, już, już, ~aleja' ~rzestań.cie 
dziawkat, niechte Piotr op0w,ada rze. 
kb matka: On przecie ma eo,~ wy ... ?! 

MateJa ucichł .. Pnej~hal meJ?'lwną 
rękąpom~loneJkul\e:Jakbyusdował 
zetrzećznleJrozochoceme. 

Piotr znowu klarował: 

Zośka blyłnęla bielą równych zę-~=;,,,,~~~ bij~a :rr:~'!.!!e j~~j~ t;r:rr:, 
~=;~7i!d~::!r'X:ft;I 
sów z piersi na plecy. Podesz.la do swego 
ojca.Szepnęlamucośnsucho.Ochlapusz 
miejscaspowainial. 

Lecę, psia, krowa mi się cieli! 
Je!lzczewilidomośttanietralllado 

świadomości obecnych, trd>'. MIieja, zawa­
dziw$zy z rozpędu rarruemem o futrynę, 
wyskoczył z kuchenki. Prasnęły drzwi. 
Nie!lkladnytupotnógprzepadlwciemno­
ściach nocy. W ślad za ojcem usiłowała 
wyjśtZośka. 

- Zaru,zaru oderwalsięPiotr,któ­
rynie spuszczałjej z oczu.· Krowasię 
wycieli bez ciebie, Zosieńko, a ty uczcij 
skromną uroezys~mego powrotu z ~j­
aka, i wypti kiliueczek wódki t n.1m1. 

Aletjan!e ... 
Wypij. 

- :~.~ .. ~~cię,2Ameń-
ko. Nie odmawiaj mi, Zosieńko. PrOl!lzę 
cię,bardzocięproszę. 

POSELSKi--­
--DłtŻVB..--

wl~~!~a z~!ż; !f~~t~:t.Z~k~ ~o 
rytarzu Urzędu Miuta i Gminy w Lima­
nowej ciemno od papierosowego dymu: 
KilkuIUl!llOOi!IObowa kole,ika młodych , 
$18.rlzych;czckająnarozmowęzposłem. 
Jeden z tutejszych urzędników nazywa 
poselski dy:i:ur „dniem skarżypyty". 

Dobrtt, te połd do n.aa zawi.tal, me 
tTzaju.tdoSq.eza,echał m6w1Katarzy­
na Górska. z Pisarzowej. Przedstawia 
wielcezawtklaneokolicznościsporuoro­
dri~r JNnt_i lu, wyjmuje odpisy listów 

:a~~n,;:~a ~f;~t~~!ra !~~!:~ 
Sqdu Wojewódzkiepo o rewiz.k niekon:111-
tn11ch dla pani po1U1110l1Mt1 przyrzeka _,. 

Adam Dfbsltl z Limanowej przychodri 
w imieniu rodriców, którym za oddane 
gospodarstwo wydzielono d wie działki 
budowlane, a oni chcieli trzy. Chodri o IO 
arów , któreplaniści prze,:naczająnamini­
.parking.Plan zatwierdziła rada narodo­
wa, ale być moieje!ltjeszczeszansa na 
drobną korektę. 

Długi bój z naczelnikiem Raby Wyinej 
prowadri c.s.ta.w ~ta wlec: z fy)kicin · 

~1tć/~lisówwmie:,,cu.gdzie 
wadzić nikom11., z dało. od zabu­

dowań ozbitro.łemwsz11•tkieponztłme 
po.pierkaizez-wołtni(l,m.in.So.nąri<fu. ldf 
do urzędu po dtCl/Qf, a tu P11to,ą: gdzie 
ffl(lpo. ? Skqdm.alem uriedl:ieć, żepołrzeb-
11(1jt:# fflllpa, lk.oro pnedumnilct o l11m 

;~~i.:F~==1t1;t 
kie-Ili; żqda,I coraz llOUlllch załwiadczri. 
ZMininer1IU10Zdrowia łciqgnęlemkom._ 

~~o;~~!~:~J 
n.e. Chodzę od Annoaza do Kajfo.u a , ~ 
Sqczu z tą aprau,q. .btlłem ze dwadz,e.łcia 
ra.z11, a 00.twołtnl(l ,ia hodowlę lisów 

dal(i nie fflllm. Dziwię ł\f we wsi ,est 
in11(1.fr,ma,.WUko drogi i nkot11,iakoł 
ni.1:1,ię}f;jmee:zepia ... 

Jan DdvbanoW3kJ z Męciny pomimo 
orzeczeń Okręgowej Ko'"!'lis.ii do Spraw 
Szkól Górniczych nie moze doczekać się f!I 
remontu uszkodzonea:o wybuchami w 
kamieniołomach domu. Kopalnia Od­
k~ywkowa Surowców Skalnych nie kwa: 
p1 się do naprawy budynku i wypłaty 
odszkodowania. W chałupie małe dzieci, 
na głowę sypie się tynk, pękają ściany 
lnsdproża: Pomótcif!, poile ... 

Ludzie ze sprawami mieszkaniowymi: 

R!~1'::!;r:i1~cif!n~~~ 
rozt.uldaręcei ra.dti,itb11tamem.vbudo. 
wat.Aleze:zeiio7 

Poeelodp0wiada: ,Trzebazo.ufo.ćno.­
czdnikcwi. Jo.k mówi, ie nie mote, to 
pewnie nie _mote. Potem długo rovnawili 
z naczelni~1e_m Jantm_ Kubowlcum, któ-

A IUZ'ifflllprz11pomnkllo.osoble. Te:ren6W 
pod budownictwo w Limo.nowe; nM! bra­
kajt. Włakiwie ka..td11 lcto nie fflll ,o.m11ch 
lewl/ch rąk może ~ u n.aa pobudowot. 
Sygnał z Lukow,cy: pod.ziękowanili za 

interwenrjęwsprawie uruchomieniapun · 
ktuapl.ecznea:o. Wielkf:to wygoda kupo­
wat lekarstwa na mieJscu; żeby jeszcze 
ich nie brakowalot 

re!o;~!~=;:ok~!~~~=: 
czeniu w domu opieki spolec,:nej ubez­
własnowolnionego członka rodziny. Ktoś 
zabiega o załatwienie przydziału węglł, 
deputatowego, klo! inny-wno~ o ods~­
pienie od eksmisji. Na stole lezydługie 
pismo do deb ickiego „Stomilu" o zakup 

opon. Po.nie poile, poprzldcie to pod.o.­
nie-~ podkładki U>I/TZ~ do ko.Izo. 
Są wmoskio przydział koparki i skarga m 
zwlokę w wypłatach n.agródjubileuszo­
wych. 

pracownicę 111deck iea:o szpitala, Slanhta· 
węS-rell., w 1983roku umieszczono mi 

~sfu~o~ r:(hli=nyr: 
otrzymala. Dyreklor szpitala, poproszolll 
o wyjaśnienia, ustoaunkowal sit do sytu.a 
~~~i=~lowej Krystyny Sz., a więc .. 

- Widzisz, Zosieńko, naWem z całea:o 
serca- i w~ I jej kieliszek, a dziew ­
czyna, bez w1ększych cerei1e.li, wychylila 
stopkę z wprawą dobrego pi.Jaka. 

- Not.akt zawołał Piotr.· A teru na 
~nóikę,Zosiu. 

I dziewczyn.1, ju.i: bez nakłaniania, 
wypiła kieliszek następny, a jej duże oczy 
n.1bl'ały bias.ku słonecznego nieba. Piotr 
wpatrywał się w nie :i: p()kusą i urzec:i:e-

~"!; .~ńk:.~~,:o~~'. 
wal, jakby nagle nie 1zkolną kol~ę. 

kolorukarerokoni.a, zącew wiele 
lampy niczym kaskada wody w poświ.acif! 
uiężyca; i I warz jakby ciemnym miodem 
maznięta, :i: błękitna inknlllltacją uwodzi­
cielskich oc:i:u, a t.akże dolea.kami ilobio­
nymi przez u!mlech w poliakach, wargi 
pulchne, pełnepot,dania, zza których r~ 
po ra:i: ukazywały 11ę równe i biel llł.ieńk~ 

~::et!i~J~i:::,~w ~~~h~"rr 
p~wspomnieniazwojska,aci,którzy 
byli ,eh ciekawi, n.1 darmo czekali dal-

:::~;,!fafC::~;!~~~~:T.::: 
rciak. 

Namniejuże:zu raczejwestchnąl 
niż powiedział. Jutro z samego rana 
koszenie. Bywaj, Piot r rzekli, klepną­
wuy kolegę po ramieniu, wyszedł, a 
drzwi,niewiedUetczemu,zatrzasnąl za 
10bą,aiz!Utrynpoleci.alo próchno. 

Potem zabrał się z miejsea stryj 
Szczepan, t;Wany Osiką, s wraz z nim 
poderwała się Zośka jak oparzor,a. 

Ojej,zasiedtialamsię rzekłaznut­
ką udawanego rru~ku. Dziękuję za 
gokinę i do widzenia! Do zobacze~ia! 
USZC%ebiotala i nim ktokolwiek się zo­
nentowal, już jej niebylo. 

kt6rejmieszkala.Nieuudnobyloteż . W· 
czynęspostrzec,boks1ężyc,ch?łdopiero 
wpolowie.oświetlal okolicę.K1edyujrza­
l.a chłopaka, przystanęła w tym. miej~, 

t1i~=b~z!~~apoda~a'!c~'o~is:.~ili 
rzadkawy1iane,świerki. 

(Ciąg dallz11 zo t11drie4) 

Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

- A t11le się mówi o ~bn11m zbo.da· 
niułko.r(li,poZ11(1.niu jt:J pn11CZ11n11 mó-

:la~~=~~~~~: 
fflllWMlćjtdno.k m"łim11 t11msom]lffl1fZI/· 
/riemi11(1~.am ttmat. 
Dyżur poselski pełni!JattkBura6sll.J. 

jes~zeo:;:;:!i:f.:,k~ń:P!'!ł!s:o=. 
rzyt katdemu. Dlaczego jednak i:i- je.j 
„wyprostowanie"czekanoai 30dniczyil 
do koiica określonego przepisami kodek­
,u administracyjn~ tenninu?Odwleka­
nie 1praw idtle :iwykle w parze z bezduu. 
nokią. 

JERZY LESNIAK 
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Ten trzeci 
W Calgary mieliśmy dwóc~ reprezenta­

ntów w 1kokach narciarskich Fijasa i 
Kowala. Tymczasem jeden z dwóch kon­
kursów podcz.u zakopiańskica:o Memo­
riału Bronisława Czecha i Heleny Maruu.-

~;r{at!!~~~~Sct,i,~ze~~~~~ 
Zblp.lewa Kll~owsldeco. Zby.uek ,pi­
u! się znakom,c,e; w pierwuym skoku 
u~~al 119 m przy 1_10,5 Piotr~ Fijasa, w 
dt'Ujflm 114,5 m Fijas odpowiedział od­
ległością 119 m, ale nie zdołal:iuż wy­
prą'.'dził:rywala. 

'. ótl 
So1idnywyci5k dal JózefLu~k mło­

dym adeptom nan::iarstwa podczas bie­
gów w ramach Memoriału Bronisława 
C~ha i Heleny Marusarzówny. Były 
nu.stu świata biega na zakuJ?ionych za 
wlune200doiarównartach,meuiajdltje 
się w kadr.te i wciąż jest najlepszy 
w kraju. 

e Malrorut.a Ruchała z „Limanovii" 
nuka swo.i(ti sp0rtowej szansy w biathlo· 
nie.Podcza!lmistrzostwświatakobietro 

~r~;':n'7e.i~.ajcarii Ujęła w biegu na 

e Ostatnią z rozegranych dyscyplin :<V Ogolnop0lsk1ej Spartak.L&dy Młodziety 

Tym zauczytnym mianem histona me­
d~yny polskiej obdarzyła Józefa Dlella. 
Ten wybitny lekarz i uczony pierwszy w 
Polscezwr6cil uwagę na właściwości leet 
niczewystępującychnana!lzychziemiad 
uódeł wód mineralnych oraz warunków 
klimatycznychmiej$COwościuzdrowisko­
wych. Zwiedziwszy wiele zdrojowisk 
Dielldoszedldownios.ku,zena!lzewcal~ 
ni~ 1,1.Btępl!,ią obcym pod W7.ilędem wart.o­
ści wód mineralnych ani możliwości stwo­
rzenia nowoe~nych statji klimatycz-

:!\~ł:!~~::=ro~~~~kb';'~:,o~~ 
nie uwagę kręiÓW lekarskich. wydal w 
1858 roku dzieło pod tytułem „Uwagi nad 

~;~~:~!':r::~~a~iewi~~dZ:~ 
nie".Opublikowaltezoddzielnebroszury 
zawieraj11ce opisy _iródel leczniczych w 
Szczawnicy, lworuczu, .Krzeszowicach, 
Swoszowicach i Soku, a także obszem11 
monoi.raffęKrynicy.Jakopierwszyopra­
cowal1og:los.ilnaukowąklasyflkatjęp0l 
ski.eh _wód mineralnrch W _1857 roku 

:~~r~a~~:~h~~!ti.:~~::1~:!:: 
rzystwa Naukowego, a gdy w 1874 roku 
Towarzystwo w.stało przekształcone w 
A~ademlę Umiejętności_ Dietl, będ11c.ie.i 
wiceprezesem,_p0nowrue zalozyl, w ra 
mach Akademii, Komisję Balneologiczn11. 
Nasto;pnie zainitjowal ułożenie Spółki 
Zd_roJowisk ~rljowych, która miała pozy. 
sk1wal: kapitały niezbędne dla na!lzyeh 
uzdrowisk. 

Przez wiele lat JózefDletl nie był uwa­
żany u Polaka, Jea za Niemca-pocho­
dził bowiem.z au.stria1;kiej rodziny przy­
bylej do Gabtji z 'i\'.ęgier. Jego oj<:iec: był 
urzędnikiem maptrackim. Polakiem 
stalsię_JózefDietldzi,kim!ltce,u~ej 
s~Jachaance z polskieJ rodzmy Kulczyc­
kich. 

Urodził się 24 !tycznia 1804 roku w 
Podbużu w sam?Oi:5kich Karpatach. Był 
jednym z d.ziew1ęc1orga dzieci. Gimnaz­
jum ukończył w Nowym Sączu w 1817 
roku,amł.i.,ctnynU:Ciel~tpracowałjuż 
w kaneelam, pomq:11,111c OJCU, oraz udzie­
lał korepetycji. W l~lrokuwstąpilna 
Uniwersytet Lwowski, gdzie studiował 

llllłl'B12 

w sportach zimowych było saneezkarst­
wo. Na torze lodoW)'.ffl w Karpaczu srebr­
ny medal wśród juniorów młodszych wy­
walttyla dwójka Sławomir Gl6cl i Ma-

przezsteil:semestrów. W 1823 roku w.stal 
przyjo;tyna"".)'dziallekarskiUniwersyte­
tu W1edeńs_k1e_go; otrzymał stypendium 
StanówGahcnskich.Wl829uzyskaldyp­
lom,apraktykęlekarsk11rozpoclfłlje$z­
cze przed zdobyciem dyplomu. Został le· 
karzem domowym prymasa Królestwa 
Pobkiego arcybiskupa Woronieu,, bę· 

~\~i~ ~K!k:~es:Jó~agled !~~: 
~~~~:r.~!~~!;ej 7!~:r':.o~t!~~! 
ologii). 
Zachęcony p0wodzeniem swoich wy­

kładów, pOStanowil ubiegał: się w 1832 
ro~u o katedrę: zoologii i mineralogii w 
Umwen1ytecie Padewskim. Nap118.ł roz­
prawę konkursow11 w języku włos.kim, 
która została przyjęta bardzo dobrze, a 
DietlW11talprted.,tawionyjednomyślnie, 
jako iłówny kandydat do nominacji na 
profesora.Niestety, p0wielu miesill\cach 
~kiwaniakatedręotrzymalklo!1nny. 

To niep0wodzenie zadecydowało, że Jó­
zef Dietl opuścił Uniwen1ytet Wiedeński i 
wl833rokuobjąłfun~tjęlekan..apolicyj­
nego na przedmieściu Wiednia. Nieba­
wem zyskal!IObieduzewzięciejakouta· 
lentowany lekarz. Gdy_ na przedmieściu 
tymzałozononowyszp1tal,Dietlzostalw 
nim w UM I roku bezpłatnym prymariu 
szem, a w l1l,4tJ r. dyrektorem. 

Wydrukowana w 1843 roku rozprawa 
natemattyfusurozpoczęlałwietn11dzia­
lalnośl:naukową Dietl':. Najwięcej ro7.ilo-
1u przyniosła mu kole.ina rozprawa (wy· 
dana w 1845 roku), w której wystąpił jako 
repreze~tant nowej wiedeńskiej szkoły 
lekarskiej. Przeciwstawił dawn11 medycy­
nę nowej, ppart.ej głównie na anatomii 
patologieme,i. Głosił, że chorego leczy 
natura,lekarzza.łprzedewszy1tkimnie 
powinien Wodzić. Za najważniejszy cel 

Na trasach Kubalonki i skocmiach 
w Szczyrku rozegrano X.XXI Mistrzostwa 
Zrzeszenia LZS. Reprezentanci NoWOSII· 
deckiego nie byli tam statystami. W 
biegu seniorów na 15 km trzy pierwsze 
miejsca przypadły narciarwm sądeckiej 
,,Jedności"-Marlr.owl Marcinowi, Bo­
fdanowt Marcinowi i Andn.ejowl KrJ'-
1owslr.lemu. Na dystall!lie IO km juniorów 
na,isiybciej pobiegł Marek Bacn.lelr.l (,,Je­
dnośl:"), Bocdan Kałuzlńslr.l z 
„Popradu" Muszyna był piąty. Świetnie 
zapretentowal się Roman Tomasiak, 
zwyciężaj11c w biegu na 5 km juniorów 
młodszych: był to pierwszy złoty medal 
dla Muszyny podczasmistrzo,stw LZS-ów. 
Drugie miesce w gronie juniorek na 5 km 
wywalczyła Władysława Buła 1. Poroni­
na, trzecie-Edyta Tomaslalr. z Piątko­
wej. Wśród miodzików najlepiej wypadli: 
Halina Marusan: z „Porońca" i Ryszard 
Kwolr..a z ,.Jedności". W kombinacji nor­
weskiej, ulepj11c jedynie zawodnikom 
NRD z Oberwisenthal, dobrze zaprezen· 
towali się Adam Majernylr. z „Porollca" i 
jego kolega klubowy Piotr Habas. 

W mistl"ZO$twaeh województwa s:tkól 
rolniczych wśród dziewcząt zwyciężyła 

ekipa technikum Leśnego w Starym SIi· 
czu, przed $%kolami w Marcinkowicach i 
Nowym Targu; wśród chlopców - u­
czniowie z Nowego Tarru, pned kolegami 
z Bobowej i Nawojowej. 

2fi reprezentatji rminnyeh uczestniczy­
ło w szachowych mistrzostwsch wojewó­
dttwa o„Złoł4 Wieżę". Rywalizację ko­
biet wygrsla Helena Nodzyńska z Dobrej, 
przed Monik-, Kowalllk.li z Jodłownika i 
Józef11 Hejmej z l..ukowicy. Wśród męż­
czym najlepiej na szaehownicy radził so­
bieJan11511 Llllowslr.l z Gorlic, wypnedza­
j11cJana Borlr..a z Fryeowej i Jana Stefaó­
sktecn ze Świniarska. W turnieju druiy­
nowym zwyciężyła ekipa LZS Fryeowa 
(TadeunLellto,JózefPetruezenlr.o,Sta· 
nlsław Brudna i Iwona Borek), przed 
LZS Dobra (Stanllła w Czyrnelr. senior, 
Stanisław Czyrnek junior, Bordan 
Bllchanlr.liHelenaNochyńslr..aJidruży. 
ną z Rady Gminnej LZS z Limanowej (Jan 
lwańslr.l, n.mtnlk Bobula, Roman Sze­
waylr. i Anna Kolarslr..a). Miejsca IV VI 
zajęły ekipy Jodłownika, Tymbarku i Ra­
bki. 

Turniej ZSMP 
z:i~~k J1~:l! ri;kl ii~r'o'i!~'. :ni:;.21s~~tr~ : 1rtil r~z~~ 
ZZQW~~~~!i~ ~~1::::-~!':~a~:::!:<ig>:az!~~~· 
w Xlll lu':'ieJu Un® li~ o puchar 3. Danuta A pola (Sękowa). ' 
przewodniciqcego Zarządu Glóumeoo 
ZSMP. ~ punklacji drużJlno-; zarzq­
dówgm.,nnlf('h na.utjdrgonizacji zwvcię· 
żtlkiKo,-:tenna.prudGo,-licamiil.użnq 
Otowynikiindywiduslne: 

Dziew<:%ęta 
Roctnik 1972 i młodsze I. Danuta 

Gar.doń (Piwniczna), 2. Barbara Zyeb 
(l..uzna), 3. Celina Majerslr..a (l...ąeko); 
rocz. 1963-71 - 1. Anna Szeztebal (Jor-

me,;1ycyny uwa~I raCJonalną terapię. Me­
dycyna_ przyblizy się do tego celu, jeśli 
pOStaw:i sobie za zadanie potnanie czło. 
wieka I ugruntowanie nauki o człowieku 
czyliantrop0logii. 

Do szczytu sławy dc:,szedl Dietl w 1846 

"8:.dwóehk!'- rach medycynyianato­
mupato\ogictnej.Byłtomomenlprzelo­
mo_wy w jego życiu, ale i w dziejach 
Umwen1ytetu. 
JózefDietlodrazustalsięnajwybitn!ej. 

szymprofesoremnawydzialelekarskimi 
w cały~ Uniwersytecie. Równocześnie 
prowadził praktykę lekarsk11 i Ujęcia dy­
daktyczne,chociai: l)O('Ultkowomial trud­
ności językowe, gdyż nie władał bieile 
pohlz_czyzn11, a zwla!ltcta nie tnał polskiej 
tenmnologii lekan1kiej. Jak na ironię 
po trzech latach kazano mu wykładał: po 
niemiecki:', mimoit występ0walenergiei­
nie przee,w usunięciu języka p0lskiego 
jako wykładowego. 

dJ:k~e~~i~::ei!~k~~;,0::: 
wl860roku,Uniwen1ytetow1zostaloprzy­
wrócone prawo wybierania rektora idzie-

~~ó~;aj0$~~~e.ikoa';,mr!~~~u,Unf 
wersytetuJag,ellońs_kiefo. 

W tym też okresie został posłem do 
Sejmu galicyjskiego, a nutępnie cz/on-

Chłopcy 
Rocznik 1972 i młodsi 1. Wiesław 

Król (Korzenna), 2. Roman Sknflult 
(Jodłownik), 3. Grzerors Apola (Uście 
Gorlickie); rocz. 1963-71 L Marlun 
Matusik (Grybów), 2. Mariusz Berdysz 
(Gorlice), 3. Lulr..asz Reida (Lużna); 
rocz. 1962 i starsi I. Rysurd Wlncla­
relr. (Nowy Sącz), 2. Piotr Nowa Ir. (Gorli­
ce), 3. Sławomir G.-,slor (Moszczenica). 

kiem deleptji tego Sejmu do Rady Pafuit· 
wa. Pierwszym wystąpieniem Józefa Die­
tla w Sejmie było ogłoszenie wni0$ku 
domagaj•cego się wprowadzenia w Uni­
wersytecie Jagiellońskim jako języka wy-

~i:t;;:k~l!';!';~~k~~!oz!iają~~h 
tegojęzyks. Wniosekprzeszedljednomy­
ilnie._ale sp0wodował,żewl862roku rząd 
au.stnacki nie zatwierdził p0wtórnego 
wyboru Dietla na rektora. A w 1865 roku 
cesarzOl!IObiściepodpisaldekretusuwają­
cyJózefaDietlazkatedrymedycyny,bez 
pod!lnia jakiei~kolwiek powodu. 
D1et.lniezam1erzalstal:siębezczynnym 

emerytem. Gdy w roku 1866 przywrócono 
Kra~owowi samorząd miejski, Dietla pra-• 
wie Jednogłośnie wybrano do Rady Miej­
skiej. Przyj11l tę l\rnktję w myśl przekona­
nia, :i:e „poświęcił: się krajowi nie jest 
enotą, leezobowiązkiem". 

Za prezydentury Józefa Dietla Kraków 
bko niósł się zarówno pod w lę-

kiego),zabezpieczeniemgrobówkrólews­
kich na Wawelu. W tym czasie p0wstalo 
Towarzystwo Lekan1kie, Towarzystwo 
Muzyczne,SzkolaSztuk Pięknych 
Wcałym.tyciuid1.ialalnościJózefaDie­

tla uderza wielki rozmach i programo­
woil:. Gdziekolwiek działał był u.wsze 
najwłaściwszym eilowiekiem na najwlai­
ciwszym miejscu. Sam bardzo ofiarny, 

kt:~1!ikn7: ~j;foc~~~f:~1ad~=:~i 
Szczawnicy JózefSzalayzapisalwtes­
tamencie to uzdrowisko Aksdemii Umie-
1ętn<*!i 

JózefDieU był niezwykle ceniony już za 
.tyeia.Wieletowarz)'lltwnaukowychzali­
czyłoiowpoczethonorowychezlonków. 
Był dożywotnim crlonkiem au.striackiej 
Izby Panów. Miasta Kraków i Nowy Sąe.i 
obdarzyły go 11.onorowym obywatelst­
wem, a pomniki wystawionio mu w Kra­
kowie, Krynicy i Szcz.awniey. Gdy zmarł 
18r.tycznial878roku,urządzonomupo­
gTzeb na cmentarzu Rakowickim w Kra­
~~wie przy diwiękach dzwonu Zygmun-

BOGUSŁAW ZOREK 



IEGfos_ 
flii 
Gdy apele nie skutkują ... 

Truizmem jest powtarzanie o wpływie 
dy!ICypliny pracy na wykonanie zadall 
gospodarczychiekonomicuiychprzezza. 
klad.Alemówićotymniebędzietrzeba 
dopiero wówczu, gdy u wszystkich wy· 
tworz., się nawyki dobrej prao/ i prz!l­
strzerania przepi.sów. Kiedy nikogo me 
btdzie się musiało pilnować. upominać, 
kontrolować, karać. Na razie. wi~ nie 
można zrezyfnować z wstelk,ch sposo­
bów wymuszania dyscypliny pracy. Mogą 
lo być róineeo rodzaju nagrody i kary. 
O mr,grodach U0$0wanych w Fabryce na­
piszemy innym ruem. D_ził o mniej przy­
jemnych formach uczenua po!lzanowania 

ref,'t~~!~~.:r:ecyspOSObów zapewniają­
~~d~~~p·~;~ o'l!f:~~h !11';;'~~~~:~· 
Wprawdzieichskutecznośtjestminimal­
na, ale przynajmniej każdy zatrudniony 
je!lł dokładnie poinformowany o swoich 
obowiązkach 

Znaczenie wychowawne ma.iii wnel­
kiego rodzaju kontrole stanowisk pracy. 
Przy okazji pozwalają poznać faktyczny 
stan dyscypliny w działach i wydziałach. 
Sprawdu się m.in. wykonystanie dnia 
p_ra~y, przestrzejfanie,i!odzinjej roz~ę· 

~:nkyocic~~~~itóW:15~~:~n~~ w~~ 
dawania przepustek. Wnioski są omawia­
ne na naradach kadry kierowniczej. 
Jużnierazpisaliśmyoróżnychprzeja­

wachbrakudyscypliny,jakiełatwouu­
ważyć w Fabryce. Dziś popatrńny na to 
od innej strony poznajmy, co czeka pra­
cownika, który nie chce się podporządko­
wał:wymaganiom. 

Najłagodniejszą formą pn:ywolania do 
P?rZl\dku niezd~yplinowaneg_o pracow­
nika 1est zwr~nie 1nu pisemnie uwagi z 
ostrzeżeniem, że przy powtórzeniu ~ę 
podobnego uchowania Z011tan1ł wycilłg· 
niętesurowszekonsekwenrjesłużbowe. 
Zeodnlezprzepisami ll.lk.art&asłulll· 
jeten,ktoopuszcusamowololestaoo­
wlsko robocu, 1p6tula się do pracy, pije 
alkohol lubpraclljewstaole aletruli­
wym, olewlaklwle odnosi się do przeło-­
t.onego, uslłllje mł ukr.U, nlszny spo-

łec:zne mienie. W takich przypadkach, 

::;;:~~:~~~~ę7f~i.~~~!~;!st:!l! ~: 
innelllanowiskopracy.Gdyitoniepoma­
ga,następujerozwiązanieumowyopracę 
bezwypowiedzenie,czy\izwolnieniedys­
cyplinarne. 
Karapieniężna_iestdotkliwa,możesię­

gał: kilkudziesięciu tysięcy złotych. Tyle 
wynosi utracona premia kwartalna, na­
groda z zysku i utracone wszystkie in~e 
nagrody.Dodajmy,zejużz.aupomnienie 

zm;~rJ!~.G~~:~ n~:~~~:;~~: 
dzieć,że_iestbardzoZllyscyplinowana,ale 
są wydziały, w których w minionym roku 
:iastosowano po kilkanakie najsurow· 
szychkar,asąitak ie,wktórychnikoeo 
niemU!lianokarać.Zestatystykizaklado­
wej wynika, ie ~C2ęŚC!ej pnyny~ 
najwytszej kary było łamanie ustawy 
„antyalkobolowej" . Każdypijący przed 
pra'"lł,czyteżwpracy,zdajesobiedobrze 
sprawę,iewykraczaprzeciwprzepisom, 
orazzeskutkówtakiegopostępowania­
mimotoryzykantówniebrakuje. 

W uzasadnionych pnypadkach zwilłzek 
uwodowy staje w obronie pracownika, 
któremu grozi rozwiązanie umowy o pra­
cę. Przedstawia okoliczności łagodące, a 
wśr6dnichdolychczasowlłpostawęwpra­
oy. 

Szczególnie rygorystynnle karani !Ili 
pracownie)" aajmuJI\CY kłerowalne 1ta­
nowb.ka. OkazUJe SLę, zet tacy czasem 
z.apomlnają o swoich obowi!łzkch, choł: 
właśnie od nich wymags się wzorowej 
dyscyplin;y. frzeciet nadzorują produk­
cję, powinm dawał: przykład innym, 
k.ształtować charaktery swoich podwład­
nych. 

dy~~;e:::,::~~'1otr:8:r~a"n~1a 
pracy i godziwa zapłsta za wykonaną 
robotę. Dowodzą tego brygady partners­
kie.Ktonarusutamdyscyplinętracityle, 
ielepiejnie'ł'zykował:.WtegorOCUty'!"­
plame Fabryki pnyjęto wzrost dyscyph­
ny pracy. Moze zamiaststruzenia kara­
mi,najlepSzymsposobemokaiesięzwię­
kszenlelie2.byze!lpo/Ówpartnenikich? 

ormowcow 
Zokazji42roa.niCypowstaniaOchotni­

czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
wrorem lat ubiegłych w k lubie „Gwa­
rek"odbyla się akademia jednostki O­
RMO, działaj,\cej przy Fabryce Maszyn 
WiertniczychiGórniczych„Glinik".JeiJI 
to na,iliczniejsu zjedn011tek ~ . .mkcjonujlł· 
cychpnygorlickichzakładachpracyico 

rokujeszczepowięluJzaswojeazeregi. 

Wakademiuczestniczylim.ln. sekre­
tan Komitetu Miejskiego PZPR, Z. Gry­
rowlo. zastępce szefa Rejonowe10 Urzę­
du Spraw Wewnętnnych kpt. T. And­
raejc&ak, I Sekretan: Komitetu Zakłado­
wego partii w ,.Gliniku" T. Karu, i 
wicedyre'ktor Fabryki, Cz. Oruba. 

Mówionoopotrzebieistnieniajedn011-
tek ORMO pny fabryce, na potwierdze-

nie przytaczając wzrost ilości przypad­
kówzaborumieni1spoleeznego,systema 
tycznepr;:ecinaniefabrycznegoogrodze­
nia i wynoszenie tamtędy skradzionych 
przedmiotów,naruszanieU!ltawysntyal· 
koholowej,nieprzestrzeganiedyscypliny 
pracy. Podkreślono, że w walce z tymi 
zjawi.skamizawuemożna liczył:napo­
mocormowców. 

Wspomniano takie dotychcZ1$0wlł 
dzialalnoUjednostki, mówiono o ormow­
cach z nasze1oterenu, którzy oddali życie 
w walkach o utrwalenie władzy ludowej, 
o lad i pon!łdek w naszej Ojczy.tnie. Pię· 
ciu członków ORMO wyróżniono odzna­
czeniami resortowami i organiz.acyjnymi. 

inż . JERZY ZASOWSKI 

Połączenie zakładowego domu kultury 
„Glinika" z Miejskim Ośrodkiem Kultury 
było koniecmości!ł. O to nikt chyba nie 
ma preteraji. Tylko nie wiadomo, jakiej 
miary używać teraz do oceniania pracy 
Gorlickiego Centrum Kultury. Okazało 

się bowiem, że nie tak łatwo połączyć 

program pn.eznaczonydlazałQlizzapo­

trzebowaniem kulturalnym mieu.kańców 
miallta. 

Nie można powiedzieć, by w Centrum 
nic się nie działo. Sązespoly,kluby, teat­
uyk, kino video, sala widowiskowa nie 
stoi pusta. Mimo to w ocensch GCK, 
oflcjalniebądfnieoflrjalnieglosronych 

wFabryce,najczęściejbierzeslępoduw1-

gę imprety widowiskowe. Jak ie one ą~ 
to oddzielna sprawa. Lett czy rzeczywiś­

ciedzi.alalnoUCentrumjestai tak zla,jsk 
siępowsze<:hnieglosi? 

Chącsięprzekonać,czyofertaku lturs­

lna może za.spokoił: różne gusty odbior­
ców, zaglą,hmy do programu. Poezja śpie­
wana, Teatr im. W. Siemaszkowej, kaba­
ret, testyn ludowy, przegląd ze!lpo/Ów 
z Poión.a, chór Ku rciewskiego „Wały 
Jqiellońskie", iespól kolędniczy, głośne 
filmyjak„Wall",gieldaplytikasetvi· 
deo ... Było i jest w czym wybierał:. Czyżby 
więcitegoumillo7 

Imprez.a za imprezą, a widownia 
wstyd prtyznać: pUlta! Na cyklu imprez 
dladzieciimlod.ffl.'żyzanotowanof'rekwe­

ncję ,,aż" pięcioprocentową! Na filmach 
z kaset bywa najwyżej 30 widzów. Na 
spektakleteatralnetrzebazapraszał:szko­

ły,iebywogólebyloprzedkimwystępo­

wać. Chóru Kurczewskiego chciało slu­
chać tylko 20 osób ... 
Jużdawnozostałoudowodnione,iew 

GCK tylko striptease albo znane nazwis· 
kogwarantujlłpubliczność. 

Sl11nę częste ponaQlenia, żebtl ohoo­
l'Zl/Ć Durk1uJdn11 Klub Film~ mówi 
Adam Nowak, dyrektor GCK o cz11 na 
U111łwietlane w nim 1rudnefilm11 J>nlljdq 
ci,klÓrZl/dn.inajolołnl(jb'z11czą,ienic 

rięniedziejt?Wqt~.3kot"ovidft>zotmk­

Cll;n11m progro~ mało kogo PTt"llcią­,.. 
W ubiegłym roku w Gorlickim Centrum 

odbylosięponad230imprez.któreobej· 

rzalo 40 tys. widzów. Ale sale nie były 
wypelnionepobn.egi. 

T 

Nie wiem co robić zastanawia się 
dyrektor. Mam okazjf ąmnoodrit do 
Gorlic Centrnln11 Zespól Art11rivcm11 Woj. 
sltcl Pohkiego i „Gawęd(". Cz11 z1IQjdq 
odbiorców? T11m bordzitj, że bilet11 sq 
coraz droższe. Muszę zawcza.tu J)OT"OZU· 

miet ,~ z zakładami PfflCII, może kupią 
bilet11. 

Centrum zarzuca się również, że do 
Gorlic niesprowsdz.aze!lpo/ówfolklorys­
tycznych z podległych regionów kraju . 
Zespoły takie przyjeżdiają najczęściej 

w ramach wymiany. A co Gorlice mają do 
uoferowania.! Szczerze mówiąc nic. 
Zaś bez w°ymiany sprowadzenie dobrego 
zespo/unie.iesttańszeniżsprowadzenie 

przeciętnego widowiska. 
To prawda, że szmirowate sk ładanki 

estradowe nie podnosq poziomu anysty­
cznego GCK. Jednak niesprawiedliwie 
przypisuje se winę za to dyrekcji Cent­
rum Nieodpowiadom11 za poziom imp­
ru11, na lc1ó,-q ErfT(ldzie pożtlczam11111lko 
solę. wyjaśnia dyre ktor Nowak. Pro­
gram ;tst za.haierdzon11, dopuazczon11 
pruz fachowców od TOZ'llwkl, na UII/Stf P 

zezwala lQ.kże d]llllctor W11dzial11 Kultu.­
"UW. 

Ostatecznie na złe imprezy nikogo się 
nie ciągnie. Brak widzów może zmU$ił: 
orllllizatorów do podniesienia poziomu 
Na razie jednak nie unosi się na to, 
bo ... programy najbardziej krytykowane 
ciesząsiępopu\amOŚlill.Dziwne,alepra­

wdziwe. 
Możnaprzyp11SZCzał:,żekrytykujących 

GCKnieinteresujenaprawdęto,codzieje 

sięwgmschu,nietylkonascenie.Możeza 

słaba jest reklsma?Trudnowto uwienyć, 
bofllmyvideosąnaprawdędobrzez.apo· 

wiadane, ich tytuły TZUCIJ'ł się w oczy 
przechodniów w centrum miasta. Bez ere-

"'" Jskiewięcsąrzeczywisteoczekiwaniai 
potrzebykulturalneulóg .. Glinika",Ra· 
flnerii, .,Matizolu", ,,Forestu"? Bez zło­
śliwości, bo na podstawie przykładów z 
życia, można powiedzieć, ie znaczna 
e2.ęśł:pracowników udowalasięprogra· 

mem telewizyjnym, od ~więta kuflem pi· 
wa. A ie jednego ani drugiego w GCK nie 
ma i nie będzie. moina się spodziewał:, że 
narzekanianazllłdzialalnoUtejplacówki 

nieU$taną 

NiekaidadeeyzjapersonalnamUSłbył: dnieokoliczno.łciqpo.dku1SJ)OW(ldowo.-
011tateczna. Bywają bowiem okol~zności, la pn11znante pracownikowi noleŻ1łe(IO 
o których wydający decyzję może nie odszJcodowonia. Innemu ponkod()tl)(lne-
wiedzieł:, a które 54 dla. $prawy istotne. mu w Ull/po.dku komirja telconlro nie 
Część sporów d1 się zakoitczył: po.lubow- chcioło?, uznot trwale9o tatec:twa. Na pro-

~la~a ~!~:~~Jn~;;. ;:;;!,~ ;~z:=::~:~ 
dniczącym komisji, liczącej 21 członków, ma go przez telcarz11. 
;est Tadelllll Kostv rakl. Funkrję tę pełni Co trzeba zrobić, żeby uzyskać interwe-

::::e~ z~i:0:1tJ"~~.~:~ ~ię !<;:~t:!~ft::tw~k~~:~:i~~~ 
Maniak I Tadeusz Nowak. ustnie przewodnicącemu komisji, bądź 

Podstawt,we zadanie tego społecznego zastępcom. Może to zrobił: uinteresowa-
organu torozstrzyganiesprawdotycq- ny osobiście, albo jego pełnomocnik 
cych wynagrodzenia :i.a pracę, urlopów, czyli wspólprscownik, członek zwiąl.ku 
cza.su pracy, uprawnień kobiet i mlodocia- uwodowcgo, ktoś z rodziny. Pisemne r,glo-

~;~;~;tli~l::1; E::r:f-:i~~-w=:ti~~:,ii 
komiQę ustalanie nowych warunk~ pra· okoliczności sprawy. 
cyiplacy,prswidlowośćstosowamanorm Na działanie komisji pojednawczej nic 
pracy,udtielaniekarponądkowych,spros- trzeba długo czekać. Jeśli lglonenie na, 
towania łwiadectw pracy i sprawy miesz- stąpilo w okresie, w jakim mu.si nastąpić 
kaniowe odwolanieoddecyzj i,zaśkomisjauzna,że 

pa:raarci !;~oe~::i.~~r;n~J:~i;~.!r~~!f~ =~~~::~~u~~ 
się do zakł,adowej kom~, pojednawczej? ku Jeteh za_k!ad ~· roszcrerua pracow 

powar~~~rt":=.:~".'C!~ . r::m!~'.'1:ist!8m~~~:!:~h0p~~pa~: 

=~~\::,:::n';,iw::;:. -~~~~:~~~~okg~~!d;:~;s~ 
~~u'.':s~~~~ ~ń~:O':~~"!;~~~~~el=t 
cu,l, Ulllnikającyeh Z1Cłlpadku prZl/ pra- od igtoszenia wni011ku . 

Z,iegdw"~=do~ZJ.:b:;,tt!: nir':: 
Ulllkonat P'"OCJI zawodow(:j, lecz zodonie 
rporeczne._wt1nikająeezieflafitnk.cjiu, 
orpanlZOQlzunązkou,l:i.ZwróclłS!ę'dolco­
mil:nr>O;tdno~,klrpro.wdziło.dolcla-

Kolumnę „Głos Glinika" 

KRZVS;~~~!8MINSKI 



Gdy domo""e sprzęty, urądzenia WY· 
maia.il1n1pr1w,klopoty2aczyna.i11HęJuz 
od pytania kto m1 ~ tym pomoze? Nie 
gdys w większych m1Mtach l\mkCJonowa 
la ,nformacja telefoniczna, 1dz1e kluent 
móglupytal:,Jaki układ rzemieślniczy 
moze mu sluzyć w potrzeb,e. Była rów 
nie z w Nowym Sljczu. ale zmarła śm,erci11 
naturaln4 Prezt'! Izby Rzemieślnicze., 
poduelamo1et<lan1eoprzydatnościpodo 
bne1placówk1. Kłopot Jednak w tym, z" 
memaktolozyćna1eJutrzymanie(oplł 
ct"metelefonu,p0mieszczeniaipersone 
lu).W,adomozgóry,żektobl,rdwpotru"· 
b~. szuka dopóty, n znajdue 

Kuxly JUZ znajdziemy wh1ściwy punk t 
u.stuiowy. mozes1ęzdarzyl:(• nie ł,\to 
przypadki odosobnione). iz rzemieślnd, 
me nie moze nam pomóc. NaJczf,'ŚcieJ tłu 
maczy się bn1kiem materiału lub części 
zamiennej.Trudnonudoc1e.:czyszk1'rz 
przyuhcyLwow,klej,kl6regoprosilemo 
wykroJenielU11terkau.mochodowego, n1e 
m,al matenalu. ny tez me che1.11I zawra­
cać sobie głowy drobiazgiem, bo właśnie 
wykonywał większe zamówienie. Ostate­
cznie lusterko przykrojono m, w ukła 
dziepr?yulicyEmilii Plater 

Punkt naprawy telewizorów przy ulicy 
SzUJskiego. Pytam~ mozJ,wość wymiany 

;s~o;i·~;~Jf.;~1:~tErró; 
niezpermanentmebraku,ie. co znacuue 
O(l"amcun1pr1wy. 
P$aj11cesięu.mochodypotrafl11obrzy 

dzić i:ycie$wo,m uzytkownikom, tym bar 
dziej,kiedytrudnojenaprawić.cozkolei 
wynika z niedostatku częSCI zamiennych 
W polmozbytOwskich SlaCJach o~ 
~tychsblrcuzazwycZ11,Jn1wykon.a 
me napraw gwarancyjnych. Posiadacze 
starszych pojudów musZ4 czekać na po-

~Ii\~Ea~?S:~;:fffJ0t2?~$ 
do wym,any u.m doslarczy. Zwykle Jed 
nak okuu,Jestę, ze w sklepiejttl ona 
meosiualna 

Pralnie nie dość, ze wykonUJ• usługi 
medbale.to.ll'!lzczekaZ4 sobie płacić z 
góry,cojestsprzeczneznormam1prawa 
cywilnego Praktyka bi zosblła ukwestm· 
nowana przez NIK oraz PIH. Na Wybrze-

Konkurs 
Wydzia/KulturyiSztukiurzęduM,asbl 

Zakopanego, Gminy Tatrzaiiskiej oru 
B1ur00rganizacyJneJes1emT1trzal\llkiej 
w Zakopanem oglauają XVU Oc61nopol­
alr.l Konkurs Poetycki Im. Tadeusu. 
Stalch1 na wiersz o tematyce górskteJ 
Serdeczmezapr11Z11,J,douczestnictwaw 
konkursie wszystkich zainteresowanych. 
~~~;[,~~Y~~iezrzeszonych w zwi11z-

PoZ4dane ą utwory o treści zw,1izanej z 
kr1.10brazem Tatr. Beskidów i całego Po: 
górza Karpackiego, zh1stori11i walkami 

~~:~1r;:t~k~il~~~lu,lró~l~i~:,rs!~: 
duŚl4sk,egopoprzezŻyw1e«zyznę.1ze­
rokie_ P~hale, z,em,ę Sądeek,, aż po 
Besk1dNrski i Bieszczady. 
Wkoukursleuczes1ulnyćmor11wuy­

scy pisz.l(cy w Jf'llyku Uteruklm lub ~;7 :t::!:~ot;::::.':~~a::btr: 
llośćwierseyjednegoautoramemoże 

przekraezaćtrzech. Kazdyz wierszy Wł· 
nie_n_być~p1u.nywyl11czniegodłem 
!m1ę1nazw1skoorazdokladny1dres1uto­
rr nal~zy podać w 0110bnej zaklejonej 
kopemeopatrzoneJgodłemiwłożonejdo 

Ji+U i+ 

Jerzy Lipowski 

Usługom potrzebna 
_ reanimacja 

i 100 zlewozmywaków. S. to ilości nit'· 
zwykle skromne. mmimalnie pokrywaJ,­
ce potrzeby Posl.anow1ono, ze ge~raln,e 
matenaly dla rzem1osla dZJehć bę,:111 
Gminne Spóldziełme „Samopomocy 
Chłopskiej"\ przy czym usługi m-.ią być 
traktowane priorytetowo. No cóż: pocze. 
kamy,zobaczymy 

Nie ądżmy ,ectnak. że u.m dodatek 
matena/6w 1częśc1 zamiennych dla rze 
mioslapopraw,radykalmeJakośćuslua-. 
t...czy się takze fachowość, sohdność i 

i:u zrobiltojui: prokurator wojewódzki 
Natom1ut za17.11d Spółdzielni Pralniczej 
w Limanowej w zawiłym wyJaśmemu, 
powolaj11c1ięna zarądzen,ewewnę1rzne 
nr4'86,obnuyłsednosprawy.Cytajemy: 
Konieczne wp,'owadzenie I pOO~ame ,> 
płat z QÓl'JI POd11ktowane ,erl względami 
mtrreru Spóld:ielm Klienci UIS pytaj~. 
gdzie jest ich interes~ 
Przykladymoznabymnoz1ćwniesko­

llczoność,aleprzec,ezme w tym rzecz 
Znamy Je wuyscy nazbyt dobrze. Niepo: 
koj11cyJednakJestfakt,zeuslU:(1,Choc1az1 
tals.mizeme,kurCZ11nams,ęJesznebar 
(juej. Mimo uchwal I programów rozwoju 
Sw1adcącyteuslugi rzem1eślmcy u.1rud­
nieni zarówno w s.ektorze 1póldz1elczym, 
jak i prywatnym twierdZ11, ze ich praca 
1tała1iędeflcytowa.JlewtymJe1tpraw­
dy trudno powiedzieć;ldyraczej po­
środku 

Przedstawiciele branzy usługowej tw1e 
rdą,ieobowi11zu.i,cecennikizawykony 

~1Vf~~r:~:;:f:!~:~r:?i:7h: 
punktów uslUJOWych.~wlUJll, ze pono 
szonekOiSzty,J1k:czynsze,place,1kładki 
ubezpieczeniowe.oplatyzapahwo,wodę , 
energięelektrycin11,gaz.odprowadzaml! 
ścieków,:JW,adetemanafunduszmieJsk,, 
gminny oru ceny materiałów i części 
zamiennych me $4 równowazone przez 
dochody.Wdodatkuobarczcni54przeroś­
nięl.1ładministracj11.Klientclarówmezs1ę 
przerzedziła Opla1y za usiu(l znacznie 
obc1,z.aj11 domowe budi:ety, ludzie wol11 
więcn1praw1ać.lepićczypraćsami,ajeśh 
mepotraflll szukl,i1itzw.zloteJrączk1.Z 

kopeny zaw1eraj,cej wiersze. Jeden au­
tor moie występować tylko podJednym 
godłem. 

Kii:dy z utworów wmien być przesiany 
wtrzechegzemplarzach(orygina!idw1e 
kopie)pisanychnan_,aszynieRękopisyą 
dopuszczalnejedymew przypadku bar­
dzoaytelnegocharakterupi.sma(pismo 
drukowane), oczywiście takze w trzech 
egzemplarzach 
Wiersze~nianebęd11przez1uryw2; 

.t.ateroriach:poetjlplsaneJrwar11oraz 
poerJlplsaueJJf11Yklemlltu1cklm. 

Utwory 111 konkurs nalety nadsyłać 
do30maja"l9Ar.(decydu,iedatastempla 
pocztowego)podadresem·Wych1a1Kul­
tury I Sztuki UMZIGT, ul Kośdualr.113, 
lł-500 Zakopane. Na koperele nalety 
napisać -.,Konlr.ursllterackl" 

Wyniki konkursu zostan• ogłoszone 
P(ldczu tegorocznych Posiad6~ Pisarzy 
PodhalallSkich w ramach Jesieni T11rzań­
skiej w sobotf 3 wnriula 1918 r„ o 
,od1. li w kawlarnl Domu TuryJly pnr 
pl. Zanaslr..lero 5 w Zakopanem, gdzie 
równiezbęd4wręczonenagrodyp1enięz. 
ne1wyr6lllJen,a. 

Organizatony nie zl\trac-.i4 przesla­
nychprac,atakżezastrzegaj4sobiepra­
wo m~platnego publlkowama nagro­
dzonych , wyrózmonych utworów w wy­
dawmctwach Jesieni TatruillSkie.i i Mif· 

~~:::~1~~~~;d~~1~:\~To~~~tj~ :i:; 
n1kachkonkur1umebęd,wy1ylane 

;;:;.; 

~~f:&,"-•-._.,c,......., 

~5nr~Jf,E-.,.-~,.._ów 

tymiproblemamiradZ11SObielepiejpry 
watm rzemieślmcy. Im mepotrzebna,est 
admmi.stratja. Każdy jest sobie szefem, 
księgowym, zaopatrzeniowcem czy kont 
N:>leremjakości 
Takwięczieloneiwia1lodlarzem10słai 

~t~oZ:ę ~~!fi. ~~zr:~r!~:~~:'~ 

dwo,~wódzka Rada Narodowapod,1ęla w 
ub.r.uchwalęwspraw,erozwoJudrobneJ 
wytwórczościiuslua:dorokul990.Dałoto 
pod$blwę do opracowania progTamów 
wojewódzk1egoi terenowych. Ola rzem,o-

!aw~~::~6:;;1; ;;r~1~:~;.i;,~i:-
ty, jeżeli chodzi o ma_teriały 1 częśc,_za 
m1enne admmistraCJa terenowa Jest 
prawie bezsilna. Totei: znamienne w swej 

~~~~ ~je1!:~~:;:. ;zr~~~:~r~~ 
,iO)netiza,poko,entapo1rzeb$poleczn11c/l 
decydUJC!CJI wpl11w będzie mtał ,Jednak 
poz,om zaopatrzenm mar=at~ ut­
nle]ąC'tlCh zakffldów. Broki I mrr11tmiczne 
do1to.W11 Ullldlim:uq rerm1n11 TtQhl(lQI, 
zmnie,,zaJq 1lo.łt W11kon11wan11ch zltteń. 
a rvm sam11m ogran,czo)(ł ~tfPn.Ołł ...... 

Cokonkretniezrobionodlarzemiosla1 

Wydział Handlu i Usług Urzędu WoJeWÓ· 
dzkiegoinformUJe,zeprzekazanol8loka· 
hzprzeznaczememnadz1alalnośćuslugo 
w11. Przyznano 12 działek, ni których 

~~n{>~~dian~~~ó!,kl:!t:Jc~~~~l= 
przeznaczonozpulirynkoweJm.in.1000 
toncemenlu,25tonblachyocynkowaneJ. 
8000m.kw.papy,1380mb.rur,110wanien 

~~~i;~u~~~~ ~~~zy~~~~ i:::~: 
szośćrzemieślruków.S.tacy,dlaktórych 
rzetelne wykonanie roboty jest spraw, 
amb1cJ(lnaln4 Niestety, zdarz.aj1111ę tez 
partacze.WykorzySIUJ~popytnasw,prl· 
cę,nieu(TllllffikOnkurencJl,zatemnie 
musZ11liczyćs1ęzezdaniemkhenta Wie 
dZ11, zeów.iezell nawet będzie mezadowo 
lony z wykonanego umówienia. wróci 
zmuszony potneblj. Poprawy nalezy upa· 
trywaćwrozw0JUS1ec1p]1c6wekuslugo 
wych. Ehmmować fl.Jszerów powmny lak· 
zeorganizacJc rzem,eślmcze 1zbyice· ,h, 

Od I kw1etn1a br. wejdą w tyc,e przep1 
sy zezwal-.i,ce ajentom na pucjmowame 
w1ększychzakladówdN:>bneJwytwórczo­
kiizatrudmamedo50osób.Zamierzenia 
słuszne, wymagaJące Jednakże rozw111 
Niepowinnos,ęzdarzyć,abya,icnt.które 
mu powierzono doeksploatacJ1 m1J,tek 
(muzyny 1urZ11dzen1a) zaglowny cel 
przyJ4lszybk1ezN:>bieniep1eniędzyiwy 
cofanie się z interesu 
Mówiącobol11czkachrzem1oslaiuslua-, 

~~~~~1kJ:m;~!~~:~~ i~h w~:'.~1~%cs~ 
mmbrakstabd1zaą1Mnogośćprzepl$0w, 
zmieni1,i,ce11ęrozporządzenia.chimery. 
cznapohtykafu;kalnapowodu.i11,iżwielu 
rzem1eślmk6wdz1alaostro1meizachowa­
wczo,niekwapisiędo11lłażowaniawl11 
nych!lrodkówzob-awyprzedewentualny 
mi stratami. Wzmocnić pozyCJ(' rzemiosła 

~:'ce~~°f!i~:;;~~:;~:i:r~: ~~-
kłady na uruchomienie lub ro:budowę 
ukladuuimonytUJ•••ę.zezakladbędzie 
m1eJscem pracy i źródłem utrzymam.a dla 
wlak,c1el1,1egorodzmy.anawetpotom­
nych 

Bracia 
Byli sob1edwaj bracia bhimacy: Ser(leJ 

Borisowicz i Af:Ldriej Borrsow,cz. Raizem 
przyszhnaświat,razems1ęchow1h,ra 
zem wchodzili w dorosłe zycie. Byli do 
11ebiepodobnijakdwiekroplewody.Lec1 
natymkollczylosiępodobieństwo. 

SerJiej Borisowicz tryskał ener(i,. Sta 
lenos,lwk,eszen,trzynotesyllpełnione 
adresamiinumeramitelefon1cznymi.Ser-

fp~a~P:;'.ti:;cęu!~zo~!11~:i;.b~!~: 
n.adaczęiparówkidodomu.Miejscówkę 
napoeiq:expressowywdzieńwyjazdu. 

f~kii:~;e~- ~1it~7Y ~~ prr~~fe~ '~Tm: 
pól godziny przed s.eansem. Groch w meo­
granic?onych ilościach. Tapety w trzech 
kolorach. Baterieplask,e,okrq:le. Ze 
psui się_ wam telewizor• Nie ma _sprawy, 
zaru s,ę załatw,. Czapka narciarska z 
modnym napisem? Pół kilo gwotdzi bi­
kich, jak trzeba? Deficytowy rozmiar mo-

~~lr~ ~~:~~f:: Lam:~!t°!i~:!!~J 
Czepek k4pielowy w kwiatki? Ladny bu­
kiet kwiatów po przystępnej cenie? Coś 
dlawybrankis.ercazokazji8marca?Od 
ręki... 

Innymi słowy, Sergiej Borisowu::z umiał 
sobiewzyciuradzić 

Co innego jego bliiniak. Andriej Bonso­
wic~. Ten wbrew wuelk1m regułom gene 
tykibyłprzec,wieirstwembrata. 

Andrzej Borisow1c2 nie umiał załatwił 
niczego.A~iwędzonejpolędwicy,an1pa· 
rówek. Am biletów, am bulÓw zimowych 
Am tez grochu. O tapetach, bateriach 
pluk1ch, okrągłych me ma naewt co 
Wllpom,~ać. O napraw,_e telewizora ,czap­
ce narc,arskieJ iez me. A gwozdz,e, a 
modn~ pantofelki' Gdzie lam! Najwyzej 

~r;1o~~~~!f~~e ::i~~7'~ro~:J~0; 
pr1cy.ZakladazwycZ11,Jnyczcpek k•pie 
Iowy. A z okazj, 8 marca or,arowal zonie 
zwykłe perfumy. 

Krótko mówiąc. Andriej Borisow1cz nie 
umiał sobie w życ,u radzić. Zresz(4 mgdy 
się do tego me garnął. Interesowała go 
tylkopraca.lzapewnebylbymezmiernie 
~21w,ony,gdybyusłysza/,wjakispOS6b 
,egobr11zaczyn1:kazd11rozmowętelefo­

&:!~i~~~.dobry, mówi brat Andrieja 

GRIGORIJ PRUSUN 

OBWIESZCZENIA 
Prawomocnym wyroluem Sądu Re,onowego w L,manoweJ z dnia 28 styc.zma 19S8 r 

~~j~~. !~! ia2~ ~z!rzi::s1:"~~r:!~ 2~~~e:!Kia~- i,},,w~:eśn~~~n:i 
w ten sl)0$6b, ze dn,u 15 wrześma 1987, w Stopnicach dokonał włamania d.o sklel)u skąd 
zab<ał gotówkf w kwocie 50.550 zł, OfaI w dniu 17 ~dz1erri1ka 1987 r w Kamienicy wyb,t 
s.zyb(I w drzwiach weik,owych , wywazyl kratf zabezp1ecza1ącą. a nastff!me wszedł do 
sklepu 1 zamia,em dokonam, kradz,ezy. gd.?111 został zatrzymany PfHZ lunkc1on1uus.,;y 
MO-przy czym obu czynów dopuścił s,ę w warunkach powrotu do przestępstwa skaza­
ny t0$!łl na łączną kart 2 lat , 8 m,es,,cv pozbaw1en11 wolności Of8l 100 OOO zt grzywny 

Nadtoonec.zonowobecoska,zonegokonliskatęwcitlośc1,nad16'ochronnynaokreslat 
p,ęc,u, 0<az zasądzonego na ,zecz i«1nostk1 pokrzywdzone1 odszkodowanie l)l&n1tzne 
wkwocie50.550zl 
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PIĄTEK-18UI 

PRO(;RAM I 
9.30 .. Domator·· 
9.35 .. Domowe pnednkole"' 

10.00 OT wiadomości 
10.łO „Doma1or'" 
10.20 „Naklopoty ... Bednarski'" 

film TV 
16.20 Program dnia I DT 
I6.2S •• lumbit" 
16.50 „Okienko Pankracego·· 
17.15 Teleexpress 
17.30 •• Zakierownic4'" 
17.50 Zieloni program.pub!. 
18.20 Male kino: ,,Ganga Cars-

han·· 
18.50 Dobranoc 
19.00 .• Momtorrll!dowy'" 
19.30 Dziennik . 
20.00. ·n.~! ~ry ... Bednarski" 

21.00 „Czas" 
21.30 Poznańskilurniejtańca 
22.40 DT komentarze 
23.00Magazynfiłmowy 

PROGRAM li 
16.55Jfzykangiel.skiC50J 
17.2S Provramdnia 
17.30 „M1ędzynam,rodzicami" 
18.00 Kronika 
18.30 „Suitaka:.achska" rep 

;18.45 „ZIIOnetów krymskich"" 
19.00Ma.gazyn.,102:'" 
19.30 „Dookolałwiata·· 
20.00 Magazyn „P1~tek"" 
21.30 Panoramadma 
21.41 Dwoje na huitawtt"­

rum fab.prod. USA 
23.45 „O$lldimysam1" 
0.30Wieczornewiadomości 

SOBOTA - 19111 

PltOORAM I 
.a.25 „Tydzień nadziałce" 
8.55 Program dnia 
9.00 .. Drops·· 

I0.30 OT wiadomoki 
10.40 .. Stare.nowe najnowsze•• 
li.JO .. Bellona'" wojskowy 

magazyn publicystyczny 
12.00 .. Wtdrówkidalekieibłis 

kie" 
12.40 „Bariery·· 
13.10 „Na kuwtdZJslowa" 
13.30 August Strindberg ,.zaba 

wa z ogniem"' 
14.45 .• Klub muzyczny•• 
15.20 LosowameDuzegol.otka 
15.JO Jan MarcinSumcer 
16.05 .. Telewizja prowincja"" 
16.30 .. Galatea•· fflmbalttowy 
17.15 Teleexpress 
17.30 „OdzleS4 tałmystam-

1ycbla1" 
18.15 „Wląet.amykanal5" 
19.00 Dobranoc 
19.10 Porozmaw1i\)my 
19.25 Zaproszemenaw1eczór 
19.30Dzienmk 
20.00 ,.Polkja dzitkuJt!" - film 

fab. prod.włoskiej 
21.40 Program publ 
22.10 „Tydzier"1w polityce" 
22.20 Program rouywkowy 
22.40 Polityka i sport" 
23.00 .,Hit'88'" 

23.łSIJU'ralura I eros 
,.Podpłllklemróty" 

0.15 Zakońctenicprogramu 

PROGRAM 11 

14.25 Pow11ani<! 
l4.30Telew1zyJnykoncerl 

tyczeń 
15.00Magazynauto· sport 
15.30 „A1lunadz,e1•• 
16.00„l.omb.lrd'88 recital 

:;:: ::~:~~~··kina" Jack 
Nicholson 

18.00 Kronika 
18.30 „Wielkall'.ra" 
19.30 Galcria„Dwójki"' 
20.00 Koncertzokatji IOO·lecia 

Akademii Muzycznej w 
Krakowie 

21.JO Panorama dnia 
:U.f5 - .. Dobre uehowanle (2) 

22.45 - -~~::;~~~:.~[.ż. 
bietaWojnowska 

23.25 - Wieczorne wiadomości 

NIEDZIELA - 20 III 

PROGRAM I 
8.20 Tydzień 
9.00 „Teleranek"' 

IO.JO DT-wiadomnści 
10.35 „()s<)bliwoki pr1.yrody'• 
11.05 „7 Anten·· 
11.35 ..... świadom1 1woichpraw 

i obowiązków ... •• 
12.05 Telewi1.yJnykoncert 

życzeń 
12.50„Wszystkoalbomc'"(l) 
13.15 „Niezwykle przygody 

krasnoludków i sierotki 
Marysi"'(3) 

14.05 .,Wszystkoalbonic"(2) 
14.30 „Prezydenci" 
15.00 .,Urodziłem się na wsi'" 
15.15 „Wszystkoalbonic"(3) 
15.40 Wstarymkinie: .. Trzy!l('r-

ca•• 
17.15 Teleexpress 
17.30 S1udiospor1 
16.10 „MarekS1erock1zapruza"' 
1830 „Ant,;,na" 
19.00Wieczorynka 
19.JO Dzi.('nnik 
20.00 „Nad Niemnem·· (2) -

nlm prod. pal. 
20.55 Sportowa niedziela 
21.25 ,.Urodzilemsienawai" 
21.40 „7dninaświecie'" 
21.50 San Remo'88 (2) 
23.05 OT-wiadomości 

PROGRAMU 
9.30 „Przf!gląd tygodnia" (dla 

nieslysr-1cych) 
10.05 Film dla IJled)'Sll!eych· 

,,NadN1emncm"(2) 
11.25 .. W służbie tajnej oświaty" 
12.00 „Tajemnice $tarego Gda-

ńska" 
12.15 • .Jutroponiedzialek' 
12.45 „Sentymentalne ślady'" 
13.30 „Być tutaJ . .• 
14.00 .. Kino-Oko'" 
14.50 Wnystkle tlwornnla 

dużelmale(S> 
15.40„Wideotcka" 
16.25 Przeboje Bogusława Ka­

czyńskiego 

17.25 ,,Jedw1bnJnla.k"'(2ł) 
18.15 ,,Spotkanie z Kalinką"" 
19.00 „GołcieDanielaPassenta" 
19.30 ,.Galeria37milionów" 
20.00 S1udiosport 
21.00 „W cieniu historii" 
21.30 Panorama dnia 
%1.'5 ~Korzellie-na:.tępoe po­

. kolenla"OU 
22.35Wieczornewiadomości 

PONIEDZIALEK - 21111 

PROGRAM I 
9.55 Otwarclf! obrad X Konr· 

resu ZSL 
15.55 Program dnia l OT 
16.D0Tranamlsj1zobrad 

X KoD&"Tffll ZSL 
16.55 .• Zwierzaki.zwierzaki" 

(15) 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Gdzie Jes1 curny 

kot"/31 - scrlal 
18.35 
18.50 
19.00 
19.30 
20.00 
21.00 Teatr Tclewiz.ti Per 

Olov Enquist .,Z iycia 
gli.'11" 

22.45 DT komentane 
23.10Ję:i:ykmemiecki(21) 

PROGRAM li 

16.SSJ',':tykniemiecki(21) 
17.25 Program dnia 
17.JO Magazyn„102" 
18.00 Kronika 
18.30 .• Ryzyko" 
19.00 Galt!neświata 
19.30 „Życiemu1.ycznc·· 
20.00 Magazynauto·mOto 
20.40 Ex hbr,s ,.Dwójki"' 
21.00 .. Powtórka i historii" 
21.30 Panorama dnia 
21.4~ .,Rozmowy o cierpieniu" 
22.00 Biografie: .. J,ewTolstoj"(2J 
23.25 Wieczorne wiadomości 

WTOREK - 22111 

PROGRAM I 
10.00 DT,w,adomości 
IO.IO OT-reforma gospodarcza 
10.25 ,,Jak ?,dobywano Dz.lkl 

Zachód'" 021- scrlal 
1620 Program dnia i OT 
16.25 „Kru·· magazyn har· ~n, 
16.50 Dladzieci .. Cojak'" 
17.15 Teleexpress 
17.30 .. 1,ex",.aoowiedfprograrnu 
17.35 Proer~m publkystyczny 
18.IOTelewizYJny Informator 

Wydawniczy 
18.JO .. Klinika zdrowe110 czlo­

wteka" 

18.50 Dobranoc 
1!1.00 „Lex" 
19.30 Dziennik 
20.00 ,.Jak %.dobywano Ddkl 

Zachód" 1121 
21.25 Program publieys1yczny 
21.45 Konferencja prasowa rze-

cznlkarllldu 
22.00,.Wokólwielkiejsceny" 
22.40 DT·komentaue 
23.05Jfzykingielski(21) 

PltOORAM li 
16.55Jr;zykangiel.ski(21) 
17.25 Program dnia 
17.JOMagazyn„102'" 
18.{'() Kronika 
18.30 „Konlttlmperlum"C9) -

.. Cypr" 
19.30 „Kolorowy zawrót głowy" 
20.00 „Kluczdonowejmuzyki" 
21.lO .. Polak dorabia'" 
21.30 Panoramadma 
21.45 filmy Karolya Mak ii.a 

.,M.llołl!" 
23.IOWleczornewiadomości 

ŚRODA-23 111 

PROGRAM I 
·JO.CIO DT·wiadomości 
10.20 „Opiekun rekinów" film 

prod. NRD 
16.10 Program dma i OT 
16.15 Losowanie Express Lotke 

iSul)(lrl.otka 
16.25 „Tik-Tak" 
17.15 Tell-express 
17.30 Programpubl. 
18.00 ,.Pi łkarska kadrac1.eka" 
!8.20 ,.Dawmej mz wczoraj"' 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Gra o milion'" 
19.JO D.ticnnik 
20.00 •• Włamywacz" fllm 

prod. ZSRlt 
21.25 Program publ. 
2145 S1udiospor1 
22.40 DT·komentarze 
23.!0Jr;:i:ykrosyjski{21) 

PROGRAM li 
16.S5 Jr;zykro5yjski(2 1)' 
17.25 Program dnia 
17.30 Magazyn 102 
18.00 Kronika 
18.30 Studio sport 
19.00 „Ojczyzna polsZt"zyzna"' 
19. 15 „Uwagadokumf!nt" 
20.00 „PakUtan rok41" 
21.00 „Paul Anka show" 
21.30 Panorama dnia 
21.'5 JOZf!fSujna„łtepllka" 
22.40 Wieczornewiadomości 

CZWAR'.fEK- 24 III 

PROGRAM I 
10.00 OT-wiadomości 
IO.IO Dom11ordl1d:cieci 
10.20 .,Dempsey i Makepeace 

natropie"'(5) 
16.20 Program dnia i OT 
16.25 „Kwanl'" - .. Superdruiy-~·· 
16.:.0 „Bylosoble iycle"l13\ 

,.Slr.óra•· 
17.15 Teleexpress 
17.30 Programpubl. 
18.00 .. Poligon" 
18.20 .,Sonda" 
18.50 Dobranoc 
19.00 „Teraz" 
19.30 Dziennik 
20.DO „lHmpsey I Ma kcpeace 

na tropie"(S) 
20.50 .. Pegaz" 
21.15 S1udiosport 
22. 10 .,Wódko,po1.wólżyC" 
22.40 OT-komentarze 
23.05Językfrancuski(2 1 ) 

PltOOfł.$.M li 
1 6.S5Językfrancuski(21) 
17.25 Program dnia 
17.30 Magazynl02 
18.00 Kronika 
18.30 ,.Promocje" 
19.00 „Ile man i władcy 

wuechświata'' 
1!1.30 „Puls'" 
20.00 „Cir;7.arowcy" 
20.30 Studio spor! 
21.00 F.kspreireporterów 
21.30 Panorama dnia 
21 .łS „Grattland '" czyli Paul 

Slmoh w Afryce fil m 
prod.ani. 

22.50 Wieczorn~wiadomOŚCl 

Tak,sk~pantowie! 
Wuyscy to w1ed.q. Mark jui ulował, te 

postawiłtakiepytanif!. 

oj~. r~:;,~~~~a!k~ar;~:t:tjij:~;~~!J~};: 
atrakcyjny człowiek. 

P1niojciecteijeat wspólwlaścicie lemfabryki 
broni. 

- Mój tata? Owszem, chociai tego nie poehwa 
lim. ale on winę tw1l1 na dllłdka, który t',' firmę 
zalQiyl.Kiedybylam.ieszczewszkole.częstosprze· 
czalamaięzojcem natentemal:P!"osilam.żeby 
sprzedał udziały i zainwestował piem4dze w jak.~ 
bard.tł~ dla społeczeństwa w:ytecn\/ł produkCJ','. 
Grałam rolr; majora Barbary z komedii Shawa 
-Jakpaństwusm11klijekolaąa? zapyta.Ina· 

flekelner. 
Elizabeth spojrzała na niego. 

Dziękuję. znakomic1f!. Wie pan. ze nuwalam 
kiedyśojc:azbrodniarzemwojennym. 

Myślałem, że jest przeciwnikiem wojny. 
Panwiebardwdużoomoimojcu. Elizabeth 

spojrzała na Marka podf!jrzliwym wzrokiem. 
Za mało, stanowczo u mało, pomyślał Mark. 

miale1!a~~~p!ę~i:fh~ :i!~::i!~g;tpa~~~k~! 
iłillije się nad moim pustym żol4dk1em i zechce mi 

Wiem.cotojest,aleniejesiempewny,jaksię 
to wymawia. kJ~!~~?;'.!'~~,a~;;'o~c':~f~/::;;:;t~'. 

.. 
towa'lfcs~~: słyszę. Widnie umyłam sobie wloay 
i mam jeszcze mydło w uuach. 

Czy mozemy coś razs:m rjcśt? Polem obmyśli· 
my.coroblćtrozpoczętymw1ttzorem. 

Potem mogę mi~ inne plany zaUrlowa. 
11. Jak pańsk1edro1r1 oddechowe~ 

Ozięklije. lepiej, ale jcśh będ',' stale myśleć 

Obojezamówi\ikurcll!ta,piecwnekartoneiaal1-... 
tena::~~o~~/!:!~::y~::id~ie1!~;~~:t~ 
ramogłabybyćjegocórk4. 

- Amoietojestjegocórka? 
- żadenkulturalnyczlowieknleprzyuedlbytu 

z córką uśmiechnęła się Eli:,abeth. • 
- Czyonjeatprzyjacielempaniojca? 

to nie dala tego po 110b1e poznać.i mówiła daleJ: 
- Kiedy przed czterema laty ojciec glosował u 

budżetem wojskowym. nil! usiadłam t nim przy 
stole przf!Z cały mles.l4c, Ale on tego nawet nie 
zauważył. 

A'panimatlt1? 
U~arła, kiedy mia/am c:2\erndcie lal. Może 

dl11eg0Jealemtakzwi4zanaz0Jttm. 
(ciąodolu11nrulqJij) . 



Wniektórychwsiachrminyt..iic­
konaekranachtelewizorówpoka­
nu,siętylkomgli.stezjawy.Mie,:r.­

kańcyTymbarku, Rytra i Krołcien· 
kawo,ólenleodbieraj,llprogra• 
mu telewizji. Na częste przerwy w 
emisji narzekaj• wid:r.owie w Msza­
nie Dolnej. Kłopoty :r. odbiorem te­
lewi:r.yjnych audycji są także w 
Krynicy, Muszynie, Labowej, Piw­
nicznej i 0<:hotnicy Dolnej. Dyrek­
tor Okręjj'.OWf"CO Une,clu Radioko­
mumkarji w Krakowie, Janusz 
Proskurnldi.l, podeus spotkania :r. 
naczelnikami wymienionych (lllin 
oświadczył, ie jedynym rozwi~u­
ruem jest budowa telewizyjnych o­
środków nadawczych z prawdziwe­
ro zdarzenia na Gubałówce, Prze­
hyb1eiMaślanejGórzekoloGorlic 

oraz 80 slarjl retrarumi.lyJnych, 
tzw.przekaźników. Jutkllkalai 
r.emu J)OW'tnn11 Tozpocrqt •Ił pra~ 
no Przeh11bae powiedz,al ale 
do ~ J)O'll nie zos1<U11 okTełlone 
przez mini.stentwo dane techni.ct:­
ne dla tepo obiektu. Planu,e"{, te 
po 1990 roku rwz11 budOWCl 1to.cp 
nadawczej na Gubałówce. Modn­
nizowone $<J przekaintk, w T11m 
'bortu, R11tTze, Krołcienl:u. Jul 
wkrótce prz11stqpim11 do buCWl.tll/ 
srarjl rftransmi.tt/jn11ch w Wiercho-

;'di~~u:z;,.;;:t:\;:~~ 
pra WC! jakości odbioru ol>Tazu 1ele· 
WtZl/Jlleg,) W C<M11m N~­
kiem uzi,1ko.m11 n.ajwczdni.ej za ... 

'°"'' Dyrek1orProskurnickislaralsię 
zdopingował: naczelmków do bu-

~~ij;1 s:z:::otn~~1dwal!:p~;~~: 
Postawienie stacji retransmisyjnej 
kosnujeobeenieokołol$mlnzl 
Skq.dnotowziqćłTodJu nar...ekal 
naczelnikPiwnicznej,MarlanCy· 
coń slcOTo no w1z111U.:ae 1nwe•l11-
c,e w gnnnae mam11 Toeznae 2S ntln 
zł? Ludzie no wn cOTa.z bardziej 
nonelcajq, że sami mtuzq mbie 
budował: drooi, 1zlcoł11, ołTodJn 
zdrO'Wia, remiz11. Jak im Jl'OW* 
d~. ie powinni nę wz1ql: za pru­
ka.fnU:? ... 
-żaden z naczelników nie :eade 
klarował konkretnych działań.Tyl 
ko prowaduicy spotkanie wicewo­
jewoda J6zefNleinle<:obie«I po­
moc ze środków przeznaczonych 
na popieranie czynów społecznych. 

(D.B.) 

_PodGino: Il ... Halleya, 5) metal1rebrzystobialy, odpornr na dzialanifl zasad, 
8) Jezioro na Pa,Jezierzu Gnidmeilskim, 9) ubiór japoilsk1, 10) samiec sarny, 
li) krajan, 12) choroba u ssaków w AfryC!! twrotrukowe,i, przenoszona przez 
muchy tse-1.91', 15)n8JJaŚmeJSU1gwiazd.a w gwJazdozb,orw Orla, 18) świt, 2 I) WK>­

senny, jadalny grzyb z rodziny workowcow. 14) gatunek 30Sn)', 26) przyrąd 
optyczny, 271 szałas pasterzy w Karpalach, 28) Jar, w~wóz, 29) uzywka tytonlo 
wa. 30) cz.asopLSmo, rówmez proJtTam w TV 

Pionowo: Il oprze,cl jedwabnika, 2) jednostka czasu, 3) rysunek w starożyt­
nej Grecji, 4) dno,$) z nich drogie futro, 6) nmiecbażanta, 7) błękit, 13) jednoa­
tka powierzchni. 14) częł,l: twarzy, 18) autor powieści fantastyczno-naukowych. 
17) pierwiutekchemiczny,18) zespółtanC!!rekitancerzy,19) peł:r.ak.20) fin­
ko, 21) kiesa, 22) magmowa skala iylowa, zawiera rtównie kwarc, 23) piec:r.enie 
wprzełyku.~)końmonki. 

Rozwiązania prosimy przysyłać do dma 25 marca br 

Rozwiązanie krzyżówki 
nr 9 (z hasłem) 

Podomo: I) wykrei,5) kusza.8) u­
pór, 9) jaskra, 12) ósmak, 14) Tokio. 
15) Olza, IS) epoa, 18) alka,23) Tarn, 
24)takt,25)sito,27)taru,30)oczar. 
31) wyżyna, 32) ołów, 33) arkan, 
34Jłazau. 
Pionowo: I) wójt, 2) kuk, 3) Europa 
4) Spa. 5) król, 6) Somali. 7) anklam, 
10) aona, li) kielnia, 13) lZlntaż, 
15) Olllpa, 17) Otto,19) Koran,20) gro-

na, 2i)oruak, 22Jaktywa, 26) tron, 
28) ryza.29) sadz,31) wół. 
Hasło brzmiało: Sto. lat Paniom. 
Za prawidłowe rozwillUnie krzyi.ó­

wki nr 9. dro111 losowania. na,rody 
otrzymuj~: Zusanna Buta, z Nowego 
Sącza, O._ G6nb, z Krakowa, Jaol­
oa MozdqnlewtnzZakopanego, Zbl­
piew Mordaralr.l, z Laskowej, Jacelr. 
Solr.olowskl, z Piwnicznej, Francluelr. 
Stoplr.a z Czarnego Dunajca. 

Nagrody ks1'zkowe pr:r.eślf!my po­
~~. 

BARAN: równie łatwo popadasz w 
zachwyt,jakiprzygnębienie,lowpły­
wanatwojenienajlepszesamopoczu• 
cie mozeszliczyl:naciekawespot 
kanie.kl.Órepomożeciwodnalezieniu 
samegosiebif!. 

BYK: jeśli nie podejmiesz iadnych 
działań nie licz, ze zdobędziesz to.o 
czym marzysz; musi.Iz przestał: cze. 
kal:, zacznij interesował: się swoimi 

:t~~f!;a:r~ę~ti~:~ 
dni,kl.6reprzeiyjesz,pótniejmozenie 
byl:takdobrze pamiętajoupływają· 
cymczasie,otym,żemusiszsięspie­
szyl:,bywszystkocozaplanowald 

Ollli~t~ie próbujesz walczyć o w las• 
ne interesy, zbyt szybko się wycofu­
jesz nie powimeneś mieś komplek­
sów, wszystkie atuty masz w ręku. 

LEW: oderwij się od tego. co ci się 
nieudalo,nierozpamiętujteiro,coijak 
mogłoby był: skonC!!ntruj się raczeJ 
na najbli:zszej przyszłości, zapowiada 
s1ęinteresuj,co. 

PANNA: popatrz inaczej na otacza 
jący cię świat, oderwij się od ru1yny 
codziennego zycia odkryjesz nowe 
wartoścli zdobędziesz nowe impulsy 
chiahmia 

WAGA: twoja intuu:ja cię zawie 

:~~z;:t~Yr:!~:wi:~:ł s:: 
porażkę przyJmij z pokorą, wyniosłą 
min,niczegonieułatwisz 

SKORPION: zby:t szybko wycięeasz 
wnioski, zbyt szybkoformulujesz5ll­
dy, zbyt szybko planujeu przyszlośl: 

póiniej z niektórych postanowień 
musl!tsięwycofywal:idorabial:ideo-

lo~~U~Ei: t~=a::::~~·ony 
tym, ie nic nowero się niedueje, że 
wuy~tko biernie utartymi drogami 
jut _medlugo paltowna zmiana. która 
mozebyl:przyczynąwie lutwo1chrot· 
lerek 
KOZlOROżEC: bądź nadal iyczli­

wy. dla Judzi, sprzyja to pozyskiwamu 
ich sympatii, pomaca CL w wielu dro­
bia:r,gach, których nawet nie dostrze­
ruz nie rezyrnuj z planów, które 
samoceniuzjakomałerealne 

WODNIK: zbyt często myślisz oso­
bie, zbyt malo o innych, uważ-.,, iebyś 
nie został sam sukcesy zawodowe 
zawdzięczasznietylkosob,e,pamięeaj 
o tym. 

RYBY: będziesz miat wiele spraw 
do załatwienia. ale jednocześnie wiele 
enercii i twórczej weny wszystko 
potaftszulatwil:zkorzyśc,,dlaspra­
wy.aleidlasamecosiebie. 

Oyrektorniedotknąłlez,cychnabiurkup1en,ę­
dzy.Mówilipisałcośjt'dnocześnie, 

Czuję się, Jak :ea dawnych dobrych czasów, 
kiedy k,erowalem roboi,. w terenie. Il,Y.lbym nawet 
zteiroudowolony,gdybysprawan,ebytaaztak 
powazna. 

• wcza!lieweekendusekretarkis:r.eśd=•eerndwoch 
,enatorów, o których wied:r.,ał, te tpędzih dzień 
dwudziesty szósty lutego w Waszyngtome. Dyrek· 

!%;!~ ~.iwwr!:~~~:riro:f~~J~h~:n~~~: 

Skoro już tu Jestem, cz.v mogę poruszyć ~sz-
cze Jedną sprawę~ _ 

Proszębardro.niechpanmówi. 
Tyson plSII dale.i i me podnosił rłowy. 

Nic me szkodzi. Andrews. Niech pan siada, 
właśmekończymy 

Pani Caseflkis martwi się bardzo o swoj11 
sytuację. 
Nie ma ani pienie,clzy. ani pracy, a teru straciła 
męta. Bardzo nam pomogła i zeznała bez op0rów. 
Uwazam. ze trzeba jeJ pomóc. 

dowiska Miejskiego. Pod koniec te.i ,em rozmów 
Markowi szumiało w uszach. Ale stw1erdul, ze 
trzydziestu,enatorówtjadlotegodmaob11dusie­
bl_e w biurze albo w ironie swoich wyborców 
PięlnUtU nie zwien:ylo się ,ekretarkom, gdzie bę 
chie jadło. kilku zawiadomiło je, ze !Ul; z kilru 
umówieni. Siedemnastu było 1ośl:m1 na,irozma,t­
szych organizacji, takichja.k Narodowy Klub Prasy, 
Wspólna Sprawa lubStowauyszenie do Walki z Dy 
skryminacj11 Rasowi\. Jedna z ,ekretarek była na­
wet przekonana, żeJej!lenatorbraludzialwobie­
dzie zorganizowanym przez Komitet Ochrony Sro­
dowiska wlaime dwudziestego sz65tego lutero 
Marknicnatonieodpowiedział. 

sk~~h~w J:!t.ea1 ::~/~~:,z::ę~dawczym wzro-
Spróbu,ię uzyskal: 1ę informatję najutro przed 

południem powiedziałiwyszedlzpokoJu. 
No1cói. miody człowieku. czy nasz senator 

siedziJuzwpailsk,msamochodzie? 
Nie, pame dyrektorze. Ale mam toi Otwo­

rzyl kopertę i roztozyl na stole plik banknotów. 
two. Obrabował pan bank? To federalne przeHęps-

Wiem, pamedyrektone. Jeden z tych bankno­
tów. jak pan wie. otrzymała pam Casefiki.l od 
czlow1eka,kl.6ryudawałprawoslawnegoks1e,clza 

Pięćd~ii:~~8t !~~!~~~a~~~~:t!~~ ~~Je•~!~~: 
a mo2;e tysiące odcisków palców. Mała sunsa suk­
cesu I bardzo dużo pracy, ale spróbować warto. 
Zlecę tę robotę Sommcrtonowi. Potrzebne będ• 
równiet odciski palców pani Caseflkl!. Trzeba też 
posiał: człowieka do Jej m1eszkama na wypadek, 
łdyby ten facet powrócił. 

Dyrektor nacisnął gullk wew~ętnneg? t~lefonu. 
mert:;oszę przysłał: Elhotll I mech przyJdzie Som-

Aha. pomyślał Mark. więc anommowy człowiek 
ma nazwisko 

Zobaczymy,cos,ędazrobil:.Przyjdziepantu 
wponiedzialekosiódmcjrano.Jeżelib(>dz,emme 
pan potrzebował w Cza!lie weekendu, to będę w do­
mu. Proszę nie przerywać dochod1.ema 

Tak Jest, panie dyrektorze. 
Po wyJsciu od Tysona Mark wpadł do banku 

~~~/ ~m~:~'~;!j~~~o~~1: zn~i~~:~~: 

Mapanwlasnągręautomatyan,7 
Mark tylko się uśmiechnął 
Markspe,clzilpozostal,częśćprzedpoludniaiwie­

kszośl: popołudnia na wydawaniu zapasu dz1esię­
ciocen1owych monet. Obtelefonowal dyżunuące 

A wi~ dllęki l?"mys.low1 dyrektora poZO$talo na 
1~J~&~r~~0łi:~~:\"oa:;~;,,.ej i razJeszcze 
poazedldo podręcznej czytelni. Jego pytan,a doty 
cui~poszczerólnychsenatorówczytezprocedury 
i prac komitetów Senatu nie wzbudllly podeJnli 
wościbibliotekarki.Bylaprzyzwye:r.ajonadostudl' 
ntów i doktoranLów równie wyrnapjijC)'Ch jak Mark, 
aznaczniemnieJodniecouprzeJmych 

Mark wzi•I z półki „Dziennik Konjj'.resowy· 
zdwudziestegouóstegolutejj'.o.jedynyegzemplarz, 

~:;~~F:~rt~1!~:H;lr it~::t~r~;:~~ 
-· (CIĄG DALSZY NA STR.15l. 
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